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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dnia 11. listopada 1874 r. został wyda­

ny i rozesłany w c. k. nadwornej i państwowej 
drukarni XLVI zeszyt dziennika ustaw pań­
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckim i za­
wiera:

Nr. 134 rozporządzenia ministerstw skar­
bu i handlu z dnia 25 października 1874 o 
ułatwieniach w postępowaniu ałowem.

CZĘŚĆ INIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 12 listopada.

Jestto wskazówka uwagi godna, że 
nawet obecnie wśród ciekawych obrad Rady 
państwa dziennikarstwo przedlitawskie w 
wysokim stopniu zajmuje się s p r a w a m i  
w ę g i e r s k i e  mi i poświęca im pierwszo­
rzędne, jeżeli nie pierwsze miejsce. Widać, 
że położenie polityczne w zachodniej poło­
wie monarchii jeszcze się nie poprawiło tak, 
ażeby ustąpić mogły ws elkie obawy ludzi, 
którzy mają zawsze przed oczyma nie par­
tykularne interesa, lecz całość państwa. 
Istotnie położenie to nie można nazwać za - 
dowalającem. Sprawy publiczne nie postę­
pują naprzód w taki sposób, ażeby pocie­
szyć się można przynajmniej myślą, że 
wszystko dzieje się według z góry obmy­
ślanego planu, za zgodą i w porozumieniu 
wszystkich stronnictw. Od chwili otwarcia 
posiedzeń sejmowych, powtarzano nieustan­
nie w Peszcie, że budżet i ustawy podat­
kowe załatwione zostaną najpierw, a tym­
czasem co chwila wśród rozpraw przygoto­
wawczych w komisyi wypływają sprawy, 
które w tej chwili na drugi plan ustąpić 
powinny. Poruszono także sprawę zreformo­
wania wewnętrznej administracyi i odtąd 
wciska się ona codziennie w rozprawy ko­
misyjne, w poufne konferencye posłów i w 
łamy dziennikarskie. Dla spraw najpilniej- 
zych: budżetu i ustaw podatkowych wy­

nika ztąd szkoda w podwójnym kierunku., 
Najpierw opóźnia się załatwienie tych spraw 
a powtóre wzajemne stosunki stronnictw 
przybierają drażliwszy charakter pod wpły­
wem nieustannych wyrzutów i rekryminacyi. 
Opozycya zarzuca stronnictwu Deaka, że 
gospodarka jego zawiodła kraj nad prze­
paść, źe pomimo tak długiego panowania 
nie uporządkowała wewnętrznych stosunków 
administracyjnych i nie nadała krajowi ani 
trwałych, ani pożytecznych instytueyi. Dea- 
kiści z skruchą biją się w piersi i przy­
znają, że popełnili wielki błąd polityczny 
uważając ugodę z r. 1867 za ostateczny cel 
chociaż ona powinna była stać się tylko 
podstawą rozległej działalności reformator­
skiej, kamieniem węgielnym zupełnie nowe­
go urządzenia kraju. Ale przyznając się do 
winy, z tem większą słusznością i skute­
cznością podnoszą Deakiści zarzut przeciw 
opozycyi, że ona także nie spełniła obo­
wiązku, jaki na nią wkładał patryotyzm i 
wzgląd na dobro ojczyzny. Opozycya w 
pierwszym rzędzie miała, przed oczyma in­
teresa stronnictwa. Bijąc na ugodę jako 
krzywdę wyrządzoną przeszłości i samo­
dzielności państwowej Węgier, utrudniała 
Deakistom reformy wewnętrzne celem o- 
słabienia ich stanowiska, a z drugiej strony 
nie mogła bez zaparcia się zasad ująć dzieło 
tych reform w własne ręce. Na tych wzaje­
mnych rekryminacyach powinna skończyć 
się dzisiejsza rozterka, a oba stronnictwa 
w własnym interesie muszą zgodnie przy­
stąpić do dzieła wspólnego. Stronnictwo 
Deaka poznało, że panowanie jego opiera 
się jeszcze na wcale wątłej podstawie a w 
opozycyi odbywa się ta zbawienna refleksya, 
iż w chwilach wielkiego niebezpieczeństwa 
dla ojczyzny, patryotyzm nakazuje zapomnieć 
o sporach konstytucyjnych, chociażby one 
toczyły się o najważniejsze zasady.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przyjął mil­
cząco expose ministra Delbriicka o skarbo- 
wem położeniu cesarstwa niemieckiego. Wy­
padek ten zdaje się zaprzeczać wszystkim

dawniejszym wiadomościom o niepomyślnym 
stanie obecnego budżetu. Tymczasem budżet 
potwierdził tę wiadomość, ale expose mini­
stra Delbriicka było tak zręcznem i tak 
szczęśliwie zakrywało wszelki powód do 
żywszej obawy, że parlament — sądząc rzecz 
całą z pozorów i pierwszego wrażenia—  nie 
mógł inaczej postąpić. Ale komisy a budże­
towa. zaraz na wstępie swoich obrad prze­
kona się, że minister Delbriick nadto ró­
żowo przedstawił stosunki skarbowe. Faktem 
jest bowiem, że budżet nałoży na ludność 
znaczne ciężary.

Z powodu listu słynnego profesora La- 
boulaye we F r a n c y i  ozwało się znowu 
trochę już zapomniane hasło: stanowcze ob­
wołanie republiki albo rozwiązanie Zgroma­
dzenia narodowego. Przed rokiem słowa te 
powtarzane były tylko w kołach skrajno re­
publikańskich, a dziś nawet umiarkowane 
żywioły z platonicznemi uczuciami dla re­
publikańskiej formy rządu streszczają w nich 
swój program polityczny. Republikanie mo­
gą się pochwalić tym postępem i wzrostem 
liczby swoich zwolenników, bo hasło powyż­
sze w dzisiejszych stosunkach jest zwycięz- 
twem ich planu. W wyborach uzupełniają­
cych legitymiści i orłeaniści odsłonili swoją 
niemoc zupełną, bonapartyści jeszcze nie 
zupełnie przełamali urok republikańskiej 
agi tacy i, więc powszechne wybory zjednały­
by dziś większość p. Gambecie. Ale czy na 
tem skończyłoby się całe przesilenie kon­
stytucyjne we Francyi? Stałoby się to na 
krótki czas, a potem hasło; albo cesarstwo 
albo odwołanie się do ludu, odegrałoby ta­
ką samą rolę. Plebiscyt bowiem stał się we 
Francyi niezachwianą zasadą publicznego 
życia, a choć wypadki w ostatnich czasach 
skompromitowały go tak ciężko, mimo to 
odzyskuje dawną sympatyę. Bonapartystow- 
scy kandydaci zawdzięczają swoje powodze­
nie w pierwszym rzędzie wierności dla za­
sady plebiscytowej, a dopiero w drugim rzę­
dzie przywiązaniu dladynastyi napoleońskiej. 
Pr Uznaj tylko na ostatnie odezwy wybor­

cze tych kandydatów. Wszędzie i zawsze 
podpisują się oni: kandydaci odwołania się 
do ludu, i urokowi tego tytułu zawdzięcza­
ją pewnie tysiące głosów.

A n g i e l s c y  ministrowie coraz częściej 
przypominają Europie memento wojenne. Uczy­
nił to nie bardzo dawno lord Derby w par­
lamencie angielskim a obecnie Disraeli na 
uczcie. Zawsze jednak upomnienie to brzmi 
ogólnikowo i nieśmiało, nigdy nie wskazano 
źródła obaw, chociaż ono dobrze jest znane 
gabinetowi angielskiemu. Dyplomaeya an­
gielska przyzwyczaiła się do obojętności dla 
spraw europejskich tak dalece, że teraz mi­
mo głośnego niezadowolenia opinii nie mo­
że zdobyć się na krok śmielszy.

Stanowisko W. W e z y r a  H u s s e i n a  
Ayni  b a s z y  ustaliło się znaozaie, a prze­
cież dyplomaeya europejska, która tak gor­
szyła się częstemi zmianami w tureckim ga­
binecie, wcale nie cieszy się tym wypad­
kiem. Dyplomaeya bowiem pragnęła usta­
lenia opartego na zdrowym zwrocie polityki 
i uporządkowaniu zawikłanycb stosunków, 
a tymczasem wiadomo całerbu światu, że 
dzisiejszy W. Mezyr znalazł całkiem inny 
punkt oparcia. Nie przestaje on działać 
zręcznie na korzyść ulubionej myśli Sułtana 
o zmianie porządku sukcesyjnego w dyna- 
styi, i tem głównie skarbi sobie łaskę mo­
narszą.

Rada Państwa.
72. posiedzenie Izby deputow. z d. 10 listop.

Prez. dr. R e c h b a u e r .  Obecni mini­
strowie: ks. A. A u e r s p e r g  dr. E a n -  
b a n s ,  di. S t r e m a y r ,  dr. f r l a s e r ,  dr. 
U n g e r ,  dr. C h l u m e c k y ,  br. Pret i s ,  
pułkownik H o r s t ,  dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Pomiędzy innymi otrzymał dep To- 
r o s i e w i c z  10 dniowy urlop. — Odczyta­
no nazwiska tych deputowanych, którzy 
przyjęli wybór do centralnej komisyi regu- 
lacyi podatku gruntowego. Z Galicyi przyję-

S A T Y R Y  P O L I T Y C Z N E
Z X V III. WIEKU.

IV.

Nie tajno Załuskiemu, dlaczego spo­
tkania z nim tak unika Ostrowski.

—  Ja— mówi— przychodzę, a Obłu- 
dnicki odchodzi, jak noc. przed słońcem; 
widzę, jego obłuda mojej prawdy nie widzi.

Tłumaczy Młodziejowski przyjaciela wy­
mówką, że nie mogąc dłużej czekać na Śoł- 
tyka, pospieszył do niego. Żwawecki radby 
wiedzieć, po co tu wezwany, a podskarbi 
zbywa go mistycznym ogólnikiem, że go 
zaprosił dla narady „w okolicznościach te­
raźniejszych/ Domyślając się nowego pod­
stępu, nowej intrygi, odzywa się biskup 
słowami biblii po łacinie :

— Idź precz szatanie, nie kuś mnie, 
nie będziesz kusił Pana Boga twego.

— Ale co WPan wojujesz pismem JM. 
Panie Żwawecki — wykręca się Młodziejow­
ski — tu trzeba umiarkowania, żeby był i 
wilk syty i owca cała.

Oburzony kapłan zaczyna już „ciąć 
siekierą".

— Nie chcę —  woła —  niech mię w 
sztuki porąbią, ua nic nie pozwolę i z Wa- 
ścią się wdawać nie będę, bo znasz sztuki 
czaruoksięzkie, i ludzi mamisz! — A od 
chodząc dodaje ze wstrętem : —  Na nieśmier­
telnego Jowisza , co za szaehraj!

Zausznicki pozostawszy sam, nie może 
w pierwszej chwili ochłonąć z wrażenia,

— Co to za człowiek — mówi do sie­
bie —  co to za człowiek; nic mu nie można

wyperswadować. W  swoim rozumie zatopio- 
ny, męczeństwa mu się chce, ale je mieć 
podobno będzie, tak sobie postępuje.

Wchodzący Podoski widząc głęboko w 
myślach zatopionego Młodziej o wskiego, za­
pytuje o powód tak niezwykłego zaduma­
nia.̂  Uskarża się przed nim podskarbi, że 
dlań „dzisiejsza chwila fatalna", że go Za­
łuski „złajał, z burczał i odszedł." Referen­
darz zamiast wymyślać na biskupa, unosi 
się wspaniałomyślnością i jako prymasowi 
in spe przystało, prawi jakby z wysokości 
trójnoga: ^

__ To jego natura ; nie trzeba mu się 
dziwie, ale owszem wybaczyć.

Podskarbi Młodziejowski przechodzi 
nie bawiąc do interesu, do sprawy, najży­
wiej Perekińozyka obchodzącej.

— Byłem —  mówi — u Staruszkiewi- 
cza, namawiałem go, aby cię uczynił sukce­
sorem , ale choć mnie zawsze słuchał i moim 
rządził się rozumem , teraz na starość (pe­
wny znak śmierci) dziada upór opanował. 
I oczy, i słuch i mowę zamknął na. moją 
propozycję i nie chciał wdawać się dalej. 
Już to widząc, że mi się ta droga nie uda, 
innąm się udał, widząc, Se słaby, choć to 
mój dobrodziej i protektor, ale cóż robić, 
więcej punkt honoru mego waży. Takem go 
tem zmartwił, że podobno do prędkiego ule­
czenia dopomogłem, że już nigdy więcej 
chorować nie będzie.

Podoski opowiada, że już ma przy­
wilej podpisany, lecz potrzeba mu jeszcze 
poparcia Sołtyka u stolicy apostolskiej, dla 
tego zabrania Młodziejowskiemu w obec sie­
bie „rezonować" na biskupa.

Muszę ja się — mówi — dawnym 
jego pokazywać przyjacielem, aby mi w Rzy­
mie nie psu ł, a choćbyś co mówił , to Ci 
się sprzeciwiać niby będę...

Tymczasem jakby na zawołanie nad­
chodzi wi lk, o którym była mowa — Do- 
bromyślski, i tłómaczy się, że z powodu za­

jęcia spóźnił się na zebranie. Nie pozwala 
mu się uniewinniać Zausznicki, mówiąc :

— Dobrzy my W Pana przyjaciele; nie 
trzeba z nami subjekcyi.

— A ja domowy —  dodaje Perekiń-
czyk.

Rozpoczyna podskarbi „niektóre cyr- 
kumsiaueye teraźniejszych okoliczności dla 
ojczyzny nieszczęśliwych", następną wielce 
tkliwą przemową :

— Poznawać WPan musisz i z chara­
kteru i z urzędu mego biorąc miarę, jak 
mię martwią te okoliczności. Jęczę tylko 
w skrytości, jak gołębica na puszczy...

Na te gorące słowa udanej gorliwości 
i kłamanego zapału, wybornie odpowiada 
Sołtyk:

— Któż WPanu tamuje, wszakżeś oby­
watel wolny i minister przysięgły; zac-zem 
myśl co chcesz a mów co myślisz ku obro­
nie ojczyzny naszej.

Wymawia się Młodziejowski, że „po­
tęga Przemockiego tamuje" a obruszony 
biskup woła z ogniem :

—  Prze Bóg, alboż to kraj zawojowa­
ny 1 Mamy króla, mamy naród wolny je ­
szcze, mamy wojsko, mamy skarb większy, 
niż kiedy inszych czasów — za cóż się oprzeć 
tej garstce ludu nie możemy!

Wystawia dalej podskarbi, że „i sam 
król niepewny, bo zawziął się nań Prze- 
mocki i chce go detronizować", lecz Sołtyk 
przekonany, że te nieporozumienia nie po 
trwają długo : „dawno się oni znają, pogo­
dzą się, nie będziem my ich godzili."

Nie zbity z toru swego Zausznicki, 
rozwodzi s ię , „jako despota teraz na Wy 
myślickiego płacze, źe dla utrzymania de­
spoty tę robotę przyrzekł wykonać, nawet 
despocie przed wstąpieniem na tron kazał 
się podpisać."

—  Wymyślicki — prawi nasz Kato 
lubo pan mądry, nie jest jedyną władzą w 
wolnym narodzie. Jeszcze jest dość ludu,

który się murem stawia za swoje swobody 
i krew przelać, życie łożyć, będzie dla nich 
jedyną słodyczą.

Widząc, że wszelkie jego argumenta 
obijają się o niewzruszonego kapłana jak 
groch o ścianę, postanawia ksiądz podskar 
bi zaśpiewać na odmienną nutę, uderzyć w 
iuua czułą st.uuę, zapukać do serca i.hrze- 
ściańskiego, i wskazać mu, jak okropne na­
stępstwa postępowanie jego sprowadzić może.

— Ale co tu krwi wylanej! — woła 
z godnem lepszej sprawy rozrzewnieniem —  
co trupów, mogił, rozwaiin miast i kościo­
łów będzie...

Lecz i teraz zamierzony effekt się nie 
powiódł — zręczny stczał nie dosiągł celu.

— Wszystko — są słowa biskupa —  
sakryfikować trzeba dla wiary i kraju.

Nie bez racyi wystawia wówczas Mło­
dziejowski , że się „teraz kraj podnosi i 
wzrasta" a wojna zatamuje ten postęp ku 
lepszemu, spustoszy pracę rolnika i wstrzy­
ma dzieło odrodzenia. Nie przekonany je ­
dnak Sołtyk, odpiera przeciwnika bronią 
mistycyzmu, silną wiarą w bezpośredni u- 
dział Stwórcy w ziemskich sprawach.

—  Bądź WPan pewny, że jeśli my nie 
z Bogiem robić będziemy, to Bóg ogniem i 
powietrzem i innemi plagami nie pozwoli 
ani się podnieść ani wzrastać krajowi, lecz 
go pewnie wraz z obywatelami wyniszczy.

Zausznicki pod wielkim sekretem wy­
znaje biskupowi, że Przemocki wymógł na 
królu, aby nie podpisywał przywilejów bez 
jego wiedzy i polecenia.

_  W ręku to WPana jest —  mówi 
Sołtyk — nie pieczętować, jeżeli przeciwko 
prawu. Żaden król bez żadnej rekomenda- 
eyi nie daje przywilejów, toć mniejsza, lu- 
boć przeciw paktom konwentom.

Gdy dalej Dobromyślski z wzrastają­
cym zapałem przemawia, wstrzymuje go pod­
skarbi, rzekomo z wielkiej o jego bezpie­
czeństwo troskliwości;



li wybór dep. S m a r z e w s k i  i K r z e c z u -  
n o w i c z .  —  Minister sprawiedliwości dr. 
G l a s e r  przedłożył na podstawie najwyż­
szego zezwolenia projekt ustawy o zapro­
wadzeniu ksiąg gruntowych w Istryi. — 
Odczytano odezwę prokuratoryi państwowej 
odstępującej od oskarżenia przeciw dep. 
Schoffelowi o obrazę honoru. —  Odczytano 
mnóstwo petycyj, przeważnie w sprawach 
kolejowych. Przedłożenie rządowe projektu 
ustawy o przyznanie prawnych dodatków 
pięcioletnich zwykłym profesorom uniwer 
sytetów na samoistuych wydziałach teolo 
gicznych i w akademii sztuk pięknych, tu­
dzież amanuensisom przy bibliotekach uni­
wersyteckich, odesłano w pierwszem czyta­
niu na wniosek przewodniczącego do ko- 
misyi budżetowej. — W pierwszem czyta­
niu uzasadnił dep. dr. R o s e r  swój wnio­
sek o reformie c. k. zakładów zastawniczych, 
wskazując na częste i jaskrawe nadużycia 
zakładów pokątnych. uprawiających lichwiar 
stwo w bezwstyduy sposób; proponuje zało 
źenie takich zakładów publicznych we wszy­
stkich większych miastach i udzielenie kon- 
cessyi osobom, zasługującym na zaufanie. 
Wniosek ten odesłano do komisyi dla spraw' 
ekonomicznych. —  Nastąpiły dalsze rozpra­
wy szczegółowe nad ustawą akcyjną. Arty­
kuły 182, 183 i 184 przyjęto bez rozpraw 
Do art. 185 wymagającego przedłożenia bi­
lansu i obrachunku rocznego, w terminie 
najdalej 6 miesięcznym, postawił dep. Ne u- 
w i r t h  wniosek, ażeby czas ten ograniczyć 
na 3 a ewentualnie na 4 miesiące; dep. 
T e u t s c h l  i sprawozdawca dr. Tomaszczuk, 
sprzeciwiają się temu wnioskowi; wniosek 
dep. Neuwirtka upadł. — Do art. 185. a. 
(Postanowienia o zestawianiu bilansu) pro­
ponował dep. Neuwirth następującą sty- 
lizacyę : „Przedmioty mające kurs giełdowy 
lub cenę targową, nie mogą być wstawiane 
po wyższej wartości, niż cena nabycia, a 
jeżeli kurs giełdowy lub cena targowa niż­
sze są od ceny nabycia podług owego kur­
su giełdowego lub ceny targowej.” Dep. dr. 
Heilsberg poparł ten wniosek. Przemawiali 
jeszcze dep. br. Scharschmid, dr. Kaiser, 
sprawozdawca dr. Tomaszczuk, poczem wnio­
sek dep. Neuwirtha odesłano do komisyi. — 
Art. 186 (Wykonywanie prawa komandy- 
stów podczas generalnego zgromadzenia) -  
przyjęto bez rozprawy. Art. 186. a. wymie­
nia wypadki, w których żądać można unie­
ważnienia uchwał geueralnego zgromadze­
nia. Do tego artykułu, stawiali dep. br. Wal- 
terskirchen i Gomperz poprawki, które Izba 
odrzuciła po przemówieniu dr. Glasera. — 
Art. 187 — 189 (Zwołanie generalnego zgro­
madzenia) przyjęła iH a  bez rozprawy. Art. 
190 i 190 a. odesłano napowrót do komi­
syi w celu poprawienia stylizacyi. Koniec 
posiedzenia ogodz. 2ł/a; następne weczwar 
tek d. 12 b. m .; porządek dzienny podali­
śmy wczoraj.

K o m i s s y a  d la  r e f o r m y  p o d a t ­
k ó w  uchwaliła na posiedzeniu w d. 9 b. m.

— Ach prze Bóg, przez to przywią 
zanie, które mam, proszę, nie wynurzaj 
się WPan ze swemi sentymentami. I tak na 
WPana złość największa— jam z przestro­
gą przyszedł.

Nieulękły dygnitarz upewnia, żo jest 
„na wszystkie nieszczęśliwe czasy jednostaj­
nego umysłu11. Mityguje go Młodziejowski 
perswadując, że powinien mieć wzgląd ua 
„fortunę, honor, familią i na życie.”

— Fortunę — odpowiada biskup — 
mam z ojczyzny, dla kraju też łożyć ją je ­
stem gotów — honoru nu nie odbiorą, ode­
brawszy urząd, bo być poczciwym, cnotli­
wym , obrońcą, człekiem i obywatelem kra­
ju jest największy houor. Dzieci nie mam 
ani ich mieć mogę —  familię mam, ale gdy­
by który z niej w miłości ku krajowi i wie­
rze wykroczył, sambym na zniszczenie jego 
godził. Życie zasłużyć za Boga i wiarę, bę­
dzie jedną moją korzyścią; wolę umrzeć 
chwalebnie i żyć między mężami chwały, 
niż w upodlonym przez niechwalebne senty­
mentu kraju

Zniecierpliwiony wreszcie żąda, aby 
„skończyć dyskurs” ; Zausznicki przy roz 
staniu żegna go obłudnym komplementem:

— Wielce wspaniałe sentyment:). WPa­
na najsłabszego umysłu pokrzepiają siły, moje 
zaś przyjąć proszę za dowód najszczerszej 
przyjaźni, Adieu.

Przez całą niemal tę scenę Podoski 
wierny swojej dyplomatycznej maksymie, mil­
czał zawzięcie, to też na słowa biskupa, 
mianującego Młodz Gejowskiego „apostołem 
do odwracania, lecz nie do przywracania” 
pospiesza z uwagą:

—  Jam nie mówił, tyłkom słuchał.
I dodaje, że podskarbi, odebrawszy 

tak dobrą nauczkę, „powiuienby być pocz­
ciwym* — file Sołtyk odpiera z niedowie­
rzaniem, że „prędzej niecuota zepsuje, niż 
cnota naprawi.”

Przyznawszy słuszność temu zdaniu, 
z lisią chytrością usiłuje referendarz pozy­
skać Ppbtojfljsiakiego w sprawie swego pry«

§ 1 2  i § 14 ali. 2 w odmiennem brzmie­
niu od przedłożenia rządowego.

Przegląd polityczny.
A u stry a  - Presse dowiaduje

się z Petersburga, że rossyjskie ministerstwo 
skarbu robi obecnie formalne studya nad 
przemytnictwem na granicy austryacko-ros- 
syjskiej. Wykryto, że wzdłuż granicy austry- 
acko-rossyjskiej, a mianowicie w okolicach 
Wisły istnieje rodzaj neutralnego terytorium, 
gdzie przemytnicy prowadzą bezkarnie swe 
rzemios.ro. Rząd rossyjski zniósł się w tej 
mierze z rządem austryaokim i zapropono­
wał uregulowanie z obu stron granicy, któ­
ra od ostatniej regulacyi w r. 1815 nie by­
ła prostowaną. Rząd austryacki przystał 
na tę propozycyę i już w najbliższym cza­
sie mają być z obu stron wysiani oficero­
wie sztabu generalnego, tórzy mają wyko­
nać potrzebne roboty. Ze” strony Rossyi ma 
być wysłany pomiędzy innymi pułkownik 
sztabu generalnego Strzelbicki, który nie­
dawno wydał obszerne dzieło o topografii 
państwa rossyjskiego.

—  Wehrzeitg ogłasza rozporządzenie 
państwowego ministerstwa wojny, w sprawie 
t. z. „elewów armii.” P. minister dowie­
dziawszy się, że wszędzie jest ogromny na­
pływ tych uczniów, tak,że liczba przekracza 
w każdej takiej szkole liczbę oznaczoną, za­
leca, ażeby podania takich elewów, którzy 
nie mogli być przyjęci do szkoły z powodu 
przepełnienia — odesłano do ministerstwa 
wojny do rozstrzygnięcia.

— - Na posiedzeniu pragskiej Rady 
miejskiej w d. 10 b. m. otworzono oferty 
na 5 milionową pożyczkę. Pragski bank bu­
downiczy z frankfurckim bankiem budowni­
czym i innemi mniejszemi czeskiemi zakła­
dami finaasowemi ofiarują w papierach 89 
zł. 27 ct. za sto; w złocie 60'0 ; w srebrze 5%  
za pięć milionów 4,292.000 zł. Wiedeński 
Unionbank & Erlanger ofiarują w papierach 
S7 zł. 50 ct. po 60o ; w zlocie 97 zł. 50 
po 50/q. Austryacki zakład kredytowy z lip­
skim bankiem kredytowym i bankiem darm- 
sztadzkim ofiarują w zlocie 92 marko w po 
5%  czyli 1001,20 2h Do rozpoznania tych 
ofert, wybrano natychmiast komisyę z 7 
członków.

— Dzienniki wiedeńskie i czeskie prze­
pełnione są opisami łowów w Kladrub-Par- 
dubicack. Jak wiadomo, bawią Najj. Pań­
stwo od d. 8 b. m. w Czechach. Najj. Pan 
przybył do Kladrub d. 8 b. m. o godzinie 
5 m. 5 z rana w towarzystwie adjutanta 
majora br. Lohneysen. Na dworcu kolejo­
wym w Kladrub oczekiwali przybycia Najj. 
Pana: lir. Gramie i starosta pardubicki p. 
Boukai. O godzinie 5 m. 57 z rana, przy­
była do Kladrub Najj. Pani; przybycia Jej 
oczekiwał Najj. Pan. Przed dworcem kole­
jowym zgromadziła się bardzo licznie pu­
bliczność miejscowa i zamiejscowa. O godz.

masostwa. Bardzo więc zręcznie nadmienia, 
że ambasador spotkawszy go dnia poprze­
dniego, powiedział mu, żo „nie może więk 
szego figla spłatać dworowi11, jak zniewala­
jąc króU do mianowania go następcą Jhi- 
bińskiego. Dla osłabienia zaś złego wraże­
nia, jakieby protekeya posła na umyśle b i­
skupa sprawić mogła, przetacza jakoby wła­
sne słowa ambasadora: „Ty jesteś wraz z Do- 
bromyślskim największy nieprzyjaciel dwo 
ru; dlatego to robię.11 Mimo tak misternego 
wybiegu niechętnie się odzywa Sol tyk:

— Ta łaska Przemockiego dla ciebie 
dziwi nfię wielce, ale oraz i straszy, aby 
tą wielkością urzędów twoich nie osłabił 
dla ojczyzny sentymentów dobrych.

Perekińezyk wywija się solistycznie, że 
wdzięczność będzie winnym tylko ojczyźnie 
a nie krolowi, bo nie król dal mu przywi­
lej, lecz Przemocki.

D >wiedziaws".y się o nadanym mu już 
za życia jeszcze Lubińskiego przywileju, 
winszuje mu Dobromyślski powodzenia, a 
referendarz korzystając z po prosi, by się 
za uim „wstawił do Rzymu.11

Przyrzeka mu poparcie z całych sił, 
pewnym będąc, że się odwdzięczy za to 
mniej jemu samemu, jak raczej krajowi.

— Wiesz stałość mego umysłu — za­
klina się Podoski — wiesz moję nieprzyjaźu 
dla dworu; bądź pewnym, że tobie, wierze 
i ojczyźnie wiernym będę.

W rozmowie tych dwóch ludzi tak ua 
pozór zgodnych i jednym ożywionych du­
chem, odbrzmiewa co chwila dyasonans, jak 
zgrzyt żelaza po szkle. Toż i teraz gdy 
chytry Perekińezyk obiecuje wierność, po­
prawia go biskup, wskazując, że „zły po ­
rządek obowiązków położył11, żo człowiekowi 
prywatnemu nie godzi się przed sprawą pu­
bliczną i najdroższemi sercu powinnościami 

! dawać pierwszeństwa. Mimo to mówi :
— Idź wyprawiaj do Rzymu, do mnie 

przyszlesz po ekspedycyą. Ja ci odeszlę.

11 przed południem d. 8 b. m. przybył do 
Kladrub Nąjd. Arcyks. Wilhelm ua powita­
nie Najj. Państwa. —  O godz. 12 w połu­
dnie udali się Najj. Państwo do słynnej 
stadniny w Kladrub, która obecnie liczy 
243 par koni rasy angielskiej i arabskiej. 
Zwiedzanie stadniny trwało ll/2 godziuy. — 
D. 9 i 10 b. m. odbyły się w Pardubicach 
łowy z pogouką. We środę — jak wiado­
mo —  była wycieczka do Pragi; d. 13 i 
14 b. m. mają się znowu odbyć łowy w o- 
kolicach Pardubic D. 9 b. m. przyjmowani 
byli Najj. Państwo na dworcu pardubiokim 
przez ks. Fiirstenberga i hr. Emila Kańskie­
go, jako gospodarzy polowania a w imieniu 
miasta przez burmistrza Bubenikai który w 
te słowa odzywał się do Najdostoj. gości. 
(Po czesku) „Ujrzeć Najj. Państwa i powitać 
w naszem wiernem mieście, było wielkiem 
szczęściem , któregośmy zawsze najgoręcej 
pragnęli. Raczcie Najj. Państwo przyjąć uaj- 
uleglejsze wyrazy uaszej nieograniczonej lo­
jalności.11 (Po niemiecku) Radość przepełnia 
wszystkie serca i umysły, że możemy w naszem 
kole powitać Najj. Parę Monarszą! Raczcie 
przyjąć nasze proste a serdeczne słow o: 
Witajcie na niwach czeskich!11 —  Po en- 
tuzyastycznych okrzykach i po odegraniu 
hymnu austryackiego przez kapelę wiejską 
odpowiedział Najj. Pan po czesku: „Szcze­
re słowa Twoje, panie burmistrzu, cieszą 
mnie. W mojem i Cesarzowej imieniu dzię­
kuję Ci za wyrazy uczuć ludności, której 
jesteś tłumaczem. Kochane miasto moje, 
Pardubice, zachowam na zawsze w pamię­
ci 1” W czterech pojazdach przejechali najdo- 
stojn. goście miasto, a ludność okoliczna w 
zbitym tłumie witała ich okrzykami, poczem 
udali się do zamku myśliwskiego. Polowa­
nie urządzousm zostało przez towarzystwo 
myśliwskie z panów czeskich złożone. Przy­
gotowano 32 sfory, czyli 64 psów goń­
czych dobrej rasy, 4 koni pod jeźdźców i do 
zaprzęgów myśliwskich 340. W polowaniu 
brało udział 80 osób, licząc w to służbę. 
Panowie wystąpili w stroju myśliwskim an­
gielskim, w łosiowych spodniach, czerwo­
nych frakach i kapeluszach wysokich. Po- 
lowauia par force. odbywa się na jelenie, 
których już 15 sztuk na ten cel trzymano 
w Pardubicach, aby je puszczać przed psa­
mi, które ścigają zwierza przez pola i bo­
ry, skały i rzeki. Polowanie podobne roz 
ciąga się niekiedy na obszar kilku mil, do- 
pokąd jeleń nie paduie znużony i nie za­
trąbią Hallali, chwałą zaś jeźdźców, gdy 
pierwsi są przy Plalłali.

Pierwsze polowanie wypadło ś hetiiie. 
Po trzech godzinach jazdy, w których prze­
byto siedm mil, jeleń wpadł do potok™ pod 
Rosaicami. Najjaśn, Pani przez cały czas 
była pierwszą za pogonią i pierw sza też 
stanęła przy Hallali. Polowanie odbyło się 
przeważnie w bezleśnej okolicy. W najlep­
szym humorze Cesarstwo o godzinie 4ej 
wrócili do Pardubic, gdzie wypoczęli w do­
mu pocztmistrza i przesiadłszy się do po­
jazdów, udali się na obiad do zamku w 
Kladrubie.

U fiem cy . Nordd. Allg. 7*tg. z 11. bzu. 
pisze na czele swego przeglądu politycznego: 
„Wczorajsze telegramy uprawniały do na­
dziei, że dziś będziem mogli donieść czy­
telnikom o zakończeniu powstania w Hisz­
panii. Don Garios przeszedł 7. b. m. (w so­
botę) z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych 
na terytoryum francuskie. Pomimo, że ze 
strony agentów hiszpańskich tak w Bayon- 
ne jak i w Paryżu uczynione zostały wszel­
kie potrzebne kroki, aby uzyskać interno­
wanie pretendenta, powróci! tenże przecież, 
jak nam prywatny telegram z Madrytu d o ­
nosi, ua Yera do Hiszpanii. Wstrzymujemy 
się dziś od wszelkiego sądu o tem zajściu, 
dopóki nio nadejdzie pożądane wyjaśnienie. 
Dziwna rzecz, że wedio Agence Ilarnis rząd 
francuski jeszcze wczoraj wieczór (9. b. ui.) 
nie miał u r z ę d o w e g o  doniesienia o przej­
ściu Dou Carl osa, gdy fakt teu przecież, 
dzięki telegramom z Paryża, Bayonuy i 
Madrytu znany już był całemu światu. Wie­
dziano natomiast (t. j. rząd francuski wie­
dział, Red. ii. i ł .) ; że pretendent „w nie­
dzielę odbywał przegląd swojej armii." Ta 
ostatnia wiadomość nie stoi zresztą w sprzecz­
ności z tern, co nam douiesi ono z Madrytu.

F r a n c y  a . W sprawie jednorocznych 
ochotników wydał minister wojny do ko­
mendantów wojskowych okólnik, z którego 
podajemy poniżej ważniejsze ustępy: „W
chwili, w której jednoroczni ochotnicy wstę­
pują do wskazanych im oddziałów, nie bę­
dzie o i  rzeczy zwrócić uwagę komendantów 
korpusów na ścisłe wykonywanie ustawy z 
23. października 1873. Doszło dp mojej 
wiadomości, że przepisy te nie zawsze i 
nie zupełnie bywają wykonywane, co w y­
chodzi na szkodę instytucyi jednorocznej ; 
służby ochotniczej; zależy więc obecnie na 
tem , ażeby te nieprawidłowe postępowania 
nie powtarzały się nadal Upraszam więc 
Paua o polecenie komendantom, ażeby się

ściśle trzymali regulaminu. Chciej Pan prze- 
dew3zystkiem uważać, ażeby jednóroczni o- 
chotuicy nie doznawali względów wyjątko­
wych i aby nie nosili fantastycznych unifor­
mów, ażeby nie zajmowali pomieszkań pry­
watnych, wreszcie aby tylko w bardzo wy­
jątkowych wypadkach udzielano im urlopósr 
dłuższych niż na 24 godzin.

Zachowanie się jednorocznych ochotni­
ków można dotąd nazwać w ogóle dobrem; 
zaszły jednak ubolewania godue wyjątki. 
Wydałem już potrzebne rozkazy, ażeby wy­
kroczeniom takim w przyszłości skutecznie za- 
pobiedz. Młodzi ci ludzie powiuni wiedzieć, 
iż wyjątkowe ich położenie wobec kolegów 
obowiązuje ich do przyświecania przykła­
dem w pracy i dobrem zachowaniu się. 
Zwracam także pańską uwagę na koniecz­
ność przekonania się o ogólnym stopniu wy­
kształcenia ochotników przypuszczonych w 
tym roku do służby wojskowej i na konie­
czność skonstatowania czy i w tym roku 
przepuszczono ich tak łatwo przy egzami­
nach, co wychodzi na złe służbie wojskowej 
i samym ochotnikom. Jednoroczni ochotnicy, 
którzy nie czynią zadość wymogom progra­
mu naukowego, powinni mieć to na uwadze, 
że przy końcu roku służby będą musieli 
sobie przypisać złe następstwa swego nied­
balstwa11.

— JBien piiblic dowiaduje się , że pe­
wna część członkówr prawego centrum po­
zyskaną została dla wniosku rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego.

— O wyborze uzupełniającym w de­
partamencie Oise piszą z Paryża do jedne­
go z dzienników niemieckich: „Bonaparty- 
ści mogą wznosić okrzyki tryumfu, gdyż 
zwyciężyli w departamencie, w którym przed 
14. jeszcze miesiącami nawet kandydować 
się nie odważyli; w departamencie, w któ­
rym republikanie mieli w owym czasie 70.000 
głosów. Przy ostatnim wyborze zaś zredu­
kowała się liczba zwolenników republikań­
skich na 38.000 głosów, podczas gdy ks. 
Mouchy otrzymał 54.000 głosów i to w de­
partamencie, który tak straszliwie dotknię­
ty został podczas ostatniej wojny. Rep. Franc. 
stara się wytłumaczyć porażkę republikanów 
intrygami, któro przeszkadzały republika­
nom połączyć się razem i zwalczyć kandy­
daturę ks. Mouchy’ego. Jest w tem coś 
prawdy — ale Gambetta ze swemi przyja­
ciółmi politycznymi byłby lepiej uczynił, 
gdyby był nie stawiał kandydatury Rousseile’a, 
wstrętną wszystkim konserwatystom. Wiado­
mo, żeoideainści postawili kandydaturę Leva- 
ynsseuDa; spodziewali s i ę  oni, że „czerwony” 
Rousselle zostanie wybrany, i że ztąd powstanie 
ogólne przerażenie w obozie konserwaty 
stów, którzy w popłochu skryją się pod 
opiekuńcze skrzydła prawego centrum. Tym­
czasem orleaniś-.i przerachowali się, a in ­
trygi ich wyszły na dobre li tylko bouapar- 
tystom. Gdy zaś obadwaj republikańscy 
kandydaci nie otrzymali razem wziąwszy 
tyle głosów, co kuzyn cesarzowicza (mał­
żonką ks. Mouchy jest ks. Anna Murat), 
więc lewe centrum zajęło dziś nieprzyja- 
źraejszą, niż kiedykolwiek, postawę w 
obec rządu, któremu intrygę tę przy­
pisuje.”

—  Minister spraw wewnętrznych wy­
dał rozkaz, ażeby władze rządowe jak naj­
ściślej cenzurowały broszury poiityezne, 
nadchodzące do Fraucyi z zagranicy; szcze­
gólnie zwraca on uwagę władz na broszurę 
pod tytułem: Muchę ma honte, która ma być 
pamilctcm, w calem tego słowa znaczeniu, 
na marszałka Mac-Mahoua.

H isz p a n ia . Germania apewnia, że 
Dou Carics wcale się ni. .iydalał w Hisz­
panii. „Dnia 7. b. m. t. j. w czasie, gdy we­
dle równobrzmiąeyoh depesz z Paryża, Ba- 
yonny i Madrytu miał się znajdować na 
ziemi francuzkiej, przyjmował Don Carios 
właśnie od swych żołnierzy entuzyastyczne 
hołdy” .

—  Los twierdzy Irun do 9. brn. nie był
jeszcze rozstrzygnięty. O bombardowaniu 
tego miasta podajemy sprawozdanie karli - 
stowskie z 7. listopada: Wczoraj prz®? caty 
dzień utrzymywali Karliści ogień działowy 
przeciw fortom i innym pozycjom zajętym 
przez nieprzyjaciela. Dopiero o 6̂. godzinie 
wieczór ustało bombardowanie Zeszłej nocy 
miano uderzyć do szturmu na fort El Par- 
kes, Jęcz balaliony przeznaczone do tego 
musiały wstrzymać swój pochód, aby wyjść 
na spotkanie kolumny jenerała Lomy, która 
spieszy z odsieczą. _ Kolumna ta liczy, jak 
słychać, 6.000 ludzi, którzy wysiedli na ląd 
w Paraages, podczas gdy Loma wylądowaw­
szy w Fuentarrabii udał się zaraz do Iruu, 
dla zarządzenia środków obronnych. Wobec 
tak znacznych posiłków, musieli Karliści 
zmienić swe dyspozycye, aby w razie od­
wrotu nie utracić całej artyleryi; rzecz cała 
acz zawikłana nieco, może wyjść na dobre 
wojskom królewskim, wszystko zależy 
bowiem od rezultatu bitwy z kolumną 
Lomy".

Bitwa ta, jak wczoraj doniósł telegram 
z Ilendaye, stoczoną została między Aya ą



Renteria, Rezultat jej nie jest dokładnie 
wiadomy, chociaż Die trudno przewidzieć, 
że jak zwykle, obie strony — zwyciężyły.

—  Korespondent Koln. Ztg z Bayonne 
pisze pod dniem 7. b. m. o bombardowaniu 
Irunu: „Dnia 4 listopada rano o godz. 6. 
rozpoczęli Karliści bombardowanie Irunu z 
14 dział, nie zawiadomiwszy o tem wprzód 
mieszkańców miasta, jak każe zwyczaj wo­
jenny. Baterya ustawiona na wzgórzu San 
Mareial t z. baterya „królewska", strzelała 
z począt. u dość dobrze. Wkrótce jednak 
(iowódzca jej, były francuzki oficer artyleryi 
został raniony i odtąd baterya ta strzelała 
tak źle jak baterya główna, ustanowiona na 
wzgórzu Ibarrieta między San Marcial a 
Irun. Ponieważ Karliści używali bomb pe- 
trolejowych, udało im się pierwszego dnia 
spalić dwa domy. W nocy rzucali z kilku 
dział bomby petrolejowe do miasta. Na drugi 
dzień rozpoczęto bombardowanie, dopiero o 
S. z rana. Działa fortów El Parąues i Men- 
piril odpowiadały spokojnie i celnie. Dwa 
działa w bateryi Ibarrieta zostały, jak się 
zdaje zdemontowane, gdyż zaprzestały strze­
lać. nAyiso liull" i inna łódź żaglowa, któ­
re stoją pod Irun na rzece Bidassoa dały 
tylko kilka strzałów na b&teiyę królewską, 
lecz wszystkie prawie granaty ich pękały 
w bezpośredniej bliskości bateryi. Dwie 
większe łcdzie kanonierskie wysadziły na, 
ląd 3 kompanie karabinierów, 30 artylerzy- 
stów i znaczną ilość amunicyi dla Irunu. 
Miasto liczy około 2 000 ludzi załogi.

Druga noc przeszła spokojnie, padło 
zaledwie 10 strzałów ze strony karlistow- ! 
tskiej. Wczoraj strzelano z 6 dział tylko, 
resztę bowiem wysiali Karliści przeciw je­
nerałowi Lorna, który wczoraj rano z 10.000 
ludzi wylądował w Passages. Jenerał Loma 
przybył wczoraj ze sztabem do Irun, wojska 
jego zaopatrzyły się tymczasem pod Passa­
ges w żywność i amuuicyę. Bramy Irunu 
stoją otworem; załoga chciałaby, aby Karli­
ści zbliżyli się tak, iżby można uderzyć na 
nich bagnetem. Republikanie liczyli od dnia 
wczorajszego 17 zabitych i rannych; 7 do­
mów było zupełnie zburzonych, kilka innych 
uszkodzonych. Załoga jest pełna otuchy i 
długo jeszcze może się trzymać, jeżeli tylko 
zaopatrywaną będzie w amunicję z San Se­
bastian. Dziś trwa znowu bombardowa­
nie, lecz znacznie słabsze uiż w pierwszych 
dniach11-

— Armia republikańska w prowincyach 
półuocuyeh składa się w następujących od­
działów: 3,000 ludzi w San Sebastian 
1 1.000 w Bilbao, 3—4.000 w Pampelonie 
11.000 (1 korpus pod Morionesem) w Ta- 
fit lii i Olite, 17.000 (2. korpus,) w Logronno, 
Miranda i mniejszych miejscowościach wzdłuż 
kolei, 3.000 pod dowództwem Lorny w Vit- 
toria, ogółem około 50.000 ludzi.

—  Urzędowa, madrycka G-aceła z dnia 
3 b. m. ogłasza okólnik Sagasty, ministra 
soraw wewnętrznych, do gubernatorów pro- 
wmcyj. Oświadcza on, że nie wolno mu za­
słonić oczu przed objawami agitacyi, ale 
nieohoąc użyć środków, jakie rząd dykta­
torski ma na zawołanie, ogłasza urzędownie 
ostrzeżenie. Dalej oznajmia, że nie wcze­
śniej zwołane będą kortezy i przywrócone 
swobody, dopóki powstanie Kariistów nie 
będzie stłumione, a kraj nie zostanie wyle­
czony z ran swoich. Winszuje dalej ludowi, 
że umiał ponieść ofiary dla wolności i ca ­
łości Hiszpanii oraz jej posiadłości Kuby. 
Wreszcie grozi minister karami w razie 
każdego zamachu i manifestacyi pod jaką­
kolwiek chorągwią i poleca gubernatorom 
t uergię i surowość.

—  W teatrze przedstawioną będzie 
dziś po raz wtóry koinedya w 5 aktach z 
francuskiego Emila Augier: Pan Koturyiisz, któ 
ra w oaegdajszem pierwszem przedstawieniu 
podobała się powszechnie.

— W  kościele <)<>. Jezuitów od­
było się dzisiaj uroczysto  żałobne nabożeństw o  
za duszę ś. p. Andrzeja Z am oysk iego, Kościół 
pi zapełn iony byi nabożnym i.

O  Wacław Sladkowski, kierownik 
ruchu kolej i Dniestrzańskiej w Samborze, ruia 
ni.wany został centralnym inspektorem przy ra­
dzie znwiadowczej koleji Karola Ludwika w Wie­
dniu. Kolej Dniestrzańska traci więc a kolej 
Kimda Ludwika zyskuje bardzo zdolnego i dziel­
nego urzędnika, który na dotychczasowej swo­
jej posadzie umiał zjednać sobie powszechny 
szacunek i wielkie uznanie. P. Sladkowski, któ­
ry jako techniczny urzędnik od 16 lat czynnym 
był w zawodzie kolejowym, jest znamienitym 
znawcą służby we wszystkich jej działach ; był 
naczelnikiem stacyi w Bochni, Tarnowie i Prze­
myślu, później zajmował ważne miejsce przy 
zarządzie ruchu koleji Karola Ludwika we Lwo­
wie, poczem objął kierownictwo ruchu koleji 
Dniestrzańskiej, którą przez cztery lata zarzą- 
d al. Dodać należy wkońcu, że p. Sladkowski 
urodzony i wychowany w naszym kra ju , zria
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doskonale jego stosunki i szczerze wylany jest 
dla jego dobra.

=  P r z y  p o ż a r z e  w  J > ro lio w y żn ,
który zniszczył stajnie rządowe dnia 30. Sier­
pnia b. r., urzędnicy i słudzy stacyi kolejowej 
Drohowyzkiej pospieszyli byli z energiczną i 
szybką pomocą, i głównie przyozynili się do te­
go, że pożar nie przybrał szerszych rozmiarów. 
Jak się obecnie dowiadujemy, wyraziło c. k. mi­
nisterstwo rolnictwa p. Konturkowi, szefowi 
wspomnianej stacyi, podziękowanie za tę pomoc, 
służbie zaś kolejowej przyznało stosowne gra- 
tyfikacye.

—  K o n c e r t  pp. Zygmunta B u r g e r a ,  
pierwszego wiolonczelisty opery wiedeńskiej i 
M. R o s ę  ut  a l a ,  pianisty, ucznia Ant. Rubin­
steina, przy współudziale p. Bruckmanna, nau­
czyciela Tow. muzycznego, dany będzie dnia 
17. b. m. w wielkiej sali ratuszowej Program: 
1) Mendelssohn, Trio D moll odegrają pp. 
Brukmann i koucertanci; 2) Muliąue, Concert 
(Andante i Allegro), p. Burger; 3j a) Mendels­
sohn Praeludium E-moll, b) Bach Fuga C-dur, 
c) Rosental Pieśń bez słów, d) Rubinstein 
Walce, p. Rosental; 4) a) R. Schuman Adagio, 
bj D. Popper Mazurka, c) Cossmann Tarantel 
la, d) Piatti Air Boslcyrs, p. Burger; 5) Saint 
Saens Suitę (Serenade et Scherzo) p. Burger; 
6) a) F. Liszt Albumblatt, b) F. Chopin Polo- 
nes (Es-dur) p. Rosental; 7) Seryais Fantaisie 
polonaise p. Burger. —  Biletów na ten kou 
cert dostać można w księgarniach pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego, 
K. Wilda, oraz w cukierniach pp, L. Rotlonde- 
ra i Kosteckiego.

—  S ió d m e  z  k o l e i  r o z d a w a n ie  
n a g r ó d  domowym s ł u g o m  mieszkańców mia­
sta Lwowa, odbędzie się w dniu Nowogo roku 
1875 o godzinie 11 przed południem w sali 
dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności. Kto 
się osobiście nie stawi do odebrania przyzna­
nej mu nagrody, przypisze sobie samemu utra­
tę przyznanej mu nagrody, jeśli nie udowodni 
przeszkody uchylić się nie dającej. Ubiegać 
się mogą o nagrodę służący obojej pici urodze­
ni w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u te­
go samego służbodawcy, od którego się o na­
grodę zgłaszają, lub u tegoż rodziny bez 
przerwy nie umiej jak p i ę t n a ś c i e  l a t ,  a z 
tych przynajmniej o s t a t n i e  t r z y  l a t a  we 
L w o w i e  s ł u ż y l i .  Nawet siugi, które przed 
Bześcioma laty przy pierwszem rozdawaniu na­
grodę otrzymały, mogą się o powtórną nagrodę 
ubiegać, jeżeli przez przeciąg tych sześciu lat 
u tego samego służbodawcy, lub po śmierci 
tegoż u jego rodziny we Lwowie mieszkającej, 
w dalszej służbie zostają. Za zgłoszeniem się z 
książeczką, powyższe lata służby udowadniają­
cą, w kancelaryi kasy oszczędności, wydanymbę- 
dzie każdemu drukowany blankiet prośby, któ­
rą po należy tem wypełnieniu wskazanych w niej 
rubryk przez służbodawców i przewielebnych 
XX. Proboszczów parafii, w których mieszkają, 
najpóźniej do 8 grudnia r. b. w tej samej 
kancelaryi oddać należy, albowiem późniejsze 
zgłoszenie się nie będzie przyjęte.

X  Ł e  l i o u t e u a n t  Z n b o w it s c k  —
pod tym tytułem niemal wszystkie dzienniki 
paryzkie, które nas doszły dziś rano, zamiesz­
czają artykuły, poświęcone dzielnemu oficerowi 
austryackiemu Zubowiczowi, który wygrywając 
zakład, po czternastodniowej jeździe stauął w 
Paryżu ua Place du Tróne o trzy kwadranse 
na 10 godzinę, a zatem o kwadrans wcześniej, 
niż potrzebował. Z zegarkiem w ręku oczekiwa­
ło Zubowicza kółko sportmenów paryzkieh i 
członkowie kolonii austryackiej z sekretarzem 
poselstwa hr. Seilern na czele. Zubowicz przy 
byl zdrów i wesół —  Caradoc był także w do­
brym humorze i pełen ognia, a nawet opierał 
się wizycie lekarskiej i weterynarza niechętnie 
powitał, juitby chciał dać do poznania, że nie 
potrzebuje jego pomocy po tak —  malutkim 
spacerze. Jeździec i koń są przedmiotem ży­
czliwej ciekawości.

X  ® W ie d n ia  d o  P a r y ż a ,  ale
z Grzymałom a do Chorzelowa wybiera się dwóch 
sportsmenów unszych na długi wyścig (Dauerritt) 
—  jak nam o tem donoszą. Exempla trahunt. 
Z Podola na Mazury, z Grzymałowa do Cho­
rzelowa, jest czterdzieści kilka mil. Bliższych 
warunków zakładu nie znamy jeszcze.

* K r a d z i e ż  z  w o z u . Wczoraj wieczór 
na dziedzińcu domu zajezdnego pod 1. 26 przy 
ulicy Żółkiewskiej skradziono z wozu kupcowej 
Szifry Ulrichowej z Uhnowa zawiniątko, w któ- 
rem znajdowało się p0 kilka funtów smalcu 
gęsiego, powideł i łoju, oraz samowar z białej 
blachy, garnuszki i tym podobne rzeczy. Spraw­
cą tej kradzieży jest niewiadomy młody izrae­
lita, który uprosił woźnicę stojącego przy wo­
zie, ażeoy poszedł do szyuku w tym zajeździe 
i wywołał mu niejakiego Mojżesza Waldera z 
Rawy, a gdy woźnica usłuchał i odszedł od 
wozu, złoczyńca zabrał rzeczy i uciekł. Śledz­
two zarządzono.

S z y b k a  Jazda. Dorożkarz 1. 40 ja ­
dąc wczoraj Bzybko i nieostrożnie przejechał 
na placu Krakowskim izraelitkę Sarę Stern i 
skaleczył ją w głowę tak znacznie, iż musiano 
ją odwieść do szpitalu. Dorożkarza, Józefa Sze 
remet-ę pociągnięto do odpowiedzialności.

* A r e s z to w a n o  wczoraj wieczór przed 
Cjfkiem Leona N kelnera, który po sprzenie

dopada.

wierzeniu 62 zł. uciekł zeszłego poniedziałku 
cd restauratora na dworcu koleji Karola Lu­
dwika.

* Znalezione pieniądze. Jau Seuc 
woźnica u p. J. Menkesa dzierżawcy cegielni 
na Zofiówce doniósł policyi, że dnia 10. b. m. 
znalazł na gościńcu koło wsi Jamelny ręczną 
torebkę, w której się znajduje 8 zlr. 22 ct., 
kluczyki, para rękawiczek i para manszet ze 
szpinkami.

—  Śmierć w wagonie kolejowym.
Czas donosi, że za przybyciem pociągu lwow­
skiego do Krakowa wczoraj t. j . d. 12 listo­
pada o godzinie 5 rano, znaleziono w wagonie 
trzeciej klasy nieżywego mężczyznę, mogącego 
liczyć lat 45 do 50. Przywołany lekarz stwier­
dził, iż nie było na ciele żadnych oznak gwał­
townej śmierci, lecz że nieznajomy umarł pra­
wdopodobnie w skutek apopleksyi. Ze znalezio­
nych przy nim papierów i rzeczy, oraz z ze­
znań kilku osób, które poznały nieznajomego, 
sprawdzono, iż był to Romuald Mauiecki, kan­
celista sądowy z Chrzanowa, który tamże po­
wracał z Bogumiłowie. 0 nieszczęśliwym wy­
padku zawiadomiono natychmiast rodzinę zmar­
łego.

*** Nagłą śmiercią zginął dnia 26. 
października włościanin z Rzepnika, w Gor 
liekiem, Józef Słowik. Przyczyną śmierci wed­
ług twierdzenia miejscowej zwierzchności gmin­
nej było opilstwo, któremu zmarły przez kil­
ka po sobie następujących dni namiętnie się 
oddawał.

*** Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
7. b. m. mieszkaniec Trójcy, w Śniatyńskiem, 
Petro Majkutiak, wracając o zmierzchu z lasu, 
gdy zjeżdżał ze stromego pagórka, przewrócił, 
a naładowany drzewem wóz przygniótł go ca 
łym ciężarem tak, że na miejscu życie za 
kończył.

*** M o r d e r s tw o . Dnia 17, października 
znaleziono pod Niżankowicami, w starostwie 
Bireckiem, zwłoki zamordowanego Michała Pło- 
szowskiego, pisarza gminnego z Falkenburga. 
Zarządzone bezzwłocznie śledztwo nie odkry­
ło żadnych zgoła posziak. Dopiero dnia 5 b. 
m. włościauka Pelagia Łopatkowa z Huisk do­
niosła, że morderstwo to popełnił Michał Lu- 
cyszyn, wójt z Huisk, wspólnie z szwagrem 
swym, Dmytrem Procakiem, i że ona dowie­
działa się o tem od żony wójta. Uwięziony bez­
zwłocznie Dmytro Procak zeznał, że wójt M i­
chał Lucyszyn mając złość do Płoszowskiego, 
ponieważ tenże klka skarg na niego napisał, 
zaprosił go do swego domu na jabłka, i zamor­
dował, a zwłoki nocą wywiózł pod Niżankowi- 
ce i tam podrzucił. Falkenburg jest osadą nie­
miecką należącą do Huisk i około półtorej 
mili oddaloną od Niżaukowic.

—  Ospa epidemiczna szerzy się o -  
becnie w Inspruku. Dnia 2 b. m. padł ofiarą 
tej strasznej choroby sekretarz prezydyum tam­
tejszego namiestnictwa dr. Karol Putz.

—  Motel co się zowie. W Londynie 
odbyło się niedawno otwarcie jednego z naj­
większych i najwytworniej urządzonych hotelów 
w Europie. W gmachu tym pomyślano o wszel­
kich możebnych środkach dogodności dla prze­
jezdnych, znajduje się tam biuro pocztowe i 
telegraficzne, oddział kas wszystkich teatrów 
londyńskich i miejscowych rozrywek, a wreszcie ka­
sa wszystkich dróg żelaznych, gdzie podróżni mo­
gą brać bilety i wys; łaó swe tłumoki we wszyst­
kich kierunkach.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

W alne zgromadzenie członków  
„Towarzystwa pomocy naukowej “  od­
będzie się w sobotę dnia 14. listopada 1874 
o godzinie 6tej wieczorem w zabudowaniu żeń­
skiego seminaryum nauczycielskiego (ulica skarb- 
kowska 1. 39).

Z Dyrekcyi głównej Towarzystwa pomocy 
naukowej

We Lwowie d. l i g o  listopada 1874' 
Ludwik Dziedzicki 

sekretarz.

R A D A  M I A S T A  L W O W A

(Posiedzenie z d. 12. listopada 1874.)

(X) Przewodniczący p. Jasiński oznaj­
mił, iż udzielił p. Simonowi czterotygodnio­
wego urlopu, następnie podał do wiadomości 
Rady, że na odezwy, w sprawie przeniesie­
nia dyrekcyi ruchu koleji Arcyksięcia Al 
brechta ze Lwowa do Wiednia — wystoso­
wane do Wydziału krajowego i do lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, nadeszły już 
odpowiedzie. Wydział krajowy odpowiedział, 
że wystosował do wys. miuisterstwa handlu 
i do JE dr. Ziemiałkowskiego pisma, w któ 
rych gorąco popiera życzenia Reprezentacji 
m. Lwowa co do przeniesienia siedziby Rady 
zawiadowczej koleji Alhrechta z Wiednia 
do Lwowa, tudzież co do pozostawienia sie­
dziby dyrekcyi ruchu we Lwowie. Izba han­
dlowa zaś odpowiedziała „że jeszcze w roku 
1871 czyn ła przedstawienia w wys. mim 
sterstw e handlu, ab} już przy koum ssyono

waniu koleji żelaznych: Lwów-Stryj Beskid 
i Stryj-Stanisławów, tudzież Chyrów-Stryj, 
wysoki Rząd położył towarzystwom za wa­
runek, że siedziba towarzystwa ma być w 
kraju a nie w Wiedniu. W skutek tych 
przedstawień Izby handlowej, umieszczono 
też w statutach postanowienie odpowiednie. 
Na wieści niepewne, krążące w ostatnim 
czasie o przeniesieniu dyrekcyi ruchu koleji 
Arcyks. Albrechta ze Lwowa do Wiednia, 
udało się Prezydyum Izby handlowej bez­
zwłocznie do generalnej Inspekcyi austrya- 
ckich koleji żelaznych w Wiedniu, celem 
stwierdzenia, czy i o ile pogłoski są pra­
wdziwe, aby na podstawie wiarcgodnych dat 
poczynić w myśl dawniejszych przedstawień 
Izby stosowne kroki. Skoro nadejdą wyja­
śnienia. które utwierdziłyby obawę przenie­
sienia dyrekcyi ruchu koleji Arcyks. Al­
hrechta do Wiednia, Izba handlowa i prze­
mysłowa nie omieszka uczynić energicznych 
przedstawień u wys. Miuisterstwa handlu."

Ks. F o r m a n i u s z  interpelował p. Pre­
zydenta , dlaczego w szkole u św. Marcina 
dziatwa szkolna nie ma na czem siedzieć? 
P. prezydent odpowiedział, że dawniejszy 
przedsiębiorca, który miał dostarczyć ławek 
dla szkół iudowych, nie dotrzymał warunków 
kontraktu; sporządzenie ł iwek szkolnych 
powierzono przeto p. Prugarowi, i jest na­
dzieja, że w krotce sporządzi ten nowy przed­
siębiorca potrzebne sprzęty szkolne.

P. A. A l e k s a n d r o w i c z  interpelował 
p.  Prezydenta, co się dzieje z uchwałą da­
wniejszej Rady miejskiej, w myśl której obo­
wiązani byli dorożkarze oświetlać wieczorami 
powozy, zaopatrywać stangretów w stosowne 
liberye i t. d tudzież co się stało z regula- 
rniuern uchwalonym przez dawniejszą Radę 
miejską dla dorożkarzy?

P. P r e z y d e n t  odpowiedział,że sprawa 
ta należy do c. k. Dyrekcyi policyi i że 
kilkakrotnie dopominał się magistrat o sta­
nowcze załatwienie tej sprawy. P. Luszezkie- 
wicz, radca magistratu dodał, że właśnie 
nadszedł z Dyrekcyi policyi zatwierdzony 
regulamin dla dorożkarzów i że wkrótce 
będzie publikowany.

(Dokończenie nastąpi.)

T E A T R .

(K) „Nie trzeba być sprawiedliwszym 
od prawa", oto najwymowniejszy argument, 
jakim się broni przeciw zarzutom o oszu­
stwo szanowny pan Guerin, tytułowy boha­
ter pięcio-aktowej komedyi Emila Augier 
p. t. Maitre Guerin, wystawionej we Lwowie 
po raz pierwszy w środę 11. b. m. w prze­
kładzie p. M Chrzanowskiego, pod zmie­
nionym tytułem : Pan Notaryusz.

P. Guerin, samolub i smakosz, tyran 
żony, którą wedle niego na to Pan Bóg 
stworzył, aby posuwała naprzód sztukę ku ­
linarną i pieklą dla męża jak najsmaczniej­
sze paszteciki, dla miłego grosza gotów 
się dopuścić najbrudniejszego czynu, byle 
tenże me wykraczał przeciw' prawu —  otóż 
ten p. Guerin przez całe pięć aktów pra­
gnie przy cudzym ogniu upiec swoją pie­
czeń, lecz w końcu pada ofiarą własnej ui- 
kczemności i porzucony nawet przez zacną 
żonę i szlachetnego syna , osiada na koszu. 
Dopełnia całości ugrupowany obok tej głó 
wnej postaci, szereg innych osobistości, jak 
syn i żona notaryusza —  zimna i wyracho­
wana kokietka, Cecylia Lecoutellier (p. No­
wakowska), rujnujący się na próbach wyna­
lezienia nowej metody ułatwiającej naukę 
czytania oryginał Desronoerets (p. Konar­
ski) — poświęcająca się dla obłąkanego tą 
mrzonką ojca panna Franciszka Desrouce 
rets (pani Woleńska), wzdychający do do­
statków, któreby mu nastręczyły możności 
oddawania się słodkiemu próżnowaniu i słod 
szemu jeszcze używaniu p. Artur Lecoutel­
lier (p. Nowakowski) i inni.

Cały interes sztuki, polega na zabie­
gach o pozyskanie krociowego majątku, po­
zostałego po zmarłym w pierwszym akcie 
podeszłym .mężu pani Cecylii. Roszczą do 
niego prawo: młoda i piękna wdowa, jako- 
też siostrzeniec nieboszczyka, p. Artur — a 
pośrednio i p. Guerin, pragnący z bogatą 
in spe dziedziczką, ożenić swego syna, Lu­
dwika, (p. Woleński), który walecznością i 
chlubnemi bliznami dobił się stopnia pułko­
wnika. Z dzielnym tym c: łowickiem prag 
nęla zawiązać romans lekkomyślna kokietka 
wówczas, gdy jeszcze żył stary jej mąż — 
lecz po jego zgonie postanowiła się uwolnić 
od stosunku, któryby ją mógł zaprowadzić 
Da stopnie ołtarza z ubogim, jak mniemała, 
żołnierzem. W ciągu sztuki okazuje sig je- 
duak, że przemyślny ojciec pułkownika ze­
brał wcale poważną sumkę, co sprawia, że 
nadobna czcicielka mamony lubo już reke 
swoją przyrzekła Arturowi, by tak ów pro 
ces o sukcessyą zakończyć -  namyśla się 
oddać ją porzuconemu wpierw Ludwikowi, 
lecz  ̂ ten miał już czas poznać jej morał m 
un-ose i Wjleczyć się ze Swej słabości.
, , . tak zawiązanego kłębka intrygi, 
ktoiej główną osią chciwose, wysnuwa sig



4
cały szereg scen, I tóre mimo zużycia przed­
miotu, niewielkiego ruchu i życia, zdołają 
jednak zainteresować widza, dzięki kilku 
bardzo pięknym ustępom, trafnej lubo ja ­
skrawej charakterystyce, nastręczającej tu 
tern większe trudności, im pospolitsze były 
motywa —  dalej świetnej, jak zwykle u 
Augiera fakturze, zręcznej, błyskotliwej 
dykcyi i alluzyora do politycznych i spo­
łecznych stosunków jak n. p. kwestyi przy­
musu szkolnego.

Mimo tych jednak wewnętrznych zalet 
i powabów Mditre Gnerin nie jest sztuką 
o wyższej wartości. Wystawiony niedługo 
po napisaniu w Warszawie, zimno tam 
przyjęty, nie zyskał prawa obywatelstwa w 
repertoarzu, nie możemy przeto pochwalić 
ponownego przekładu tej komedyi, jak w 
ogóle praktykowanego u nas zwyczaju, że 
każda z trzech scen polskich miewa zwykle 
osobne tłómaczenie miernych nieraz sztuk 
fraucuzkich.

Przedstawienie środowe po za niedo- 
statecznem wyuczeniem się ról i zbyt woi- 
nem tempem, wypadło w ogólności dobrze. 
Palmę pierwszeństwa oddać tu musimy p. 
Fiszerowi, którego niepospolity talent do 
charakterystycznej, wyższej komiki błyszczał 
tą razą w całej pełni. Stworzył on typ no- 
taryusza, nie przebierającego w środkach, 
a mającego przed sobą jeden tylko cel: 
wzbogacenie się, z uderzającą prawdą, za­
równo w ogóluem pojęciu, jakoteż w dro­
bnych, a tyle charakterystycznych szczegó­
łach, pochwyconych i wycieniowanych nader 
umiejętnie. Gdyby nie pewne i w innych 
rolach często powtarzające się oznaki znie­
cierpliwienia, będące zręcznemi, lecz już 
nadużytemi środeczkami, nie mielibyśmy 
mu nic zgoła do zarzucenia.

Pani Nowakowska wybornie wywiązała 
się z roli przebiegłej i sprytnej kokietki. 
Pani Aszpergerowa i państwo Woleńscy 
grali z prawdą i uczuciem. P. Konarski 
intelligentnie pojął swą rolę — lecz w głó­
wnych chwilach jak na zapaleńca i orygi­
nała, był za chłodnym.

W panu Nowakowskim zyskuje scena 
nasza użytecznego, lubo jeszcze nie rutyno­
wanego aktora. Można mu zarzucić wiele, 
przedewszystkiem niedostateczną akcyę i 
głos nie dość dźwięczny, lecz przyznać 
trzeba pewną dystynkcyę, spokój i miarę 
obok pewności siebie, która nawet do pe­
wnego stopnia niemile uderza w tak mło­
dym i początkującym adepcie sztuki.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(iOsobliwsze wykrycie zbrodni.')

(Ciąg dalszy.)

Po zniknięciu Hani, zaglądał Królikowski 
jeszcze częściej do karczmy i jeszcze pilniej 
biegał na folwark dublański; stał on się wre­
szcie do tego stopnia leniwym i niedbałym w 
służbie, że p. Smyczyńska musiała go oddalić,

W kilka tygodni po zniknięciu Hani i od­
daleniu Królikowskiego ze służby, przybyła do 
p. Smyczyńskiej, Maryanna Fedak, 70 letnia 
a" ruszka z Skniłowa, i dopytywała się o swą 
córkę Annę K u d ł e ń k o .  Rozpoczęły się oczy- 
w icie rozmaite wyjaśnienia, p. Smyczyńska do­
wiedziała się od Fedakowej, że Hania nazywa 
,.ię właściwie: Anna Kudłeńko, jest je j córką z 
pierwszego małżeństwa, a od 5 lat kochanką 
Józefa Królikowskiego , który uwodził ją  obie 
tnicami, iż się z nią ożeni, namówił ją  do wstą­
pienia do służby w Dublanach —  a od p. Smy­
czyńskiej dowiedziała się znowu Fedakowa, że 
jej córka uciekła ze służby jeszcze przed kil- 
.oma tygodniami, że zostawiła tylko kilka 1io- 

szui i że p. Smyczyńska była pewną, iż ona 
(Hania) przechowuje się w Skniłowie, dowie­
działa się wreszcie Fedakowa, że Królikowski 
oddalony został ze służby.

Za poradą p. Smyczyńskiego, zaczęła Fe- 
i^owa robić poszukiwania za swą córką Anną. 

Wieśniacy z Skniłowa, uczęszczający do Lwowa 
i targi, donieśli jej, że widzieli Królikowskie ■
. > we Lwowie i pytali go, .jak  też ma się 
iii nia?“ na co on im odpowiedział, „że ma 
s: „ dobrze i służy pod Jurem. - Biedna staru­
szka zawlokła się więc do Lwowa i odszukała 
Królikowskiego, który przy ulicy Żółkiewskiej 
dłużył u pewnego rzeźmka. Na zapytanie Fe- 
uakowej, gdzie się podziała jej córka Anna? 
opowiedział Królikowski długą historyę, a mia­
nowicie: „że siadła na eisenbanek i pojechała
aż 8 mil do Dobromila na służbę do siostry p. 
Smyczyńskiej.■* Fedakowa sprawdziła, że to o- 
powiadanie Królikowskiego jest nieprawdziwem, 
a co najważniejsza, wykryła, że Królikowski 
jest w posiadaniu kożucha, który przedtem na­
leżał do jej córki Anny. Za poradą p. Smy 
czyńskiego doniosła tedy o. k. Dyrekoyi policyi 
O tern odkryciu.

Królikowski w c. k. Dyrekcyi policyi tłu­
maczył się tak przed Fedakową jakoteż przed 
władzą, że przyszedł do posiadania kożucha na­
leżącego do Anny Kudłeńko tym sposobem, iż 

potkawszy ją raz we Lwowie na rogatce, zdarł

z niej ten kożuch bo pożyczył jej dawniej 20 
zł., których mu ona oddać nio chciała. Władza 
nie miała wówczas żadnego punktu oparcia do 
niedawania wiary tyra opowiadaniom Króliko­
wskiego i cała sprawa byłaby upadła, gdyby c. k. 
władzom nie przyszedł w pomoc następujący 
wypadek:

Dnia 13. września b. r. doniósł urząd 
gminny w Dublanach lwowskiemu sądowi kry­
minalnemu, że w chlewie tamtejszego zaaładu 
agronomicznego wygrzebała trzoda chlewna zwło­
ki jakiegoś człowieka. Na miejsce wskazane wy­
jechała natychmiast z sądu tutejszego komissya 
złożona z sędziego dr. Bojarskiego, zastępcy 
prokuratora dr. Leżańskiego i lekarzy sądo­
wych dr. Oresta Litwinowicza i Tangla. Przy­
bywszy na miejsce, spostrzegli członkowie ko- 
missyi sterczącą z ziemi prawą nogę iudzką. 
Wydobyto zwłoki a domownicy stwierdzili, że 
są to zwłoki Anny Kudłeńko, która w czerwcu 
r. b. zniknęła gdzieś bez śladu. Po zdjęciu o- 
dzienia z zwłok, spostrzeżono na nich trzy cię­
cia a mianowicie, jedno na prawym barku, dru­
gie za prawem uchem a trzecie w głowę uko­
śnie od wierzchołka ku bocznej kości prawej a 
prócz tych trzech cięć dwie śmiertelne rany: 
jedną na głowie po stronie prawej, połączoną 
z pogruchotaniem kości najtwardszej, bo skali­
stej, i taskowatej części skroniowej kości, ko­
ści klinowatej, kości sitowej i pokrywy górnej 
oka z wygnieceniem kości skroniowej i z 
wylaniem się krwi do mógu — drugą zaś ranę 
śmiertelną w okolicy potylicznej, sięgającą od 
kręgów górnych szyjuych, niszczącą to kręgi 
tudzież rdzeń pacierzowy, uakoniec okolicę oka 
prawego mocno obrzękłą, język zaciśnięty mię­
dzy zębami a mózg u podstawy swej czerwo- 
niawy.

Na podstawie tych spostrzeżeń, oświadczyli 
lekarze, że wszystkie te uszkodzenia zadane 
zostały Annie Kudłeńko za iej życia, że pierw­
sza rana śmiertelna na głowie pochodzi naj­
prawdopodobniej od obucha siekiery, druga zaś 
od ostrza siekiery; że pogruchotanie aż czte­
rech kości czaszkowych z wgnieceniem tychże w 
mózg, pociągnęło za sobą wstrząśnienie mózgu 
a w dalszem następstwie śmierć, że zatem to 
pogruchotanie kości stoi w koniecznym i bez­
pośrednim związku ze śmiercią nieszczęśliwej o- 
fiary.

Rozpoczęły się więc dochodzenia są­
dowe za sprawcą tej zbrodni. Opinia publiczna 
wskazała Królikowskiego jako mordercę. Komisya 
sądowa przybywszy do Lwowa, udała się do 
Dyrekcyi policyi, która uwięziła natychmiast 
Królikowskiego. Badany w policyi, zeznał on, 
„że nie wie gdzie się podziała jego kochanka 
Anna Kudłeńko —  widział ją  po zniknięciu z 
Dublan koło rogatki żółkiewskiej we Lwowie i 
zagrabił jej kożuch za to, bo mu jeszcze pod­
czas pobytu swego w Dublanach, ukradła 
5 zł.“

Odstawiony do sądu kryminalnego, po­
wtórzył Królikowski powyższe swe zeznania, a 
przyparty pytaniami przez sędziego śledczego, 
wyznał, „że w tym dniu, w którym we Lwo­
wie odebrał Annie K. kożuch, przyszła ona do 
niego do Dublan około północy, a będąc pijaną, 
zaczęła się z nim kłócić, co doprowadziło go 
do takiej wściekłości, iż porwał za drąg, stoją­
cy w kącie chlewu i ugodził nim Annę trzy 
razy (następnie twierdził, że t> lko raz) w g ło­
wę tak silnie, ze padła na ziemię, krew ją  o- 
blała, i zaczęła „wyciągać się“ ; wtedy to wi­
dząc, że jest blizką śmierci, d o b i ł  j ą  d w u ­
k r o t n e  m u d e r z e n i e m  tym samym drągiem 
po głowie — a gdy był pewny, że już nie ży­
je, zakopał ją, aby się nikt nie dowiedział o 
tej zbrodni, i... położył się spać.“

Dochodzenie sądowe wykryło jeazcze, że 
te częste wycieczki Królikowskiego na folwark 
dublański, miały swój cel; mieszkała tam bowiem 
jego świeża kochanka Marysia Dumańska z któ­
rą on zawiązał stosunek jeszcze za życia Anny 
Ku dłeńko.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO i HANDEL

PRZEGLĄD HANDLOWY.

Lwów, dnia 10. listopada 1874.

{Oryginalne sprawozd. Gaz e t y  L  w o w s k i e j .)

(Dokończenie.)

J ę c z m i e ń  był wywożony w bardzo 
małych partyaeh, natomiast był bardzo oży­
wiony odbyt do galicyjskich browarów. Cha- 
rakterystycznem jest to, że z Brodów wy­
wożono do Hamburga jęczmień biały pei- 
nemi wozami i że jest nadzieja, iż wywóz 
jęczmienia do Hamburga potrwa przez dłuż­
szy czas. 0  ile sięgają, nasze informacje, 
przeznaczone są zapasy jęczmienia, nagro­
madzone w Hamburgu do wywozu do An­
glii. Leży więc w interesie tych, którzy ma­
ją znaczniejsze zapasy jęczmienia, ażeby 
znieśli się bezpośrednio z firmami handlo- 
weini w Anglii i podali próbki jęczmienia i 
ceny.

O w i e s  był ciągle poszukiwany dla 
wywozu do Niemiec; odbyt był jeszcze zna­
czniejszy niż w tygodniu przedostatnim, a 
byłby doszedł do rozmiarów niezwykłych, 
gdyby na składach były znaczniejsze za­
pasy.

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  wywiozła ko­
lej lwowsko - czerni o wiecka z swego obrębu 
1067 sztuk w o ł ó w  a mianowicie: Z Czer- 
niowiec 422, z Hliboki 70, z Łużan 350, z 
Chodorowa 14, z Stanisławowa 54, z Śnia- 
tyna 57, z Bukaczowiec 100 sztuk. Z obrę­
bu kolei Karola Ludwika wywieziono z Pod- 
wołoczysk 58 a z Gródka 47 sztuk wołów. 
Ze Lwowa wysłano 7 sztuk k o n i .

Z t r z o d y  c h l e w n e j  wysłano: z Pod- 
wołoczysk 845, z Brodów 231, z Tarnopola 
341, ze Lwowa 219, z Gródka i 10 sztuk.

Ruch w handlu w ę g l o m  kamien­
nym był bardzo ożywiony w tygodniu ze­
szłym; przez Kraków wprowadzono do Ga- 
licyi 18.600 centnarów. Uwagi godnem jest 
to, że we Lwowie odchodzi dziennie prze­
szło 200 centnarów węgla kamiennego. Tyl­
ko tym sposobem można we Lwowie wpły­
nąć na redukcyę cen drzewa opałowego, 
które w miesiącach zimowych dochodzą do 
bajecznej wysokości. Firma Kaim i Kutz- 
nytzky, która we Lwowie otworzyła filję, 
przyjmuje nie tylko zamówienia na dostawę 
węgla kamiennego ale nadto urządza piece 
do opala węglami. Zalecamy szczególnie 
węgiel kamienny z szybów: Carlssegen, Wanda 
i Gluckauf.

N a t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 U  8 zł. 50 ct. do 9 zł. 20 c t ., żyto
180 Si 6 zł. 75 ct. do 7 zł. 25 ct., jęczmień
158 U  6 zł. — ct. do 7 zł. —  ct., owies 
112 U  4 zł. 50 ct. do 4 zł. 75 ct. Uspo­
sobienie ożywione. W ostatnich dniach roz­
winął się we wszystkich gatunkach zboża 
żywszy popyt —  głównie zaś targowano psze­
nicę i żyto. T a r n ó w :  pszenica 19o U  8 
zł. 75 ct. do 9 zł. 25 ct., żyto 180 U  6 zł. 
50 ct. do 7 zł. 10 ct., jęczmień 158 U  6
zł. 25 ct. do 6 zł. 80 ct., owies 112 22" 4
zł. 20 ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie stałe. 
Przy wzrastających cenach ożywiony wywóz 
do górnego Szlązka. Tranzakcye na większe 
pozycye pszenicy. Żyto utrzymuje się w ru­
chu. Wywóz owsa stały. D ę b i c a :  psze­
nica 190 U  8 zł. 50 ct. do 8 zł. 80 ct.,
żyto 180 U  6 zł. 25 ot. do 6 zł. 50 ct.,
jęczmień 158 S" 6 zł. — ct. do 6 zł 
25 ct., owies 112 U  4 zł. 10 cnt. do 4 zł. 
40 ct. Usposobienie ożywione. Tak na po­
trzeby miejscowe, jak na wywóz obrót żwa­
wy. R z e s z ó w :  pszenica 190 U  8 zł. 50 
ct. do 8 zł. 90 ct,, żyto 180 U  6 zł. 50
ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień 158 U  6 zł. 20
cnt. do 6 zł. 50 ct., owies 112 U  4 zł. 
10 ct. do 4 zł. 30 ct. Usposobienie ożywio­
ne. Zamówienia z Czech, Morawy i Szlązka 
podsyciły obrót. Za owsem silny popyt. J a- 
r o s ł a w :  pszenica 190 U  8 zł. 25 ct. do 9 
zł. 10 c t ., żyto 180 U  6 żł. 20 ct. do 6 
zł. 80 c t . , jęczmień 158 U  5 zł. 75 ct. do
6 zł. 25 c t ., owies 112 U  3 zł. 50 ct. do 
4 zł. i 5 ct. Usposobienie bardzo korzystne. 
W porównaniu z przeszłym tygodniem obrót 
w głównych gatunkach zboża daleko jest 
żywszy Pszenicę żyto i owies wywożono do 
Niemiec. Dowozy z Królestwa Polskiego sil 
niejsze —  a w ostatnim tygodniu nadeszły 
większe pozycye rzepaku i siemienia. P r z e ­
m y ś l :  pszenica 190 U  8 zł. 25 ct. do 9 zł.
— ct., żyto 180 U  6 zł. 25 ct. do 6 zł. 
60 ct., jęczmień 158 U  5 zł. 75 ct. do 6 
zł. 20 c t ., owies 112 U  3 zł 50 ct. do
4 zł. 10 ct. Usposobienie polepszyło się 
Popyt miejscowy rośnie ku staeyom kolei 
galicyjsko węgierskiej przysłano znaczniej­
sze transporty zboża. L w ó w :  pszenica 190

7 zł. 75 cent. do 8 zł, 25 ct., żyto 180 
ST 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 50 ct. jęczmień 158 
gT 5 zł. 50 cnt. do 6 zł. — ct. owies 112 
U  4 zł. — ct. do 4 zł. 10 ct. Tranzakcye 
terminów,e zaniedbane. Brak życia. Usposo­
bienie pomyślne tylko na faktyczne potrzeby
— spekulacya zaś stroni od targu. T a r ­
n o p o l :  pszenica 190 ft. 7 zł. 25 ct. do 7 
zł. 75 ct. żyto 180 ST 5 zł. 20 ct. do 6
zł. —  ct. jęczmień 158 U  5 zł. 20 ct.
do 5 zł. 75 ct., owies 112 U  3 zł. 40 ct.
do 3 zł. 60 ct. Usposobienie pomyślne.
Dowozy z najbliższych okolic wzmogły się 
znacznie i wynosiły dziennie od 6—8000 
centn. B r o d y :  pszenica 190 U l  zł. —  
ct. do 7 zł. 50 ct., żyto 180 U  5 zł. —  
ct. do 5 zł. 75 ct. jęczmień 158 ST 5 zł. — 
ct. do 5 zł. 25 ct., owies 112 U  3 zł. 30 
ct. do 3 zł. 50 ct. Usposobienie lepsze, tylko 
jęczmień i owies miał obrót żywszy, podsy 
cany popytem znacznym zjzagranicy. Pszenicę 
wywożono do Czech i górnego Szlązka. 
Transporty dowożone koleją pochodzą z naj 
bliższych okolic staeyj kolejowych, dowóz 
zaś kolei Odesskiej dotąd nieznaczny. Le­
pszego ruchu spodziewają się dopiero w 
Grudniu. Owies miał silny popyt —  ale 
brak towaru przygniatał obrót. P o d wo ł o -  
c z y s k a :  pszenica 190 U 7 zł. 25 ct. do
7 zł. 75 c t ., żyto i80 ST 5 zł. — ct. do
5 zł. 75 ct., jęczmień 158 t  4 zł. 75 cnt. 
do 5 zł. 50 cnt., owies 112 U  3 zł. 30

cnt. do 3 zł. 50 ct. Usposobienie lepsze. 
Z najbliższych okolic i koleją Brzesko-Ki- 
jowską dowozy były znaczniejsze. Żyto od­
grywało pierwszą rolę; pszenica i jęczmień 
zaniedbane.

OSTATNIA POCZTA.

K o m ’ i s y a  b u d ż e t o w a  austrya- 
ckiej 1 „ aputowanych uchwaliła na po-
sied-caiu w d. 10 b. m. 250.000 zł. na bu­
dowę techniki lwowskiej.

Na posiedzeniu Izby deputowanych 
R a d y  p a ń s t w a  w d. 12 b. m. minister 
spraw wewnętrznych odpowiadał na inter- 
pelacyę, że na podstawie zasiągniętych do­
chodzeń tylko dwa wypadki nosacizny za­
szły w Galicji, a ze strony władz wojsko 
wych zarządzone zostały wszelkie środki 
przezorności. S t e u d l  żąda zmiany ustaw 
sanitarnych pod względem zakopywania pa- 
dłych zwierząt. Minister wyznań odpowia 
da na interpelację, że pod względem usta­
wy o zewnętrznych stosunkach prawnych 
kościoła katolickiego wydane zostały roz­
porządzenia tyczące się jej wykonania, a 
zarządzonem zostało rozpoznanie majątków 
dla oznaczenia stałej dopłaty do funduszu 
religijnego; wszelako z powodu wielkiego 
nawału materyału dochodzenia przygoto­
wawcze jeszcze nie ukończone. Obliczone 
już dopłaty do funduszu religijnego będą w 
budżecie wymienione jako wydatek dodatko­
wy. Wniosek Heilsberga o założeniu szkoły 
weterynarskiej na kraje Alpejskie, przeka­
zano wydziałowi budżetowemu Następnie 
obradowano dalej nad ustawą akcyjną.

jReform i Magyar TJjsag donoszą, że na 
onegdajszem posiedzeniu wydziału podatko­
wego Ghyczy niezadowolony z powodu u- 
chwał o manipulacyi podatków, podał się 
do dymissyi, a tylko na naglące prośby pre­
zesa gabinetu i kolegów swoich w gabinecie 
odstąpił od zamiaru złożenia teki.

Urzędowa JProv. Corresp. potwierdza, 
że uchwały k o n f e r e n c y i  b r u k s e l s k i e j  
posłużą za podstawę dalszych rokowań, które 
wkrótce już rozpocząć się mają. Rząd ros- 
syjski wezwał mocarstwa, aby stanowczo się 
oświadczyły co do pojtdyńczyeh uchwał kon­
ferencyi i zamierza na podstawie tych o- 
świadczeń poczynić dalsze kroki w celu za­
warcia rzeczywiście obowiązującego układu.

A j e n c y a  TIavasa pisze: Według po­
w ziętych w Heudaye wiadomości, zaprze­
czyć można - formalnie twierdzeniu, jakoby 
D on  C a r i o s  wstąpił był na ziemię fran­
cuską. Doniesienia karlistowskie z d. 11. b. 
m. rano mówią, że jenerał Loma wyruszył
10. b.m na Oyarzun, ale zmuszony był przez 
dwa bataliony kastylskie cofnąć się do Ren- 
teria.

Według doniesienia z H e n d a y e  zd . 
1!. b. m., wojsko hiszpańskie zajęło górę 
San Marco. (Stanowisko Karlistów na po • 
łudnie Irunu). Jenerał L a  s e r  n a  wszedł z 
oddziałem do Iruuu; 700 ludzi załogi tego 
miasta połączyło się w drodze do Fueutara- 
bia z wojskiem nadchodzącem od zatoki.

Z P a r y ż a  12go listopada telegra­
fują: Na uwiadomienie rządu francuskie­
go przez posła hiszpańskiego w Paryżu 
w poniedziałek o obecności D on Car- 
1 o s a w Hendaye , rząd francuski zarządził 
bezzwłocznie poszukiwania, lecz te okazały 
się być bezowocnemi.

W szkole lekarskiej w Paryżu podczas 
wykładu professora Caauffarda zaszły po­
nowne demonstracye. Wykłady na wydziale 
lekarskim na miesiąc zostały z tego powo­
du zawieszone.

Journal officiel ogłasza mianowanie no­
wych prefektów w Nicei, Tours, Caen, Char­
tres i Mouiins i mianowanie wielu podpre- 
fektów.

Urzędowa karlistowska depesza z La- 
staola 10. bm. donosi: „Jen. Loma rozpo­
czął wczoraj ogień przeciw wszystkim na­
szym pozycyom, które rozciągały się na 
milę. Loma odciął nas od linii San Marco, 
został jednak następnie zmuszony do od­
wrotu. Obie strony poniosły znaczne straty. 
Don Carlos i Elio udali się bezzwłocznie 
na pole walki. “

Telegram| Łazety Lwowskiej.

Ż ó łk ie w  13. listopada. Z tutej­
szej grupy większych posiadłości wybrany 
posłem do Piady Państwa dr. Jan Czaj ­
kowski .

J t fe r l in  12. listopada. Hr Harry 
Arnim został dziś popołudniu znowu uwię­
ziony i osadzony w więzieniu miejskiem.

O dpow iedz, redaktor: Władysław Łoziński.



Przyjechali «U> Lwowa.

Dma 12. Listopada.

Hotel Żorża:
Pp. A. Micbaiiowski, z Rossyi.— J. Romań­

ski, 7, Rossyi.
Hotel Europejski:

Pp. S. Jędrzejowicz, z Sokołowa. — A. Ket- 
ler, z Przemyśla — M. Torosiewicz, z Ostrowa.

Hotel Angielski:
Pp. S. hr. Borkowski, z Uhrynowa. 

Papara, z Cykowa.

Hotel W arszawski
P. S. Skolimowski, z Winnik.

If?n.

Hotel Enhna:
Pp. A. Mijakowski, adw., z Złoczowa. — G. 

Jarosławski, z PuBtomyty.
O d jech ali *e Lw ow a.

dnia 12 Listopada.
Pp. A. Kalitowski, do Tarnowa. — R. Schmidt, 

do Tarnopola. — M. Borowski, do Hurka. — J. 
Hirth, do Paryża — K. Milewski, do Mełny. — N. 
Piotrowski, do Rossyi.— W. Rubczyński, do Stanina.

Spostrzeżenia meteorologlozne.
z dnia 13. Listopada 1874.

Barometr 726.55mm. Psychrometr suchy l.°C 
Psychrometr wilgotny 0.75°C. Prężność pary 4.62 
mm. Wilgoć 95%. Zachmurzenie 10. Wiatr S.2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin: mgła.

Pociągi kolejowe?

1’ rzyeliodzą:

na główny dworzec: v. Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 e>. rano; z Czernic wiec: o 10, godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów o 4. godz. 18 min. rano, 4. goaz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz 45 min. rano.

1 Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5.
5 irv wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy; 
— do Uzerniowieo: o 6 . godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; - do Podwołoczysk Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z Podzamcza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
U. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby han dl i przem
Lwów, dnia 12. Listopada 1874.

p ła c ą  (żą d a ją
1 .  A k c y e  z a  sztukę.

K o le i  g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k . \
pi z ł. | ct _zł. ct

245 — 247 —
K o le i  lw o w .-c z e rn .- ja s . p o  200 z ł. m . k . j 142150 144 25
B anku  hip. g a l. po 200 z ł. N 227 50 — —

Z .  Listy zast. za  IOO zł.
T o w . k red , g a l. 5-prcnt. w . a ...................... 83 SO 84 60
T o w . kred yt, g a l. 4-pre. w . a ...................... 74 25 74 75
5-prcnt. lis ty  zastaw n e n ow e ok resow e . g 83 80 84 60
B a n k u  h ip oteezn . g a l ........................................ oPl 88 20 89 —
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . 3 96 — — —

3. Ofoligi za  IOO z ł.
In d em n iza cy jn e  g a l ............................................ N

£ 82 70 83 25
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r . 1873 po 6 pr. w a. 

4. L osy , a
o

88 — 89

M iasta K ra k o w a  . . . 16 50 18 _
„  S ta n is ła w ow a 15 16 50

5. M o n e t y .
D u kat h o l e n d e r s k i ....................................... 5 15 5 23

„  c esa rsk i . • S 17 5 25
N a p o leon d ’ o r  . . .  ■ 8 85 8 95
P ó ł im p e ry a ł r o ssy jsk i . 8 95 9 5
R u b e l r o ssy jsk i srebrn y  . 1 61 1 68

„  „  p a p ierow y  
T a la r  p ru sk i srebrn y

1 53 1 54—
P ru sk ie  b ile ty  k a sow e 1 62 63
S r e b r o ................................................. 104 25 105 50

p ła cą  ż ą d a ją

L o s y  z r. 1858 ca łe  
„  „  1839 p ią ta  część
„  „  1854 po 250 zł. 4 -prc. .
„  „  1880 po 500 z ł. 5-prC.
„  „  1860 p o  100 z ł. 5-prC.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. 
R e n ty  C om o p o  42 lir. austr.

. 264.— 
. 235.50 
. 101.50 
. 109.10 
. 112.50
. 138.50 

24.50

Z .  O b lig a c je  indemn. 50jQ za  lO O  z ł .
Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier

3. Akcje.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  11 . L istop a d a  1874.

1 . D J n g  P a ń s t w a .  płacą, żądają
Jednolity dług państwa w bankn. . . . 70.10 *70.20

„  „ w  srebrze . . . 74.75 75.—

B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 pre, 
In st. k red . d la  han dlu  p o  160 z ł .
N iższo-au str . tow . esk om pt. p o  500 z ł.
G a l. b an k u  k ra j. ń  200 z ł .  w p ła ta  40 prc.
G al b a n k u  hip . p o  200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G a l. b an k u  han dl. i  przem . h 200 z ł. w p ł. 40 prc. 
G a l. za k ł. k red . z iem slc. k  200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o .....................................................
K o l.  naddn iest. & 200 z ł. w  srebr.
A u str. tow . ż e g lu g i par. p o  500 z ł .  m . k .
K o l.  Ces E lż b ie ty  p o  200 z ł  m  k
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł. w  sreb.
P ó ł .  k o le i  po 1000 z ł. w  a . “
K o l.  K ar. L u d w . p o  200 z ł. m . k .
L w o w .-cze rn . k o l .  p o  200 z ł. w . a. w  srebr 
T o w . k o l .  ż e l  państ. p o  200 z ł. m . k .
P o łu d . k o l .  pań stw , po 200 z ł .  w  a.
I . K o l. w ę g . g a l .  k 200 z ł .  w  srebr.

98.—
82.—
82.75
98.—
75.—
77.50

149.75
231.75 
925.—

266.—
237.50102.—
109.30
113.—
139.—

25.50

98.50
82.50
83.50 
99.—
75.50 
78.—

150.—
232.—

989.— 990.—

464.—
193.—

1898.—
245.50 
141.—  
300.—
132.50 
116.—

467.-
193.50

1903 -  
246.—
141.50
300.50 
132 75 
117.—

4. Listy z im . losow ane,
P ow sz . austr. z a k ł.  k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G a l. z a k ł. k r . z iem . w  K ra k . lo s  w  28 la t6 -p re . 

„  „  * * »  »  f  „  6-pre.

G a ł. T o w . k red . w . a. po 4 p r c .
« »  v PO 5 p r c .

G a l. ban k ii b ip o t . p o  6 p r c ........................................
G a l. z a k ł . k red . w ło ś ć , po 6 p ro c .
B a n k . n a ród , po 5 p r c .................................................
W ę g .  to w . z iem . p o  5 i p ó ł  p rc .

„  * „  po 6 p r c ...........................................

5,
K o l.
K o l .
T o w

(za 100 zł.

96.—
9 3 . -
88.75
92.50

83-50
85.75
98.75 
94.10
85.50

O blig . z praw em  pierw szeństw a.
A lb rech ta  k  300 z ł .  5 -prc. w .  a. 
n ad dn ietrzań sk a  k  300 z ł. 5 -p rc . w .  a. 
k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

Ł 300 z ł .  5 -prc . w  srbr- 
K o l .  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„  „  „ 1 0 0  z ł .  w .  a . .
K o l .  g a l .  K a r . L u d w . p o  300z ł .  5 p rc .

Ti n «  »  n .  em isyi

K o l .  lw o w .-cze rn ”. j a s .  IV* em isy i k 300 z ł .
5 -prc . w  s r e b r .........................................

W ę g . g a l .  k o l .  k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

6. L osy .
Inst. k re d . d la  h an d lu  po 100 z ł .  w . a .
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .................................................
T o w . ź e g l .  p a r . na D u n aju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L o s y  m iasta  K r a k o w a ..........................................
P o ż y cz k a  m ia sta  B u d y  po 40 z ł .  w . a . . 
P a lh e g o  po 4o z ł .  m . k .
F u n d a ey a  szp it. A rcy k s ię c ia  R u d o lfa  
S a im a  p o  40 z ł .  m . k ...................................................

(za 100 
75.50

96.50
93.50 
89.—
93.50
74.25
85.—
89.25

94.30
86 . —

zł.)
76.—
26.—

94.75
90.—

103.—  — —

78.75
77.75

165.75
26.25
90.40
13.—
16.—
25.—
24.—
12.50

79.25
78.25

166.25
26.50 
90.70
13.50 
17.—  
26.— 
25.— 
13.—

St. G en ois  p o  40 z ł .  m . k ..........................................
P o ż . m iasta  S ta n is ła w ow a  p o  20 z ł .  w . a. 
P o ż . T ry e s t . po 100 z ł .  m . k .

»  50 z ł .  w . a ....................................
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k .........................................
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .

W eksle (N a 3  m iesięcy)
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n............................
B erlin  z a  100 t a l ................................................................
F ra n k fu rt 100 z ł .  w .  p . n . .
H am bu rg  z a  100 M . B .
L on d y n  za  10 ft. szt. .
P a ry ż  za  100 fr . .

25.50
15.25

107.—
52.—
23.—
21.75

26.50 
15.75

53.—
23.50 
*22.50

92.35 92.50
54.— 54.10

110.60 110.70 
44.— 44.10

Kurs z ło ta .
D u k at ce s . m on .

„  p e ł .  w a g i 
K oron a  
20-fran ków ka 
R o ssy jsk i im p ery a f 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

5.25
5.26

5.26
5.26

8.91 8-92

105*55 105.65

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  12 . L is top a d a  1874.

Jed n olity  d łu g  pań stw a w  ban kn otach  
„  „  „  w  srebrze

L o s y  z 1860 rok u  
A k cy e  b an k u  w ied eń sk ieg o  

„  „  k re d y to w e g o
L on d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w  .
S rebro  . .....................................................
N a p o leon d ’or
D u k a t . . .  . . .

z ł . ct.
70
74

109 
992 
235
110 
105

8

75
40
20

m  ' M B  € #  I W

(4°°9) (Menniittfje.
I. f. SanbeSs ate iJ3refjgericfjt in p̂rag 

f>at auf Stntrag ber f. !. ©taat§anroaitfd)aft 
in jjolge beś Sefcljlufieś nom 31. Dftober
1874 3- 31155, su 9łedjt erfamtt:

®er 3nf)alt bes Seitartifelś mit ber 
2tufffi)rift „Radostne pornery" iit ber 3dts
ffi)ńft „Cech" -Kr. 247 nom 30. Ottober 1874
begriinbet bert Stjjatbeftanb bes im §. 65 a
©t. ©. bejeifijneten 93erbrefi)en§ ber ©torung 
ber offentlifipm Stulje, unb roirb baljer urtter 
gteidpeitiger 33eftatigung ber uerfugten 93e= 
fcfjlagnafime auf ©runb ber §§. 489 unb 
493 ©t. D. bas objectiue 93erfaljren
eingeteitet, bie SBeiteruerbreitung biefer ®rufi= 
ffijrift uerboten unb bie 2]ernicl)tung ber mit 
Sefc^iag belegten ©femptare uerorbnet.

(4001 1 - 3 )  K <1 y  U t .
L. 1421. C. k. Sąd powiatowy w Ja­

rosławiu ogłasza mniejszym, iż w celu wy­
egzekwowania wywalczonej przez *\ k. uprz. 
gal zakład kredytowy włościański we Lwo­
wie kwoty 93 złr. 76 ct. w. a. wraz z I20,0 
od 4. Czerwca l s 7 1 aż do rzeczywistej wy­
płaty bieżącym, tudzież dalszymi 3%  zwłoki 
od kwoty powyższej w należytym czasie nie­
zapłaconej tudzież kosztów sporu w kwocie 
8 złr. 82 ct. w. a. i kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 4 złr. 82 ct. w. a. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod 1. 
k. 4 sub. rep 4 n. 50 w ilozborzu okrągłym 
położonego do dłużnika Michała Romana 
należącego, w budynku sądowym na trzech 
terminach to jest dnia 27 Listopada 1874, 
dnia 11. Grudnia 1874 każdą razą o godzi­
nie 10. rano, za cenę szacunkową, lub wyżej 
takowej, zaś na terminie dnia 22 . Stycznia 
1875 o godzinie 10. rano, także niżej ceny 
szacunkowej,

Cena wywołania wynosi 1000 złr., wa- 
dyum wynosi 100 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze.

Jarosław 28. Września 1874.

(4014 1 - 3 )  E  d  y k  t.
L. 5171. C. k. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu ,celem zaspokojenia pretensyi kasy 
oszczędności miasta Nowego Sącza w kwo­
cie 500 złr. w. a. z aktu notaryainego z da­
ty Nowy Sącz 22 . Marca 1872 1. 485 po­
chodzącej, wraz z procentami po 9%  od dnia 
16. Marca 1873 bieżącemi, i kosztami w 
kwotach 9 złr. 02 ct., 8 złr. 78 ct. i 8 zł. 
72 ct w.a. przyznanemu, tudzież obecnie w ilości 
57 złr. 67 ct. w. a. przysądzonemi dozwala 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. 63! w Nowym Sączu położonej 
Stanisława i Anny małżonków Czopów wła- 
suej, która to licytacja odbędzie się w sali 
andyencyonalnej tutejszego Sądu w dwóch ter­
minach, a aianowicie: dnia 1. Grudnia 1874, 
i 12. Stycznia 1875, każdy raz o godzinie 
) 0 . zrana pod następującymi warunkami:

1. Przedmiotem licytacyi jest realność w 
Nowym Sączu pod Nr. 631 położoną 
według tutejszych ksiąg gruntowych 
Dom II. pag 451 n. haer 1 własność 
Stanisława i Anny małżonków Czopów 
stanowiąca, a ta realność będzie sprze­
daną najwięcej ofiarującemu ryczałtowo 
w stanie w jakim się znajduje bez po­
ręczenia za obszar i rubrykę do
chodów.

2 . Za cenę wywołania tej realności sta­
nowi się wartość szacunkowa w ilości 
301.i złr. 25 ct. w. a. realność ta w 
wyznaczonych dwóch terminach niżej 
tej wartości szacunkowej sprzedaną nie 
będzie.

3. Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk komi-
syi licytacyjnej wydyum w ilości 30 i 
złr. 33 ct. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych:
4 . Wyciąg tabularny, opis i szacunek sprze­

dać się mającej realności znajduje się 
w tutejszo-sądowej registraturze, gdzie 
przejrzane, lub odpisane być mogą.

5. O rozpisaniu t*-j licytacyi zawiadamia 
się strony obydwie, tudzież wszystkich 
wi-rzycieli hipotecznych, jakoto: Ma- 
ryem Lampel, Maryannę Mastajewiczo 
wą, 2 . ślubu Śledziową, Franciszka 
Styczyńskiego, Walentego Witowskiego, 
Berła Gellesa, wysoki skarb d rąk c. 
k. prokuratury i skarbowej, Hermana 
Kornhauzera, Izasa Riegelhaupta, gmi­
nę miasta Nowego Sącza, tudzież c. k. 
główny urząd podatkowy w Nowym 
Sączu, do rąk własnych, tych zaś, któ- 
rymby z jakiejkolwiek przyczyny uwia­
domienie w czasie nie mogło być dorę 
ezone, niemniej tych wierzycieli, któ 
rzyby po dniu 17. Lipca 1874 jako 
daiu wydania wyciągu gruntowego ja­
kiekolwiek prawo hipoteczne, lub wła­
sności byli nabyli, za zacytowaniem 
przez edykta do rąk kuratora, do tej 
sprzedaży i następnych aktów sprze­
daży tej realności, oraz do rozdzielenia 
ceny kupna w osobie p. adwokata Dr. 
Bersoua z substytucyą p. adwokata Dr 
Zielińskiego ustanowionego.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz duia 17. Października 1874.

(4021 1 - 3 )  K  d  y  k  f.
L. 58.372. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo' czyni, iż c. k 
uprzyw. galic alf o. bank hipoteczny we Lwo­
wie przeciw Feliksowi Kalicie pod dniem 
11. Października 1874 do 1. 38.372 prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty wniósł i o pomoc 
sądową prosił, w skutku czego uchwałą 
z d. 24. Października, 1874 1.58.372 wydano 
przeciw Feliksowi Kalicie nakaz zapłaty dwie 
rat po 56 zł. 70 ct. w. a z pn. i resztują- 
cego kapitału 634 zł. 77 ct. w. a. z pn. 
Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Kality wia- 
domem nie jest zatem c. k Sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt i szkodę tutej­
szego adw. Dr. Gregorowicza z następstwem

adw. Dr. Kuczkiewicza kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24. Października 1874.

(4012 1— 3) j£u »bm ad )m tg .
3 . 13.360/23:16. iSott ©eite be§ f. f. 

2IćEerbau= SlUniftertuiuś roirb befannt gegeben, 
bafi bie nadjbenannteu ipepiniere-^engfte gegen 
nadjbejeidpteten ©ptung ; Sapen robfjrenb bet 
Sedperiobe 1875 jur SBetegung non jpttoaL 
ftuten roerbetr jugelaffeti werben, unb jroar 

Sm ł. f. ©taató=03eftute Radautz.
O utrę mor, 33raun geboren 1867 non 

Veimotli ani ber Ouverture oon Tipple Cider 
ober Silvi,o bedt SSottblutftuten ju 40 ff. 

<QdlbbIut[tuteii ju fi.
H-fi/, DiiginaUżtraber bedt ju 20 ft. 
Mustapha, ,, )( ,, 20 „
Hafiz i. arabet SSottbtut „ „ 10 „
Dahomau IV. arab er SBodbtut bedt $u

20 ft.

10 ft. 

15 ft. 

55 ft.
I

10 ft. 

10 ft. 

10 ft

10 ft- 

10 ft.

Dahoman III. 

Sohagya II. 

Schagya III: 

Gazlan

<gatbbtut

Delaville anglo Normanuer „

Nec plus ultra anglo Normanuer „ 

Orgon „ „

Cenerie

Favory II. £ippi|aner ERâ e bedt 10 ft.
Young Eugland tkorfotf Słraber Jlace 

bedt 5U 15 ft.
5Die Stnmetbung oon ©tuten ju ben ein= 

j;etnen SDedtjengften rootte bis pm  (Sintritte ber 
©prungjeit bei ber @eftutg=©uection eingebrai^t 
roerben

Sie Unterfunft ber ©tuten roirb im ©e= 
ftitte unentgettliĄ beforgt, bie gourage nad) ben 
Surd)fcfmittómarftpreifen berec^net.

Stu^er bem ©prttnggetbe finb ftir jebe 
©tute 5 ft ftir bie 21tannfd)aft beś ©eftiiteś ju 
ertegen.

Sie SBartung ber ©tuten tnufj burt  ̂ eh 
gene Seute beforgt roerben.

2lUe fonft etroa errounfdjten roeiteren 2tu§= 
fiinfte roerben burd) bie ©eftiits = Sirection be= 
reitroiHigft erttjeitt.

Wien, im 9łooember 1874.
93on ber f. f. 2tderbau:3)łimfterium.

(4018 1— 3) b i t  t .
3- 50! 3. 33om i. !. 93ejirfśgeric^te in 

Kopeczyńce roirb befannt gegeben, bafj jur 
$ereinbrittgung ber bureb Benisch Wallach 
rotoer Jaśko Pieleszczak erfiegten 2Beĉ fetfor= 
berung pr. 610 ft. ofterr. 2Ba^r f. 9ł. ©. bie 
ejefutioe Jłetijttation ber bem Se^teren get|ori= 
gen sub 0 Nr. 293 rep. Nr. 94 tnCborostkow 
getegenen feineti Sabutarforper bitbenben 9tea= 
litat, beftetjenb aus einer ©runbarea oon 13 
3 oĉ  !07Suab.° nebft2Bot)n= unb 9fiirtl)fc^aftś= 
gebduben t)iergerid t̂s am n .  Secember 1874, 
9 Ut)r 33ormittag§ abgetiatten roirb.

9tt§ 2tuśruf§preiś roirb ber geri^ttić^ er= 
tiobene ©d)dt)ungsroertt) pr. 1345 ft. ofterr. 2B. 
angenommen.

Sa§ ju erlegenbe aSabium betragt 135 ft. 
bfterr. 9Batir.

Sie befagte fReatitat roirb am obigen 
Serntine, aud) unter bem ©Ądbutigśroertlje, 
jebod̂  rtur um einen fotc^en iflceR t)U'tangege- 
ben roerben, roeldjer atten auf berfetben tjaftem 
ben ©c^utben gtac^fommt.

Sie tibrigen fyeitbietungś=93ebingungen, fo 
roić bie iprotoMe ber pfanbroeifen 93efĉ rei= 
bung unb ©djafeung fonnen in ber t). g. Jtegi= 
ftratur eingefetjen roerben.

Kopeczyńce, am 31. Dftober 1874.

(4010 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 24 899. Z dniem 15. Listopad- 

1874 ogranicza się obrót mięszanych pocią 
gów Nr. 5 i 6 pomiędzy Przemyślem i Me- 
zolaborczem na przestrzeń pomiędzy Prze­
myślem i Zagórzem.

W skutek tego zostają z dniem 14. b. 
m. zniesione: druga i trzecia jazda posłań­
cze pomiędzy urzędem pocztowym i dwor­
cem kolei żelaznej w Szczawnem i Komań­
czy a następnie trzecia i czwarta jazda po- 
ełańcza pomiędzy dworcem kolei żelaznej i 
urzędem pocztowym wEupkowie, które stały 
w połączeniu ze zniesionemi pociągami; wy­
mienione urzędy pocztowe będą utrzymywały 
swe połączenie li z pociągami Nr. 3 i 4 po­
między Przemyślem i Legeny-Michalyj.

Co się niniejszem podaje do publi­
cznej wiadomości.

Lwów dnia 7. Listopada 1874.

&unbmitd)ung.
3 . 24.899. 9Rit 15. SRooember t. 3 . 

roirb ber 93erfetjr ber gemiidjten 3iige Prze- 
rujśl-Mezolaborcz 9łr. 5 unb 6 auf bie ©trefie 
Przemyśl Zagórz befctjrdnft roerben.

Sn golge beffeu roirb bie pmte unb 
britte 93otenfal)rt jroifcłjen bem ^oftamte unb 
93at)nt)0fe Szczawne unb Komańcza, ferner bie 
britte unb oierteS3otenfaf)rt jrotf^en bem 93at)tu 
^ofe unb Spoftamte in Lupkow, roetdje im 2ln« 
fc t̂uffe an bie eingejtetlten 3iige geftanben finb, 
mit 14 b. 2Rt§. aufgelaffen unb fiaben bie ge= 
nanuten tpoftamter blo3 mit ben 3ugen 9ir. 3 unb 
4 Przem'-śl-Legenye Micbalyj itjre 93erbinbuttg 
5U untertialten.

28a§ tjiemit jur attgemeinen Renntni| ge- 
brac t̂ roirb.

Lemberg am 7. fRooembet 1874,



6
(3944 1—3) 3hutóltt<td)ung.

3- 2606. 33om f f. aSejirfógeri^te 
in Zbaraż roirb funbgemadjt, bafj sur ©tnfmn= 
gung ber nom Abraham Berlas roiber Stach 
Masztalerz erftegten gorberung pr. 124 f[. 
farrnnt ben fńenon feit l. Suli 1868 a 1 fr. 
non ©utben rood̂ entliĉ  taufenben Binfen, t>er 
©eridjtśfoften pr. 4 ft. 5s fr. unb ben bereits 
juerfannten Śjefutionsfoften pr. 1 fi. 47 fr., 
3 fi. 17 fr,, 2 ft 2 ft fo roie ber gcgemt>ar= 
tigen Ifoften pr. 3 ft. 58 fr. o. 2B. bie epefutire 
ijffentlictje geilbietung ber betn ©djulbner Stach 
Masztalerz gefiorigen tn Romanówka sub C. 
Nr. 73 imb sub rep. Nr. 3 gelegenen, feinen S£a= 
butartorper btlbenben, fant ^rotofohs nom 17. 
©eptember 1869 pfanbroeife befdyriebenen 9ht= 
ftifatgrunbroirtfjfcfjaft beftefienb an§ ben baju 
gefiorigen ©ebauben fammt 12 ijodj 1095 
Slcfergrunb ju ©nnften be§ Abraham Berlas 
bewittigt ttmrbe.

3ur 33orname biefer geitbietung roerben 
brei SArmine unb jroar auf ben 17. ©ejem= 
ber 1874, 25. ^atnrer 1875 unb 25. gebruar 
1875 jebeStnat urn 10. Ufir SSormittagś t)ier= 
geridjtśi mit bem beftimmt, bafj bie jrt »erait= 
fjerttbe ©runbroirttjfcfjaft an ben erfien jroei 
t£erminen nur urn ober iiber bem ©d)a|ung§= 
roerttie am britten £ertnine bagegen and) unter 
bem ©djatjungsroertfje an ben yjieiftbietenbeu 
unter nadjftetjenben Sicitations = Sebinguitgen 
neraufjert roerben roirb.

1. Sfitsrufśpreis mirb ber erfjobene @d)d= 
feungStoertE) biefer ©rimbroirtfjfdjaft im 
Setrage non 980 ft. ofterr, SBafirung 
beftimmt

2. ^eber ftauftuftige ift nerpftidjtet ein SSa= 
brum non 10% b. i. ben Setrag oon 98 
ft. oft. 2B. oor tBeginn ber geitbietung ju 
fganben ber Sicitationś = ©ommiffion im 
Saren ju erlegeti, roeidjes bem 9)łeiftbie= 
tenben in ben ftaufpreis eitigeredjnet ben 
itbrigen Cicitanten aber nad) ber 3eitbte= 
tung riicfgefteHt merben roirb

3. Ser ©rftefjer biefer ©runbroirttifc^aft ift 
nerpftidjtet ben tWeftfaufpretó ber erftanbe= 
nen SReatitSt binnen 30 Sagen nacf) 3 U; 
ftetlung beS ben §eilbietung§aft genet)mi= 
genben Sefdjeibeś naci) ©inrecfjnung beź 
ertegten Sabiumś gendjtlid) jit ertegen, 
roorauf it):n bas (sigenttjuntóbefret auf 
feine iłoften ausgcftellt unb er in o en Se; 
fi  ̂ ber erftartbenen tlteatitdt eingefitfjrt 
roerben roirb.

Sie itbrigen Sicitations = Sebtngungen 
fo roie ber ©cf)dSung§aft fonnen in ber £). 9 
Siegiftratur eingefefjen roerben.

Zbaraż, atn 30. Stuguft 1874.
(3999 1— 3) E d y  k  t .

L. 2915. W sprawie Hani Jakubowicz 
przeciw Maciejowi Jończemu o zapłacenie 
kwoty 21 złr. w. a. z pn. wyznacza się ce­
lem przedsięwzięcia dozwolonej uchwałą c 
k Sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 20, 
Lutego 1874 do 1. 2205 publicznej przymu­
sowej sprzedaży należącej do dłużnika Ma­
cieja Jończego połowy realności pod Nr. k. 
334 w Wieprzu położonej ciała kypoteeznego 
nie stanowiącej trzy termina, na 15. Gru­
dnia 1874, 12 Stycznia i 16. Lutego 1875, 
których ta licytacya w tutejszym Sądzie, 
każdym razem od godziny 10. zrana po­
cząwszy, się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 2607 złr. 50 
ct. a wadyum 260 złr. 75 ot. w. a. gotówką, 
przyczem się nadmienia, iż na trzecim ter­
minie ta połowa realności za jaką bądź cenę 
sprzedaną będzie.

Trzecia część ceny kupna ma być zło­
żoną, po wliczeniu do takowej wadyum, w 
14 dniach po prawomocnemu zatwierdzeniu 
aktu licytacyi, reszta zaś w 14 dniach po 
prawomocności tabeli płatniczej.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sącłowej registraturze.

O tern uwiadamia się niniejszym edy- 
ktem chęć kupienia mających tudzież nie 
wiadomych wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu na tę połowę realności sobie rościli, 
a dla których kurator w o .obie Dr. Nowaka 
adwokata w Oświęcimiu ustanowiony został,

Z c. k. Sądu powiatowego 
Andrychów dnia 6. Listopada 1874 

(4000 1 —3) E  d  j  k  t .
L. 7318. C. k. Sąd powiato wy w Haliczu 

oznajmia, że w skutek uchwały Stanisławow­
skiego c. k. Sądu obwodowego z dnia 24. 
Października 1874 do 1. 12.397 Iwana Dyrdę 
włościanina zZałukwi za marnotrawcę uznaje 
i dra niego kuratorem Iwana Kruka w Za- 
łukwi ustanawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz dnia 30 Października 1874.

(40' S 1— 3) E  <1 y  k  t.
L. 53.060. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie na prośbę p. Jana Topolniekiego, p. 
Komualda Coppieters de Tergonde z tera­
źniejszego miejsca pobytu niewiadomego ni­
niejszym edyktem uwiadamia, że uchwałę
tabularną tego Sądu z dnia 31. Maja 1873 
do 1. 23,887 Jan Topolnicki za właściciela 
dóbr Jamelna, oraz rozmaitych sum i praw 
na dobrach Uluez, Hroszówka i Łozina a 
względnie na resztująeej cenie kupna tychże 
ostatnich dóbr intabulowany został.

Gdy teraźniejsze miejsce pobytu Ro­
mualdą Goppieters de TergondAgo Sądowi

nie jest wiadome, ustanawia temuż sąd na 
jego koszt i niebezpieczeństwo p. adwokata 
Dra. praw Dzidowskiego kuratorem z sub­
stytucją p. adwokata Dra. Popiela, powoła­
ną uchwałę tabularną kuratorowi adwokato­
wi Dzidowskiemu wręcza i otem p. Romual­
da Coppieters de Tergonde niniejszym edyk­
tem uwiadamia się

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 26. Września 1874. 

(-3991 1 3) E  d  y  k  1.
L 14485,74. C. k. Sąd obwodowy na 

zaspokojenie kapitału z dniem 1. Lipca 1869 
w sumie 12480 zł, 29 ct. m. k. czyli 13104 
zł. 51 kr. w a. należącego wraz z prowizyą 
4 procent od tego samego dnia liczyć się 
mającą i kosztami administracyi w kwocie 
17 z ł / o  ct m. k. czyli S7 zł. 95%  ct. w. 
a należuemi, po potrącenia jednak opłaco­
nych na tę należytość 404 zł. 22 ct. m. k. 
czyli 424 zł 58 ł/a ct, w. a. tudzież z pro­
wizyą z włoki od pojedyńczyeh przypadłych 
rat w półrocznych równych kwotach 427 zł. 
30 ct. m. k. czyli 448 zł. 87 ct. w. a. od 
dnia 1. Lipca 1869 zalegających za każdą 
pojedynczą zapadłą ratę od dnia przypadło­
ści aż do dnia uiszczenia po 4 procent li­
czyć się mającą i z nadzwyczajnym dodat­
kiem 2 procent w myśl §. 65 statutów ga- 
lic Towarzystwa kredytowego i zobowiązań 
dłużnika skryptem dnia 1. Listopada 1849 
wystawionym objętych uchwałą Dyrekcyi 
z dnia 17. Sierpnia 1866 L. 2671 postano­
wionym nakouiec kosztów egzekucyi w kwo­
cie i 7 v.\. 71 ct. w. a. przyznanych i ko­
sztów niniejszego podania w kwocie 26 zł. 
82 ct, w a. rozpisuje ponownie na rzecz 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego uchwałą c. k. Sądu krajowego Lwo­
wskiego z dnia 2 Grudnia 1871 do 1.66787 
dozwoloną, a tusądową uchwałą z dnia 20. 
Marca 1872 do 1. 912 rozpisaną, lecz póź­
niej wstr.-.ymaną egzekucyjną licytycyą dóbr 
Pleszowice i Byków do masy spadkowej ś. 
p. Jerzego Romana księcia Lubomirskiego 
należących, w byłym obwodzie Przemyskim 
położonych hipotekę dla powyższej sumy 
stanowiących z zastrzeżeniem wszakże pra­
wa potrącenia kwot na poczet wierzytelno­
ści zapła, onyth, która to licytacya odbędzie 
się w trzech terminach, a to dnia 10. Gru­
dnia 1874, 14. Stycznia 1875, i 8. Lutego 
1875 r., każdą razą o lOtej godzinie przed 
południem w biórze VI. Sądu obwodowego 
pod warunkami tusądową uchwałą z dnia
20. Marca 1872 do i. 912 ustanowionymi 
i urzędową Gazetą Lwowską z dnia 21. 
23. 25. Maja 1872 Nra. 1 1 6 — 1 1 8 — 120 
ogłoszonymi

O tej licytacyi strony sporujące — 
c. k. Prokuratorya skarbu, wierzycieli hipo­
teczni — a mianowicie tych, którzy po 20. 
Czerwca 1874 jakie prawa rzeczone na do­
brach Pleszowice i Byków nabyli, lub któ 
rym uchwała licytacyę rozpisująca i dalsze 
w tej sprawie zapaść mające uchwały albo 
przed terminem licytyjnym albo wcale dorę­
czone być mogły przez ustanowionego rów­
nocześnie kuratora adw. Łuźeekiego, z sub­
stytucję adw. Skórskiego i edyktami gazetą 
ogłoszonymi się zawiadamia.

Przomyśl, 7. Października 1874.
(4011 1 - 3 )  Ogłoszenie konkursu.

L. 372. C. k. galicyjska Dyrekcya la­
sów i domen, ma zamiar ustanowić w biu 
rze technicznem inżyniera dla budownictwa 
lądowego i modnego, kontraktem i ro- 
cznem wynagrodzeniem, a to tymczasowo 
na lat 3.

Ubiegający się o tę posadę, mają się 
zgłosić w przeciągu czterech tygodni do na­
czelnictwa podpisanej Dyrekcyi, celem wdro­
żenia dalszego porozumienia się, wykazując 
się świadectwami z odbytych nauk zawodo­
wych i dotychczasowem zatrudnieniem.

Znajomość języka polskiego lub przy­
najmniej jakiego narzecza słowiańskiego, 
jest pożądaną.

Z Prezydyum c k. galic, Dyrekcyi 
lasów i domen.

Bo.łechów 7. Listopada 1874.
(4022 1 3) E  <1 y  k  t .

L. 5224/1874. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczercu do powszechnej podaje wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Josla Getreua 230 zł. w. a. wraz z odset­
kami po 2 zł. 30 kr. w  a. tygodniowo, a 
od 26. Listopada 1873 bieżącemi, tudzież 
kosztów 2 zł. 87 ct., 6 zł. 76 ct. 2 zł. 52 
i 8 zł. 56 ct. w. a. przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 50 w Piaskach 
własność Andrucha Maksymowicza stanowią­
ca w dniach 19. Listopada 1874, 17. Gru­
dnia 1874 i 14. Stycznia 1875, każdokrot- 
nie o godzinie ! Otej przed południem w 
Szczercu w lokalnościach tutejszego Sądu 
się odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 790 zł. a. w. przyczem 
się uważa, że na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za tą, lub za wyższą cenę, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona realność sprzedaną 
będzie.

Jako dalsze waru ulu licytacyi, ustana­
wia się stosownie do wniosku wierzyciela,

że realność w mowie będąca sprzedaje się 
tylko w częściach w protokole zastawnicze­
go opisania z dnia 13. Lutego 1874 1. 1093 
wymienionych, że jednak ani za przestrzeń 
ani za inne własności poręki się nie daje. 
dlatego ktokolwiek w przetargu chce ucze 
stniczyć na miejscu przedmiot sprzedaży o 
patrzeć sobie może, że dalej każdy z licytu­
jących będzie obowiązanym poręczne w ilo ­
ści 79 zł. w. a. jako 10 procent od ceny 
szacunkowej na 790 zł w a oznaczonej, 
nabywca zaś oprócz tego 4tą część ceny 
kupna z wliczeniem poręcznego zaraz po 
zakończeniu licytacyi w gotówce lub papie 
rach publicznych do rąk komisyi licytacyj­
nej, zaś do "cli dni po prawomocności aktu 
licytacyjnego, resztującą cenę kupna do Są­
du złożyć.

Inne bliższe warunki każdy, komu na 
tern należy, w tutejszym c. k. Sądzie przej­
rzeć może, gdzie też licytacya się odbędzie.

Z c k. Sądu powiatowego.
Szczerzec dnia 19. Października 1874.

(4015 1 - 3) E  <1 }  k  ł .
L. a 3.685 Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy wierzycielom masy konkursowej 
Leiby Krausem i Judy Horna wiadomo czy­
ni, że na terminie 5. Listopada 1874 jedno­
głośnie wybranym został na zarządcę masy Szy­
mon Ruhina w Stanisławowie, na zastępcę za­
rządcy Sąlamon Wagelstei w Stanisławowie zaś 
na wydziałowych J. Bogad, Leib Szratter i 
Samson Wetreich.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 7. Listopada 1874. 

(4013) O b w l  c s z c z e n  k>.
L. 31016. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie, poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedyńczyeh firmy „Sprze­
daż płótna bielonego, farbowanego i towa­
rów bawełnianych Hermana Blocha w Rabce, 
którą używać i podpisywać będzie właściciel 
„Herman Bloch".

Kraków, 30. Października 1874.
(4016 1— 3) E  d  y  It t -

L. 9247 C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dnia 20 Lipca 1874 Mathias czyli Maciej 
Kovachich, pensyonowany porucznik 8go pułku 
Huzarów, rodem z Uj Peesc w Węgrzech — 
w wieku 73 lat, z pozostawieniem testamentu, 
w Złoczowie zmarł.

Gdy ustawniczy spadkobiercy tegoż 
zmarłego sądowi nie są wiadomi, postanawia 
się dla nich kuratora w osobie tutejszego 
adw. Dr. Heynego, i o tern się ich edyktem 
zawiadamia

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 21. Października 1874. 

(4017 1— 3) E  <1 y  lc  t„
L 399. C.k. Sąd powiatowy wr Brodach, 

jako władza spadek po ś. p. Apolonii Igo 
ślubu Czerneckiej, 2go ślubu Buczyńskiej 
przeprowadzająca, ustanawia p. adw. Dr. 
Ornsteina w Brodach kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu lega- 
taryusza Ferdynanda Buczyńskiego, celem 
zastępywania go w tejże sprawie spadkowej 
i traktowania ugody z nieletnymi spadko­
biercami z powodu ukrócenia ich prawnego 
zachowku; w którym to celu termin do 
biura Nr. 4 na dzień 27. Listopada 1874 
na 9tej godziny rano się wyznacza.

O czem się nieobecnego Ferdynanda 
Buczyńskiego zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy 
Brody dnia 30. Września 1874.

(4019 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 55.654. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Ozyasza L. Horowitza de pnes. 18. Lutego 
1873 1. 9469 o zaintabulowanie go na pod­
stawie cessyi Roberty Lanikiewicz z dnia 13. 
Lutego 1873 za właściciela sumy 7000 złr. 
w. a. z procentami, na sumie 31,746 zlr. w. a. 
na dobrach Lipowce i Majdan intabulowanej 
uchwałą z dnia 22. Marca 1873 1. 9469 do­
zwalająca tej intabulacyi wydaną została.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Janowi Chwali- 
bogowi do rąk równocześnie w osobie adwo­
kata Dr Balko z zastępstwem adw. Dr. Ber- 
linera ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Chwaliboga, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24. Października 1874.

(4020 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 58.836. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem p. Sabinę z Ja- 
cbimowskich Czerwińską, iż przeciwko niej 
na prośby galic. kasy Oszczędności nakaz 
zapłaty sumy 1310 zł pochodzącej z większej 
sumy 1400 zł na realności pod 1 117 m 
we Lwowie położonej zakipotekowanej z pn.

I dnia 11 Kwietnia 1874 do 1. 17.947 wyda- 
I nym i w skutek dalszej prośby galic. kasy
oszczędności de prses. 14. Października 1874 
1. 58.836 kurator dle niej w osobie p. adw. 
kraj. Dr. Juliusza Popiela z substytucją Dr. 
Hryszkiewicza ustanowionym i nakaz zapłaty 
do rąk kuratora doręczonym został.

Wzywa się zatem p. Sabinę Czerwińską 
by p. kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
liła lub sama swych praw przestrzegała,
gdyż inaczej możliwe niekorzystne skutki
sama sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 24. Października 1874. 

(3969 1— 3) E d y  k  t ,
L 5237/eiv. Ze strony c. k. Sądu

powiatowowego w Mikulińcach ogłasza się, 
że za przyzwoleniem c. k Sądu obwodowe­
go w Ta-nopolu, uznaje się włościanina 
z Iławcza Ołeksg Nowosada za marnotrawcę, 
i nadaje się mu kuratora, w osobie Michała 
Lemiszki, gospodarza z Iławcza.

Mikulińce, 1. Listopada 1874.
(3978 1 -  3) E  d  y  k  U

L. 13346/ciy. C k. Sąd obwodowy w
Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Frańciszka Kr/ysztofowicza, 
że pod dniem (5 Października 1874, L. 
13346 wytoczył przeciw niemu Leib Inslicht 
pozew o 613 zł. 14 ct. w. a.

Kuratorem w tej sprawie ustanowiony 
został adw. Dr. Friihling, a zastępcą tegoż 
adw. Dr. Markstein, któremu pozew z ter­
minem wniesienia obrony w 30 dniach do­
ręczony został.

Wzywa się zatem nieobecnego, ażeby 
kuratorowi swemu informacyę do obrony w 
wyznaczonym terminie udzielił, albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż w prze 
ciwnyrn razie za złe z zaniedbania wynikłe 
skutki sam odpowiadać będzie.

Tarnopol, 26. Października 1874.
(3979) E  d  j  k  t .

L. 6227/civ. Podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż na żądanie małżonków 
Wojciecha i Maryanny Fabiów z Kóz, uchwa 
łą c. k. Sądu krajowego Wyższego w Kra­
kowie z dnia 30, Kwietnia 1874, do 1. 5173 
zarząpzonem zostało prawem przepisane po • 
stępowanie w celu utworzenia ciała tabular­
nego dla realności pod Nr. k. 11 w gminie
Kozy położonej w obrębie starostwa Bials­
kiego a Sądu Kęckiego i że po przeprowa- 
dzonem dochodzeniu co do stanu posiadania 
utworzono w księdze hipotecznej gminy Kozy 
projekt nowej karty hipotecznej dla tejże 
realności, składającej się z domu mieszkal­
nego pod 1. d. 11. w Kozach, tudzież z grun­
tu mającego przestrzeni 10 morgów 282 kw. 
sążni a obejmującego następujące parcele 
budowlane pod 1. top. 367 i 368, i parcele 
gruntowe pod 1. top 1765, 1766, 1767, 1768,
J769, 1770, 1771, 1772, 2071, 2072, 2073,
2074, 2075, 2076, 2077, 2078, 2079. 2080,
2101, 2102, 2103, 2U6,  2117, 2118, 2119,
2120, 2121, 2232, 4450b i 4478, w którym
to projekcie Wojciecha i Maryanuę Fabiów 
za właścicieli tejże realności wpisano.

Projekt ten karty hipotecznej może być 
w urzędzie hipotecznym przy tutejszym Są­
dzie powiatowym przez każdego przejrzanym 
a takowy począwszy od dnia 1. Stycznia 
1875 roku będzie mieć ważność rzeczywis­
tej karty hipotecznej do przyjmowania wpi­
sów hipotecznych kwalifikującej się i od te 
go dnia prawa własności, zastawu i inne 
prawa hipoteczne do tejże realności odno­
szące się jedynie przez wpis do księgi grun­
towej mogą być nabyte ograniczone na in­
nych, przenie-ione albo zniesione.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
na zasadzie praw przed dniem otwarcia kar­
ty hipotecznej dla realności pod Nr. k. 11 
w Kozach położonej ozuaczonym nabytych, 
mieli prawo żądania jakich zmian wpisów w 
projekcie karty hipotecznej zamieszczonych, 
do stanu posiadania lub praw własności tej­
że realności odnoszących się bez względu, czy 
żądane zmiany będą mieć na celu przypisanie, 
odpisanie, lub przepisanie pojedyńczyeh części 
składowych tejże realności, czy też sprosto­
wanie oznaczenia tejże, jak również tych 
wszystkich, którzyby przed dniem l. Stycz­
nia 1875 r. nabyli do realności tej prawo 
służebności zastawu, lub inne do wpisu hi­
potecznego kwalifikujące się o ile takowe jako 
„dawne ciężary" to jest przed dniem otwar­
cia karty hipotecznej w stanie biernym tej 
realności wpisanemi być mają, aby najdalej 
do dnia 31 Grudnia 1874 r. włącznie wnie­
śli w Sądzie tutejszym swe żądania, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu u- 
tracą możność urzeczywistnienia swych praw 
w obec osób, które na mocy wpisów w no­
wej karcie uskutecznionych i niezaprzeczo­
nych w dobrej wierze prawa swe na rzeczo­
nej realności hipotecznie zabezpieczą.

Ustanowiony termin jest nieprzekra­
czalny, i ani przedłużonym, ani też do 
dawnego stanu przywróconym być nie 
może.

C. k. Sąd powiatowy
K§ty, 4. Września 1874,
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(3980) E d  y  k  t.

L. 6227/ciy. Podaje się do powszech­
nej wiadomości ua zasadzie uchwały c. k. 
Sądu krajowego wyższego z dnia 30. Kwie­
tnia 1874 do 1. 5173 zarządzającej postępo­
wanie prawne w celu utworzenia ciała ta 
bularnego dla realności pod Nr. k, 11 w 
Kozach położonej, iż po przeprowadzouem 
dochodzeniu co do stanu posiadania tejże 
realności na prośbę małżonków Jana i Anny 
Fe.b:ów w księdze hipotecznej gminy Kozy 
położonej w Starostwie Bialskim, a w obrę­
bie Sądu powiatowego Kęckiego, utworzono 
projekt karty hipotecznej dla realności pod 
Nr. k. 389, składającej się z drewnianego 
domu mieszkalnego pod 1. k. 389, tudzież 
z następujących poprzednio do realności pod 
1. k. 11 w Kozach należących, a obecnie od 
realności tej oddzielonych i do nowo po­
wstałej realności pod 1. k. 389 przydzielo­
nych parcel gruntowych pod 1 top. i754a, 
1757a, 1758a, 1759b, 1760, 1761, 1762,
1763 i 1764 obejmujących przestrzeni 2 mor­
gi i 1452 sążni, i że w projekcie tym wpi­
sano Jana i Annę Fabiów za właścicieli tej­
że realności.

Projekt ten począwszy od dnia 1. Sty­
cznia 1875 r. będzie mieć ważność rzeczy­
wistej karty hipotecznej, kwalifikującej się, 
a od tego dnia wszelkie prawa własności 
zastawu i inne prawa hipoteczne na realno­
ści tej jedynie przez wpis do księgi hipo­
tecznej mogą być nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, albo zniesione.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
na zasadzie praw przed dniem I. Stycznia 
1875 r. nabytych, mieli prawo żądać jakich 
zmian co do wpisów zamieszczonych w pro­
jekcie karty hipotecznej, który w tutejszym 
urzędzie hipotecznym przez każdego przej­
rzanym być może, w stanie czynnym tejże 
realności, bez względu, czy żądane zmiany 
będą mieć na cele prawa własności albo po­
siadania całej realności, czy też przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie części składowych 
tejże albo sprostowanie oznaczeuia tychże, 
jak również tych wszystkich, którzyby przed 
dniem 1. Stycznia 1875 r. na realności pod 
1. k. 389 w Kozach nabyli prawo służebno­
ści, zastawu, lub inne kwalifikujące się do 
wpisania w stanie biernym tejże realności 
jako „ciężar dawny* to jest istniejący przed 
dniem otwarcia karty hipotecznej, aby naj­
dalej do dnia 31. Grudnia 1874 r. włącznie 
wSądzie tutejszym swe żądauia wnieśli, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu, utracą 
możność urzeczywistnienia swych praw w o- 
bec osób, które na mocy wpisów w nowej 
karcie uskutecznionych i niezaopponowanych 
w dobrej wierze prawa swe na rzeczonej 
realności zabezpieczą.

Ustanowiony termin jest nieprzekra­
czalny i ani przedłużonym, ani też do daw­
nego stanu przywróconym być nie może.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 4. Września 1874.

(3994 1 - 3 )  E  cl j  k  t ,
L. 50.140. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie, z powodu podania Domicyusza Po- 
kiziak de praes. 6. Czerwca 3 874, L. 32808 
o wykreślenie prawa dożywocia w stanie 
biernym dóbr Filkowa czyli Ckutkowa d a 
Franciszki Wiktoryi ks. Jabłonowskiej Dom. 
18 pag. 427 n. 3, 4. on. hypotekowanego 
wraz z nadciężarami — i uchwały c. k. wyż­
szego Sądu krajowego z dnia 19. Sierpnia 
1874 L. 19836 ustanawia dla subor eratów 
tego dożywocia: Karola ks. Woronieckiego, 
Celestyna ks. Woronieckugo. Józefa ks 
Woronieckiego, Adama ks. Woronieckiego, 
Pelagii z ks. Woronieckich Weliaminoff; 
Tekli z Jabłonowskich Miącz\ ńskiej, Jana 
Krukowicza, Ignacyi kr. Stadnickiej, Tekli 
Jaruntowskiej, Anny hr. Jaworskiej, Aleksan­
dra Ludwika hr. Jaworskiego Józefa hr. 
Jaworskiego jako prawonabywoy Hugona Ja­
worskiego, Emilii Jaruntowskiej, Jana Du- 
klana Jabłonowskiego, Pauliny hr. Pawłow­
skiej, Stanisława Siedleckiego, Dominika Ja- 
runtowskiego i Franciszka Jaruntowskiego z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych kura­
torem w osobie adw. p. dra Kabata, a za­
stępcą adw. p. dra. Semilskiego, i o tem 
rzeczonych suboneratów niniejszym edyktem 
zawiadamia.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11. Września 1874.

(4002 1 -3 )  Obwies*<**enSe.
L 5192. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

pyczyńcacb czyni niniejszem wiadomo, że 
wskutek odezwy c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 8.' Kwietnia 1874 1. 4563 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Kopyczyńcach pod Nr. 191 położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, będącej własnością 
niegdyś Eisiga Griiuberga, obecnie Reizi 
Griiuberg, celem zaspokojenia sumy wekslo­
wej 170 zł. w. a. z pn wywalczonej przez 
Abrahama Mojżesza Kohn przeciw Eieigowi 
Griinberg się odbędzie, w którym to celu 
wyznaczono trzy termina, a to na 2. Gru­
dnia 1874, II. Stycznia. 1875 i 3. Lutego 
1875, każdą razą o godzinie 9. przed połud. 
Z tem, że realność ta na pierwszych dwóch

terminach tylko za cenę szacunkową, lub 
powyżej takowej — na trzecim terminie zaś 
także i poniżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu, zostanie sprzedaną.

Jako cenę wywoławczą przyjmuje się 
cenę sądowego oszacowania w kwocie 2575 zł. 
w. a. i każdy chęć kupienia mający, winien 
jest 10% takowej w kwocie -258 zł. w. a. 
przed rozpoczęciem licytaeyi, jako zakład 
do rąk komisy i licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytaeyi, jako też 
wyciąg tabularny i akt oszacowania, mogą 
być w registraturze tutejszego sądu przejrza­
ne lub odpisane

Co do zaległości podatkowych odseła 
się interesowanych do c. k. urzędu podatko­
wego w Husiatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30. Października 1871. 

(3998 1 -  3) E d y k t .
L. 19927. C. k. obwodowy sąd dla 

spraw wekslowych w Samborze, zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Dawida 
Goldwergera, iź wskutek prośby Dawida 
Weisbraun z praes. 28. Października 1874
1. 19927, na podstawie przekazu z daty 
Czerniowce 21- Marca 1872 na 300 zł. w. a 
opiewającego przeciw niemu jako akceptan- 
towi wekslu tego nakaz zapłacenia resztują- 
cej sumy 158 zł. w. a. na rzecz Dawida 
Weisbraun jako rcmitenta na dniu dzisiej­
szym wydany został, i że wcelu doręczenia 
mu takowego dlań kuratorem adw. kraj. 
dra. Ehrlicha, ze zastępstwem adw. kraj. 
Dra. Witza ustanowiono, — również wzywa 
go, aby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
ną ku obronie informację udzielił, lub też 
innego zastępcę sobie ustanowił, gdyż w ra­
zie przeciwnym, możliwe ztąd złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c, k. Sądu obwodowego.
Sambor, 3. Listopada 1874.

(4007 1 3) E d y k t .
L 54447. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszym edyktem Jana i 
Macieja Kotarskich z miejsca pobytu nie­
wiadomych, że na prośbę adw. dra Kornela 
Lewickiego uchwałą tego Sądu z dnia 5. 
Lipca 1873, L. 36569 wyekstabulowanie 
sum 99 zł. 37 kr. m. k. i 333 zł. 20 kr 
m. k. z wszystkiemi procentami i kosztami 
na ich rzecz na dobrach Jamelna Dom. 212. 
pag- 332 u. 24 on. intabulowariemi, zezwolo- 
ne zostało.

Gdy Jan i Maciej Kotarscy z miejsca 
pobytu i życia nie są wiadomi, ustanawia 
im Sąd na ich koszt i niebezpieczeństwo: 
kuratorem adw. dra. Góreckiego z substy- 
tuoyą adw. dra. Gregorowicza, pierwszemu 
powołaną uchwałą tabularną wręcza się, i o 
tem Jana i Macieja Kotarskich niniejszym 
edyktem uwiadamia się.

Z a. k. Sądu krajowego.
Lwów, 26. Września 1874.

(4006 1 — 3) M d y  k t.
L. 4411/eiv. Ze strony c. k. Sądu po- . 

wiatowego w Głogowie podaje się do wiado- j 
mości, że na żądanie Selika Laufer jako j 
prawonabywcy Beili Brot celem wydobycia 
sumy 118 zł. z procentami po 0 %  od dnia
2. Lipca 1873, kosztami 7 zł. 8 kr., 3 zł. 
73 kr., 3 zł. 17 kr., 3 zł. 38 kr. i 9 zł. 85 
kr., tudzież obecnie przyznająeemi się ko­
sztami 7 zł. 77 kr. od małżonków Józefa i 
Maryanny Kaczor wywalczonej, realność pod 
Nr kons. 136 w Kupnie położoną, małżon­
ków Józefa i Maryanny Kaczor własną, cia­
ła tabularnego nie stanowiącą, w drodze 
f-gzelucyi przez lieytaoyę przymusowo w 
dniach 18. Grudnia i 874. 18 Stycznia i !8. 
Lułego 1875 sprzedaną będzie.

Cene wywołania jest cena szacunkowa 
to jest 1585 zł. w. a.

Pr: ed Iicytacyą należy i 0%  wadyurn 
do rąk ko wisy i licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można w tutejszej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 2. Listopada 1874.

(4005 !— 3) E d y k t .
L. 56827. Niniejszym edyktem wzywa 

c. k. Sąd krajowy we Lwowie posiadaczy 
Michałowi Nass, zaginionej przypadkowo 
karty zastawniczej c. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego 1- 20334 na i  

zastawione tamże za kwotę 35 zł. w. a. w 
dniu 16. Marca 1874, z terminem wykupu 
dnia 16. Września 1874 sześć kubków srebr­
nych i 3 łyżki srebrne —  na 55 zł. w. a. 
oszacowane — ażeby się w przeciągu jedne­
go roku od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu tego w o. k. Sądzie krajowym lwowskim 
zgłosili, gdyż inaeżej karta ta za amortyzo­
waną uznaną będzie.

Lwów, dnia 17. Października 1874. 
(3988)

3- 19040. 3Som T&rnower f. f. 
geridjte ais ^anbelsgeridjte tuirb befattnf ge= 
madjt, bafj am £eutigen in ba§ ^egifter fur 
©injelttftrmen eingctraaen tnttrbe, bie girma 
„Salamon Zins". ^irmainljaber ift Salamon 
Zins 9łaftaf)anbler eigentlidj Petroleum-Petro­
leum abfalle unb djemtfdjer filrobuctenpnbler 
en gros in Tarnów.

$u§ bern Sfatp bes f. f. $rei§gericf)te.
Tarnów, ben 29. Dftober 1874.

(4003 1—3) &tttt&m<tdjung.
3 . 50.239. ®er f. t 3tfnart3 ; Sartbe§= 

©ireftion roegen Ulufpbung ber Sriidenmaut 
in Biertowice an ber Krakauer 33erbinburtg§= 
©trafie.

3tn ©runbe ©rtajjes bes p p n  f. f. 
ginanj = 3JHnifterium§ nom 29. Dftober 1874 
3af)I 23.800 uiirb mit betu 31. SDegentBer 
1874 bie ©inpbung ber ŚBriufenmaut nadj ber 
jroeiten Sfartfsflafie in Biertowice auf ber 
ftrafauer 3?erbinbung§ffrafie aufgepben unb e§ 
toirb an ber SBegmautftafion ju Biertowi e 
feit bem 1. Sanner 1875 bfo§ bie SBegmaut 
filr jraei SDbeifert eingepbert werben.

Lemberg am 6. -Jłooember 1874.
(3963 1— 3) E d y k t .

L. 29881. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie, wzywa posiadaczy niby skradzionej 
w nocy z 13. na 14. Czerwca 1874, w dwo­
rze w Sulistrowej (powiat Dukla) książeczki 
krakowskiej kasy oszędności Nr. 1183 z 16. 
Września 1867 na 20 fi. w. a. na imię Go- 
dzisława Kobuzowskiego wystawionej, ażeby 
takową w zakresie sześciu miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu c. k. 
Sądowi krajowemu przedłożyli, lub swoje 
prawa do posiadania wykazali, gdyż po bez­
skutecznym upływie oznaczonego terminu, 
takowa za nieważną i żadnego znaczenia nie 
mającą uznaną zostanie.

Kraków dnia 16. Października 1874
(3965 1 - 3 )  E d  y  k  t.

L. 13320. C. k Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia niniejszym niewi&do- 
domego z miejsca pobytu Mojżesza Bachera, 
że przeciw niemu na prośbę Salamona Mar- 
kussobna pod dniem 28 Października 1874,
1. 13320 nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. w. a. z pn. wydany i ustanowionemu dla 
niego kuratt rowi p. adw. Drowi. Bardacho- 
wi, doręczony został.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 28 Października 1874. 

(3968 1 — 3) O bw ieszczenie.
L. 4455/ciy. C. k. Sąd powiatowy w 

Krościenku wiadomo czyni, że w zakładzie 
zdrojowym w Szczawnicy, znaleziony zestal 
paltot męzki z jasnego sukna, z podszewką 
broazową, tudzież dziecęcy kołnierzyk weł­
niany, czarnemi franslaini obszyty.

Właściciel tych przedmiotów zechce w 
przeciągu 6. tygodnia w tutejszym sądzie 
zgłosić się, gdyż po upływie tego terminu, 
przedmioty te sprzedane będą, zaś wydoby­
ta cena w sądowym depozycie przechowaną 

! zastanie.
C. k. Sąd powiatowy

Krościenko, 9. Października 1874.
(3970 1 - 3 )  <g & i f  t.

3- 4198. 33om f. f. Sefirfsgericfjte ju 
Nadworna roirb funbgemadjt, bafi am -O 3io= 
nember 1859 in Naciuórn K; pel Ntusfadter 
oljne ^interfafiung einer lefetroilligen 2lnorbnung 
nerftorben ift.

S)a bem (Seridfie ber Dlufentfialt be§ Lri- 
sor Nenstadter unbefannt ift, fo roirb berfetbe 
aufgeforbert, fiełj binnen ©nem gafire o om 
puttgert £age ju mefben unb ©rbserflarung 
einjubringen, roibrigens bie 23erlaffenfdraft mit 
ben fid) meibenben (Srben unb ben filr iijn auf= 
geftettten kurator Jakob Mendel Friedmanu 
abgefjanbelt to rben toiirbe.

Słom f. f. Sejtrfśgeridjte.
Nadworna, 27. 2luguft 1874.

(3987 1 - 3) E d y k t .
L 11.559. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy wiadomo niniejszem czyni, że na 
dniu 18. Września 1872 w Kołomyi zmarł 
bezdzietnie Rudolf Kurzweil z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 13. 

i Czerwca 1864 z dod/ tkiern z dnia J. lub 3. 
Stycznia 1866.

Gdy temu c. k. Sądowi obwodowemu 
nie są znane wszystkie osoby, którym prawo 
do tego spadku przysługiwać może, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy z pretensyami 
do tego spadku z jakiegobądź tytułu zamie­
rzają wystąpić, przy równoczesnem ustano- 

| wieniu im adw. Dr. Szydłowskiego kuratorem, 
aby swe prawo do tego spadku w przeciągu 

i jednego roku cd dnia dzisiejszego rachując 
w tymże sądzie zgłosili, i przy wykazaniu 
ich prawa dziedziczenia swe oświadczenie do 
spadku tem pewniej wnieśli, inaczej bowiem 
spadek ten z oświadczonymi już spadkobier­
cami przeprowadzonym i tymże przyznanym 
będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 19. Października 1874.

(3989 1— 3) E d y k t .
L. 11.350. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zawia­
damia niniejszym edyktem dom handlowy 
Lothringer et Comp., że na prośbę M. Miinza 
de praes. 4. Listopada 1874 do 1. 11 350 t. s. 
uchwałą z dnia 7. Października 1874 1. 10.259 
przeciw temuż nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 1000 rubli z pn. wydany został, gdy 
jednak dowód doręczenia pozwanego domu 
handlowego Lothringer et Comp. na powyższy 
nakaż zapłaty do tutejszego Sądu dotychczas 
nie nadszedł, a prawo powoda M. Miiuz żąda­
nia zapłaty zaskarżonego wekslu z dniem

dzisiejszym przedawniał, przeto c. k. Sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu doręczenia 
powyż powołanego nakazu zapłaty i zastępo­
wania niniejszej wedle ustawy wekslowej 
przeprowadzić się mającej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, ustanowić kuratorem 
tutejszego p adw. Dr. Billeta z dodaniem 
mu na zastępcę p. adw. Dr. Holzera.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwany dóm handlowy, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosił i jemu swe obo­
wiązki obronne podał, lub innego obmń ę 
wybrał i o tem c. k. Sądowi doniósł, i w i.góte 
wszystkich możebnych do swej obrony środków 
prawnych użył, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samemu będzie 
musiał przepisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 4. Listopada 1874.

(3996 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 24.735. W biurach c. k- Dzrekcyi 

poczt odbędzie się w miesiącu Grudnia b. r. 
sprzedaż około 100 centnarów zużytego pa­
pieru.

Chęć kupna mający winien opieczęto­
wane i na jeden centnar opiewającą ofertę 
z załączeniem wadyurn w kwocie pięćdziesięciu 
!50) złr. wnieść do dnia 30. Listopada 1874 
przed godziną 12tą w południe do c. k Dy­
rekcji poczt we Lwowie.

.Warunki licytacyjne mogą być w tu­
tejszym głównym urzędzie pocztowym, tudzież 
w tutejszych urzędach pocztowych ua obydwóch 
dworcach kolejowych, nareszcie we wszystkiej 
trzech filiach pocztowych we Lwowie przej­
rzane i obowiązują każdego oferanta bez 
względu czy je przeglądał lub nie.

Lwów dnia 1. Listopada 1874.
(3995 2— 3) O bw ieszczen ie lic y ta e y i.

L. 19.977. Tarnowska c. k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa, w dzierżawnym 
okręgu mieleckim na czas od 1. Stycznia do 
końca Grudnia 1875 odbędzie się publiczna 
licytacya na dniu 27. Listopada 1874 u c. k. 
komisarza straży skarbowej w Mielcu.

Cena wywołania . . . .  3850 złr.
a poręczn e .....................................  385 złr.

Bliższe warunki licytacji mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i u c. k. 
komisarza straży skarbowej.

Tarnów dnia 8. Listopada 1874.
(3992 2— 3) E d y k t .

L. 7505. O. k. Sąd powiatowy w Kętach 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w skutek 
rekwizycyi Sądu powiatowego w Bielsku 
z dnia (2. Października 1874 1. 12004 celem 
zaspokojenia Fryderykowi Geyerowi od mał­
żonków Macieja i Maryanny Hankusów przy­
sądzonej sumy w ilości 600 zł. w. a. z pn. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę należącej do Maryanny 
Hankusowej połowa realności pod Nr. k. 157 
w Kozach położonej w trzech terminach 
licytacyjnych na dzień 30. Listopada 1874,
14. Grudnia 1874 i 4 Stycznia 1875 zawsze 
o godzinie lOtej z rana w Sądzie tutejszym 
wyznaczonych.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa w ilości 604 zł. 75 ct. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej a wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Biały.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych realności pod Nr. k. 
157 w Kozach, dla tych, którzy dopiero po 
dniu 11. Września b. r. na realności tej prawo 
zastawu uzyskali, tudzież dla tych wszystkich, 
którymby rezolucja licytację zarządzająca, 
doręczoną być nie mogła, lub za późno do­
ręczoną została, ustanowionym został kura­
torem Dr. Marki c. k. notaryusz w Kętach.

O czem się wszystkich tych niewiado­
mych niniejszym edyktem zawiadamia.

Kęty dnia 30. Października 1874.
(3986 2— 3) K o n k u r s .

L. 25 038. Posada listonosza, i jedna 
a względnie dwie posady woźnych w obrębie 
c. k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

Roczna płaca 350 złr. 25%  dodatek 
czynnej służby, si knia służbowa in natura, 
za złożeniem kaucyi w kwocie 300 złr., 
względnie 200 złr.

Podania prawnie udokumentowane, na­
leży wnieść w przeciągu trzech tygodni do 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ja­
błonowie za kontraktem i kauoyą 200 złr. 
roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt kan­
celaryjny 40 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Tu- 
rynce, starostwo Żółkiew, za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr., roczne 
wynagrodzenie 150 złr. ryczałt kancelaryjny 
40 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 8. Listopada 1874.



8
(3948 3 -  3) E  <t y k i.

L. 7723. C. k. Sąd powiatowy miejs­
ko delegowany dla okolic miasta Lwowa, 
zawiadamia Maryannę Michaluk zamężną, za 
ogrodnikiem Jędzejem N że umarł llko Mi­
chalak w Żydatyczach dnia i 4. Kwietnia 
1831, bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia z pozostawieniem jednak grun­
tu w Żydatyczach pod Nr. lcous. 7 a sub 
rep. 57 położonego, 15 morgów 7,So2/G [J 
sążni zawierającego a nadmieniona Maryan- 
na Michaluk konkuruje do części tego spa­
dku przez głowę jej ojca Mikoły Michaluk.

Gdy miejsce zamieszkania tejże Ma- 
ryany Michaluk zamężnej z-> ogrodnikiem 
Jędrzejem N. wdadomem nie jest, przeto 
wzywa się tąż niniejszym edyktem, aby w 
przeciągu roku jednego licząc od dni ogło­
szenia tego edyktu zgłosiła się w tym są­
dzie i wniesła oświadczenie przyjęcia spa­
dku. w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i kuratorem Ma cieje: i Baar dla 
ni°j ustanowionym.

Lwów, ’7. Wrzos ia 1874.
(3908 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 50.469. Według reskryptu c. k. 
Ministerstwa państwowego wojny oddział G. 
nr. 3152 z 20 Października b. r. raczył Naj­
jaśniejszy Pan najłaskawiej rozkazać naj- 
wyższem postanowieniem z 0. Października 
b. r. ażeby przeistoczono dotychczasowy wyż 
szy zakład wychowawczy wojskowy w Giins 
w odpowiedni czterem niższym klasom szko­
ły realnej zakład wychowawczy wojskowy 
pod nazwą: k. k. Militaer - Unterreałs^hule 
(o. k. wojskowa niższa szkoła realna).

Celem tego zakładu wychowawczego 
wojskowego jest dok*-- due wykształcenie 
przygotowawcze przyszłych wy chowańców 
wojskowo technicznej szkoły w Weisskirchen 
której wychowańcy po ukończeniu z celują­
cym postępem trzyletniego kursu wstępują 
w techniczną akademię wojskową w Wie­
dniu.

Stan normalny wojskowej niższej szko­
ły realnej w Giins, wynosi 200 wychowań- 
ców w czterech latach szkolnych.

Uzdolnionych fizycznie wychowańców 
przyjmuje się do pomienionej wojskowej 
niższej szkoły realnej na miejsca całkiem i 
na pół od opłaty wolno wychow&ńców woj­
skowych (ganz und h łbfr io Mditaerzoelings 
Platze) tudzież na miejsca źundacyjne
(Stiftungsplatze) i na miejsca opłacane (Żab 
lungsplatze).

Prawo do miejsc wychowańców woj­
skowych mają ci aspiranci, którym przysłu­
żą pra.wo uzyskania stypendyów wojsko­
wych.

Sieroty albo tacy aspiranci, którzy nie 
mogą uczęszczać do szkoły z wykładowym 
językiem niemieckim, mają pierwszeństwo
przed innymi.

Aspiranci, którzy pobierają już stypen- 
dyum wojskowe, mogą być przyjęci tylko wy­
jątkowo a to w przypadkach na szczegól­
niejsze względy zasługujących

Ryczałtowe za utrzymanie (Bekósti 
rungspauschale) wy chowańca płacącego lub 
przyjętego na miejsce fundacyjne wojskowej 
niższej szkoły realnej, ustanawia się w kwo 
cie rocznych 300 zł. a. w.

Za wolne do połowy miejsce wojskowe- ' 
go wychowania, ma się płacić rocznie 150 
zł w. a.

Plan nauki jest w ogólności taki sam. 
jak w niższej szkole realnej.

Przyjmuje się na pierwszy rok tych, 
co dojrzeli już do wstąpienia do szkół śre­
dnich, więc po ukończeniu przynajmniej 
czterech klas szkoły ludowej na podstawie 
ostatniego świadectwa szkolnego i egza­
minu wstępnego, odbytego z pomyślnym wy- ; 
nikiem.

Przyjmuje się odrazu na rok wyższy 
w miarę rozrządzalnyeh miejsc, jeżeli aspi­
rant jest w położeniu wykazać potrzebne do 
tego wiadomości, w którym to celu on po­
dobnież poddać się winien egzaminowi 
wstępnemu.

Wychowańcy, dla których się uprasza 
o przyjęcie na rok pierwszy, mają iiczyć 
spełna lat dziesięć wieku, nie przekroczywszy 
vv,szakże lat trzynastu.

Po ukończeniu z dobrym postępem 
czwartego roku wojskowej niższej szkoły re­
alnej wstępują wychowańcy regularnie i bez 
egzaminu wstępnego na pierwszy rok woj­
skowo technicznej szkoły.

Zresztą mają na teraz przepisy orga­
nicznych postanowień zakładów wychowaw­
czych wojskowych zastosowanie także do 
wojskowej niższej szkoły realnej w Giins, 
a sprostowania, któreby się z powrodu za­
prowadzenia tej szkoły okazały potrzebnewi 
nastąpią dodatkowo.

Wojskowa niższa realna szkoła wcho­
dzi w życie z wszystkimi ezterma latami 
już w bieżącym roku. Aspiranci roku wtó- 
rego i trzeciego mają się wykazać, że pier­
wszą lub drugą klasę niższej szkoły realnej 
łub gimnazyum realnego ukończyli z dobrym 
postępem, ponieważ przyjęcie na pierwszy 
albo czwarty rok w bieżącym roku szkolnym 
ty i ko w przypadkach na uwzględnienie nad­

zwyczajno zasługujących mogłoby nastąpić 
w obec wielkiej liczby już prenotowanych.

Co się niniej3zem w skutek odezwy 
c. k. Generalnej Komendy podaje do po- 
powszechnej wiadomości z dołożeniem, że 
ubiegający się o rzeczone miejsca wojsko­
wej niższej szkoły realnej prośby swe udo­
kumentowane bezzwłocznie mają prze­
słać c. k Ministerstwu państwowemu wojny.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 30. Października 1874.

(3913 3 - 3 )  <g h i f  t.
jj. 4867. SBtmt f. f 93ejirf§gericl)t iit 

Nadworna roirb funbgemadjt, bafs ingolge @r= 
fudjfcfjteibens bes f f. SanbeSgeridjteS inWien 
nom 2 i. guli 1874 3 . 57.099 jur .'oereinbrim 
gung ber gjorberungen ber t. f. nrin. altgemefi 
nen SobenfrebiLSlnftatt non 1,91 s. 188 ft. 64 
fr. unb 800 000 fl ijft. 28. f 21. ©. bie ej:e= 
futioe jyeilbietung ber bem Friedrich Bueh- 
in filer unb Gustay ©rafeit Rozan geljortgen, 
tn ber ©emeinbe Zielona, Nadwórnaer S3ejir= 
fes gelegenett, feinen Sabularforper bitbenben 
unb roeiter uitten naljer bejetdjneten Dłeatitaten 
ati beu Sagen be§ 30. Dłonember, 18. ©ejem* 
ber 1874 unb 15 gćiniter 1875 jebesmal urn 
10 Rfir 23ormittag§ unter nadjfteljeitben 23ebtm 
gungen ftattfinbeu roirb:

§• >•
©egenftanb ber deilbietung finb bie ben 

ohgenannten .igerrn geprigen iit ber ©emeittbe 
Zielona gelegenett feinen ©egenftanb ber ©runb= 
fmcfjer bitbenben ©runbftikfe unb jroar:

b) ©runbftucf Hat iparj 9lr. 1678— 1685 
mit 5 3 0 $  1261 □  Hlaftern unb bem 
2Bol;ngebaube Cons. Nr. 135 (oljne Sop
3 );

bj ©runbftiid Sop. 3 - 97(11 2 aft fi?6 neu; 
Hat. i|3arj. 4747 Bis 4752 mit 24 3od) 
7 !2QHlaftern;

c) ©runbftiid Sop 3  818 alt 912 neu; 
Hat. ^larj. 9łr. 4094 mit 2 3 0 Ą 136[j 
Htaftern:

d) ©runbftiid in Chrepełów Sop 3- S70i/2 
alt 1013 neu; Hat. fparj 4567 mit 4 
Sod) 596QHlaftern;

e) 2Biefe Sop 3 . 122 alt 133 neu; Hat. 
iparj. 4877 — 4879 mit 2 godj 53 jQu. 
Hlaftern

fammt allem 3 u9eE)or ©ebauben unb dtecpen, 
foroie bie genannten ©igenttjiimer biefelben be= 
feffen (jabeu, unb ju befigen beredjtigt maren.

§- 2-
2llś Sluśrufspreis rołrb ber non ber f. f. 

prin. attgent. ofterr. 23obenfrebiL2lnftalt ftatu= 
tenmajjig ermittelte SBertb non 3935 ft. attges 
nommeit.

Sie feilgebotenen Dbjecte merbeu nid)t
einjeln, fonbern jufammen unb bei bem erften 
unb jroeiten fyeilbietungstermine niebt unter bie- 
fem 2tuśruf§preife bei bem britten Sermine 
audj unter bemfetben au ben SJieiftbietenben 
bintangegeben merbeit.

§. 3.
2łor SSeginn ber geilbietung bat jeber

Haufluftige mit SfuSnaffme berjenigen ©Idubi- 
ger beren jyorberungeit iit ber erften ^alftebes 
31uśrufśpreife§ gebeeft finb, etn SSabium im 21 e= 
trage non lflO/0 bes 9lnsrufspretfes in 23arem 
ober in ©taatspapieren, ober fpfaitbbriefen ber 
f. f. prin. attgem. ofterr 23obencrebit = 9lnftalt 
nad) bem letjten dmtlicb notirten HurSroertlje 
ju /ganben bes geilbieiungs = (SommiffarS ju 
erlegen

©as S3abittm bes ©rftebers mtrb ais 2lbs
fć l̂ag§gaf)titng auf ben 9Jłeiftbot unb jugleid)
ais SCngelb betrac t̂et unb in gericplicbe 9Ser= 
roabrung genontmen, bie SBabien ber ubrtgen 
fiicitanten roerben bagegen fogteieb nacb ©cblu§ 
ber fyeilbietung beufelben auśgefolgt.

Sie ubrigen geilbietungS 5 23ebinguitgen 
fonneit Ijiergericbts eingefeljen merbeit.

ieuc ©laubtger, meldje fpater nadj . 
ber f. f attgem. prin ofterr 23obeitcrebit = 2ln= : 
ftatt auf ben $eilbietung§;Dbjecteu eiit ^fanb= 
reębt ermerben mitrben, rourbe Johann Cho- 
miak jutn Hurator befteltt.

Soitt f. f. 23ejirfsgeridjte.
Nadworna, ant 30. ©eptember 1874.

(3914 3— 3) ©  b i f  t.
3- ó44 . 33om f. f. 33ejirfsgericbt in 

Nadworna mtrb funbgemacbt, bafi in golge 
Urfu^fcbreibenS bes f. f. Sanbesgeridjte in 
2Bien nom 25. SSlugufi 1874 3 ' 04.354 jur 
.pereinbringung ber gorberungen ber f. f. prin. 
allg. ofterr. 25obencrebit=2lnftalt nom 1,911.588 
ft. 64 fr. unb 800.000 fl. oft. SB. f. 91. ©. 
bie epefutine Jeitbietung ber bem Friedrich 
Huchmuller unb Gustar ©rafen Rozan geljiń 
rigett, in ber ©emeinbe Pasieczna, Nadwór- 
naer Sejirfes getegeuen, feitteu Sabularforper 
bilbenben unb roeiter untett naljer bejetc|neten 
Diealttaten att ben Sagen bes 27. dionetnber, 
18. Sejember 1874 uttb )5. fjattner 1875, 
jebestnal urn 10. llfjr aSortnittagS unter ttacf); 
fte^enben Sebitigungett ftattfinbeu mtrb:

§• 1.
©egenftanb ber geilbietung finb bie ben 

£rtl Friedrich Bucbmiiller unb Gustav©f. Ro­
żen getneinfant geprigett in ber ©emeinbe 
Pasieczna gelegenen, feinen ©egenftan ber 
(flrunbbtic^er bilbenben ©runbftudfe unb jm ar:

i. ©runbftud Sop. 3- 371 alt 362 neu; 
HataftraL^arjelleit 5151 bis 5154 mit 
974 Ouab. Hlaftern;

2. ©runbftiićf Sop. 3- 1480 alt 1423 neu; 
H ataftraPparjetten 6367 bis 6368, 6369 
mit 13 jpd) 143 Suab  Hlftrn ;

3. SBiefc .Lewardtów;ka“ Sop. 3- 16/8 alt 
1639 neu; H ataftraL^arjeEen 2948 bis 
2994 mit 6 3'od) 1190 d uabrafi
H laftern;

4. 9łealitat dir. 199 eptnals fyinanjmac^; 
Haferne o p e  Sop. 3- w  f>er @runbma= 
trifel Sam^parjette sJir. 365 mit Haftr 
t ir . 5153 mit 219 Quab. Hlftrtt- fammt 
allem 3 a g e p c  ©ebaubett unb 5)leci)ten, 
fo mie bte genannten ©igentpimer biefefi 
ben befeffen p b e tt unb ju  beftpn  bered)= 
tigt maren.

§• 2 .
Sllś IttSrufSpreiS mtrb ber non ber f. t  

prin. allg afterr 23obenfrebit=3lnftalt ftatuten= 
mafjtg ermittelte SBertb non 670 fl. angenom= 
men.

S ie  feilgebotenen Dbjefte roerben rtic^t 
einjeln, fonbern jufammen uttb bei bem erften 
uttb jroeiteit ^eilbietungśtermine nidjt unter bie= 
fem 3luSrufSpreife bet bem britten Serm ine 
and) unter betnfelbeu au ben fPeiftbtetenben 
pntangegeben roerben.

§ 3.
2>or 33egittn ber jyeiibietung p t  jeber 

Haufluftige mit 2luSitaf)ine berjenigen ©laubi= 
ger, beren gorberungen itt ber erften ^a lfte  bes 
StuSrnfSpreifes gebeeft ftnb, eiit Sabium  im 33e= 
trage non loo/0 bes Slusrufspreifes itt 23areut 
ober tn S taatspapieren, ober ipfanbbriefett ber 
f. f. prto. allgem ofterr. Sobenfrebit = Stuftalt 
nadp bem lepten amtlic^ notirten HurSroertp 
ju  ^attben bes fyetibietungS = Goinmiffars ju  
erlegen.

S a s  2?abium bes © rfteprs mirb ais 316= 
fdjtagSjaljlung auf ben 9)łeiftbot ttnb jugleic^als 
Stngetb betrac^tet unb itt geriepliep SSerroap 
rung gettommen, bie Skbiett ber ubrigen Siji= 
tanten roerben bagegen fogleiĄ naĄ © Ą lp  ber 
$eilbietung benfetben jurućferftattet.

S ie  ubrtgen geilbietungs 5 dlebittgunger. 
fonneit Ijie rgertp s eingefeptt roerben.

g itr  jene ©taubiger, roetdje fpater ttacl) 
ber f. f. allg. prto. ofterr. 33obenfrebit = Slnftalt 
auf ben fyeilbietungs = Dbjefteu ein ffSfanbrec^t 
erroerben roiirben, rourbe Johann  Chomiak junt 
Hurator beftellt

H. t  SejtrfS:@ert($t 
Nadworna, am 30. ©eptember 187^.

(3985 3— 3) K o n k u r s .
L. 1469/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na następające posady przy 
szkołach etatowych w Samborze:

1. Przy męzktei szkole wydziałowej połą 
czonej z pospolitą :

a) posada nauczyciela kierującego 
szkołą z roczną płacą 600 zł. 
za kierownictwo 200 zł. iwolnem 
pomieszkaniem.

b) 3 posady nauczycieli przy szkole 
wydziałowej z roczną płacą po 
600 zł.

c) 4 posady nauczycieli przy szkole 
pospolitej z roczną płacą po 
420 zł.

d) Posada młodszego nauczyciela z 
roczną płacą 300 zł.

2. Przy pięcioklasowej szkole żeńskiej:
a) posada starszej nauczycielki z ro­

czną płacą 400 zł.
b) posaaa młodszej nauczycielki z 

roczną płacą 240 zł.
3. Przy szkole na przedmieściu Powodowa:

a) posada nauczyciela z roczną pła­
cą 400 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Prawo prezentowania na wszystkie po­
wyższe posady, przysłużą Radzie szkolnej 
miejscowej.

Podania wraz z potrzebnymi załączni­
kami należy wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, najdalej do 20. Grudnia 
d i Rady szkolnej okręgowej.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sambor, 3. Listopada 1874.

<3957 3 - 3 )  E  d  y  k  Ł
L. 7751/74. C. k Sąd powiatowy w 

Drohobyczu, podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem zaspokojenia należytości 
wekslowej, Jenty Tauchner przeciw Eisigowj 
Sussmann w ilości 1060 zł. w. a. z pti. od­
będzie dozwolona przymusowa sprzedaż grun­
tu z realności pod 1. kon. 53 m. i pobudo­
wanej na takowym realności pod 1. k. 169 
m. w Drohobyczu tabularnych dłużnika Ei= 
siga Sussmana własnych—  w tutejszym za 
budoweniu sądowym w terminach:

dnia 23. Listopada 1874,
dnia 28. Grudnia 1874, 

i dnia 29. Stycznia 1875.
Cenę pierwszą wywołania ustanawia się 

co do gruntu rzeczonego i pobudowanej na 
takowym, realności wspomnionej —  cenę 
s/acunkewą w ilości 1326 zł. 33 ct. w>. a- 

Chęć kupowania mający, złożyć msją 
do rąk komisyi sądowej licytacyjnej, — wa­
dium, równające się 10 procentowej ilości 
ceny szacunkowej przedmiotu licytacyi, — 
gotówrką lub w papierach publicznych.

Resztę warunków licytacyjcych pozosta 
wia się do przejrzania w kancelaryi tutejszo- 
sądowej.

O tem uwiadamia się egzekucyę po­
pierającą Jentę Tauchner, egzekuta Eisiga 
Sussmann, dal j wierzycieli zahipotekowa- 
nych: Reislę Sussmann, Iierscha Perlberg, 
Pinkasa Liebermana, Jakóba Gottlieb, Lei- 
zora Gartenberga, Wolfa Horowitz, Ritkę 
Menkes i Naftalego Braumann, do rąk wła­
snych, w końcu wszystkich tych wierzycieli hy 
potecznyub, którzy by weszli do tabuli pod. 9. 
Czerwca 1874 jako dnia wystawienia wycią­
gu tabularnego odnośnego, lub którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
do rąk ustanowionego kuratora p. adwokata 
Dobruckiego.

Z o. k. Sądu powiatowego 
Drohobycz, 28. Września 1874.

(3966 3 3) E  d  y  k  t.
L. 2746/ei,v C. k. Sąd powiatowy w 

Bełzie, podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez dy- 
rekcyę zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, sumy wypożyczonego kapitału 
50 zł. i 150 zł, w. a względnie 100 złr. 
w. a. z odsetkami po 120/0 od dnia 26. Pa­
ździernika 1871 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi 30/0 odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
7 zł. 97 ct. w. a już poprzednio przysą­
dzonych i obecnie przyznanych kosztów e- 
gzekucyjnych w kwocie 5 zł. 11 ct. w. a.; 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 43/171 w Bełzie położonej dłużni­
ka Sylwestra Kauskiego własnej, z przyna- 
leżytościami w trzech terminach, a to dnia 
17 Listopada, 7 Grudnia i 30 Grudnia 1874 
każdą razą o godz 10. przed południem, 
pod warunkami, które w tusądowej registra- 
turze prejrzeć można, ?/ tutejszym sądzie 
się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a., 
wadyum 10 procent 60 zł. w. a.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Bełz, 29. Września 1874.

(3939 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 6420/1873/4. W sprawie egzeku­

cyjnej spadkobierców po ś. p. Antoniego 
Heutschla mianowicie: Józefy z Hentschlów 
Zaleskiej, Maryanny z Hentschlów Beck i Ma­
cieja Beck. imieniem małoletnyeh spadko­
bierców po ś. p. Zofii z Hentschlów Beck, 
przez adw. Szydłowskiego, przeciw 1) Roza­
lii z Wierżchowskich Wilner, 2) Eleonorze 
z Wierżchowskich Dąbrowskiej, i 3) Teofili 
Wierżchowskiej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej przez ustanowić się mającego 
kuratora i edykta w sprawie o zapłacenie 
sum 487 złr. 16 ct. m. k. 1 146 złr. 10V2 
ct. m. k. z pn, na prośbę egzekucyę pro#a' 
dzącycli spadkobierców z dnia 30. Listopa­
da 1873 1. 6420 dozwala się dzisiaj eg%e' 
kuoyjne ocenienie realności pod 1. 17 
w Sokalu, poleca się c. k. Notaryuszowi P- 
Ignacemu Krauss, ażeby ocenienie to na dMU 
29. Listopada 1874 r. o 9. godzinie r»n° 
przeprowadził.

O czem z życia i miejsca pobytu nie­
wiadome egzekutki Rozalię z Wierzchowskie! 
Wiinerową rzuli Wiluszową, Eleonorę z Wierż­
chowskich Dąbrowską i Teofilę Wierzchów 
ską na ręce ustanowionego dla nich, na i°h 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora p. adw. 
Dra. Filipowskiego i niniejszem zawiada­
mia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23. Października 1874.

(3976 3 — 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
4682. Na mocy uchwały Rady miejskiej 

Tarnopolskiej z dnia 31. Października r. b. 
ogłasza się niniejszem konkurs:

1. Na posadę inspektora straży ogniowej 
miejskiej, połączoną z obowiązkiem 
kształcenia i ćwiczenia ochotniczej straży 
ogniow-ej, w prowizorycznym charakterze, 
z roczną płacą 600 zł. w. a. rocznym 
dodatkiem w kwocie 100 zł. na umun­
durowanie , z wolnem pomieszkaniem 
suładającem się z dwóch pokoi i kuchni, 
opałem i oświetleniem, oraz z usługą, 
przez jednego z pompierów.

2. Na dwie posady sierżantów straży ognio­
wej , z miesięcznem wynagrodzeniem 
25 zł. umundurowaniem i kasarniowem 
umieszczeniem.
Posada inspektora straży ogniowej trwa 

przez rok jeden prowizorycznie, a po upływie 
tego czasu może tenże po udowodnieniu fa­
chowego uzdolnienia i nienagannej służby 
zostać stałym urzędnikiem gminy —  przyczen 
się nadmienia, że tylko dziesięcioletnia po­
przednia publiczna służba, przy wymiarze 
emerytury policzoną zostanie.

Kandydaci mają wnieść do końca Listo­
pada r. b. podania zaopatrzone w potrzebne 
dokunienta, mianowicie metrykę chrztu lub 
świadectwo urodzenia, świadectwa szkolne, 
wykazać dotychczasowe zatrudnienie, a w szcze; 
góluośoi udowodnić fachowe wykształcenie 
dla służby straży ogniowej, —  wprost do 
Zwierzchności gminnej, lub jeżeli są w służbie 
publicznej na ręce przełożonej władzy.

Zwierzchność gminna królewskiego wolnego 
miasta Tarnopola 

dnia 6. Listopada 1874,
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(3897 2 - 3 )  @  b i f  t

3 - 12494. SSott bem l  t  3łreiśgeric()te 
i in Stauislau. n)ttb Ijtenttt befannt gemadjt.

@§ fei auf Slnfudjen be§ Wolf Redner 
! ©cfcbaftsntann in ‘jłniljimn beutfdje fotonie IJłr

HmjinftcfjtticC) be§ angeblicl; in SBerlnft geratlje= 
nen iffiedjfefó naćfjftefjenben ^snf)att§:

„Kolomea ben 9. gebruan i 874 iiber 
' 46 ft. o SB. ©in 3a|r_ a dało ga t̂cn ©te

gegen biefen prima SBeĉ fet att bie Otbre tttei= 
b ner ©igenen bie ©nimne non SSierjig ®ed;§
1 ©utben o, 2ł5. ben SBerif) erijalien.

§ . Sohmerl Kreisling. 
iit Kolomea

Wolf Redner m. p. 
angenontmen 

Schmerl Kreisling m. p. 
r in bie Stusfertigung cines Stiuortifationsebiftes 

gemiHiget morbeit.
SCRe jene, meidje baljer biefen 3BecI;feI tit

5 §&nben Ijaben, ober Ijterauf aus roaS immra 
fiir einem 3M ;t3gntnbe einen SInfpruĄ ju ma= 
cljen gebenfen, Ijaben bettfelben binnen 45 £a= 
gen nom 10. jyebruat l87o an geredjnet,  ̂ fo

 ̂ geinip IjierortS norjulegen, uńbrtgenS nad; S3cr=
lauf biefet grift biefer iffiecfjfe t afe amortb 

'l (irt erflart werben rourbe.
33om f. f Rreisgeri^te.

Stauislau, ben 14. Dftober 187-i.
(3902 2— 3) m ii 7  k  t .

;? L. 6662. C. k. Sąd powiatowy w Za-
1 blotowie p. claje do publicznej wiadomości,

w  w dniach 16 Grudnia 1874, 22. Stycznia 
1875 i 19. Lutego 1875 każdą razą o go- 

* <teinie 10. z rana odbędzie się w Sądzie pu­
bliczna licytacja realności pod 1. k. 375 w 

*’ Dźurowie leżącej ciała tabularnego nresta-
1‘  nowiąeęi dłużnika UH Chreptyn nieobjętej
6 masy własny na sumę 70 złr. w. a. sądo­

wnie ocenionej ku zaspokojeniu pretensji p.
’ ’ Antoniego Hoffmana w kwocie 53 złr. w. a.

z pu pod warunkami, które w tutejszo są 
Jowej registraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 30. Czerwca 1874.
,3905 2 3) ©glosiBCsiIe l» c y 4 a « y l .

L. 10 500 C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
•0 -żaiiacli podaje do wiadomości, że na, prośbę
w Franciszki Kraśnickiej ku ściągnięciu wy wal-
j. c.zouej przeciw Benjaminowi i Esterze Freund
)- iicbom sumy 420 złr. a w. z 6 %  odsetkami
k 0d dnie, 1."Lipca 1866 bieżącemi, przyzna-
i- nenii kosztami egzekucji w kwotach G złr.,
56 10 Mr. 17 ct., 9 złr. 25 ct. i 5 złr., jakoteż
iii (ibecuc-mi kosztami egzekucyi w kwocie 13
;u złr. 71 e t przymusowa pubbczna sprzedaż
;o r e a ln o ś c i  pod i .  kous. 178 w Brzeżauach mie­
le ścio położonej «-edług Dom. II. pag. 337 u.
/t kaer. Benjamina Fic undiicha własnej od-
i- hędzio się w tutejszym Sądzie na duiu 17.
i- Grudnia 1874 i 20. Stycznia 875 każdą
i- razą o godzinie 9. przed południem z tym
7 dodatkiem, iż w mowie będąca realność na
j 0fon terminach tylko za cenę szacunkową,
li iub wyżej takowej sprzedaną będzie, gdyby
0 ie d n a k  rzeczona realność na obu terminach 

ci. lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną
s- niezostała. to wyznacza, się celem ułatwienia
b warunków ułatwiających termin na dzień 21,
i. tycznia 1875 o godzinie 9. przed połu-
?. dniem.
ih .1. Za cenę wywołania ustanawia się cena

szacunkowa sprzedać się mającej real- 
ilości pod l / kon 178 w Brzeżanach 
/nieście położonej w kwocie 807 zł. 50 
ct. a. w,

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
!0°/o wartości szacunkowej to jest 

ej kwotę 80 złr 75 ct. a. w. jako wadyum
H. w gotówce lub papierach publicznych,

obliczając wartość takowych według 
ej ostatniego kursu, które to wadyum na-
01 bywcy w cenę kupna wliczone, zaś re­
ty ście licytantom zwrócone zostanie.
:e, Reszta warunków licytacyjnych tudzie*.
m ■ oszacowania mogą być przejrzane w. tu­
li- ..tdowej regisiraturze, względem ciężarów
m ,.,i sprzedać się mającej realności ciężących,
ii, ;a!s; la się chęć kupienia mających do ksiąg
ą, gruntowych, i c. h- urzędu podatkowego w

/irzeźanach.
0- O tej licytacji uwiadamia się strony
m pór wiodące, tudzież wierzycieli tabularnych 
m mianowicie z życia i miejsca pobytu nie­

wiadomych Michała Cnudzniskicgo, Hiwki
ra 8tvoh i Roisa Głewcb przez ustanowionego
ie kuratora adwokata Dr. Leona Madejskiego,
1- c. k. prokuratoryi Skarbu w Lwowie imie-
>y idem wysokiego Skarbu, c. k. urząd poda­
ni tkowy w Brzeżanach wreście wszystkich wie
>  rzycicli, którzyby tymczasowo do tabuli we-
te s-li, _lQb którzyby o tej uchwale z jakiego­

kolwiek bądź powodu wcześnie zawiadomię-
j- ni być nie mogli, przez ustawionego kura- 
ie t- ('a £Mw. Dr. Leona Madejskiego, 
b  2 e. k Sądu powiatowego,
e, np o Zeżany dnia 23. Października 1874.
e> (idloo 2 —3 o iiw ie sK C z cn te . 
ie , '• d3lo. C. k. Sąd powiatowy w Rad-
!«-% 1 POuillfl flrt T-r-rZn
ie (\0#lOscb że celem pokrycia kwoty 258 złr 

wt»* f0 ,?Sztami sPoru w kwocie 3 ?-ł. 2 ct. 
I i ib y  V 1 kasztów egzekucyjnych 3 zł. 32 ct..

I i 1 b ’ 2 aŁ 32 ct., 8 zł., 58 ct. i ko-
8Zt̂ 0 poprzednio prowadzonej licytacji 3
’j.\ ~ c *:- zez,wal,■> >ję ponownie na przymu­

sową sprzedaż realności protokołem z dnia
15. Listop. 1873 do 1. 3925 zajętej, protokołom 
z d. 25. Stycznia 1874 do 1. 307 oszacowanej, 
Hryńka i Nastki Moroź własnej w Rozdzia­
ło wicach pod Nr. 7 rep 35 położonej na 
rzecz proszącego Getzla Weingarten i w tym 
celu jeden termin a to na dzień 23 Listo­
pada 1874 o godzinie 11 z rana z prawnym 
skutkiem trzeciego terminu tj. poniżej ceny 
szacunkowej się ustanawia, na którem real­
ność ta tu w Rudkach pod następującemu 
warunkami, sprzedaną zostanie.

I. Cena wywołania ustanawia się cena sza­
cunkowa 1380. złr. w. a.

II. Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie przed rozpoczęciem lieytacyj 
10°/o ceny szacunkowej jako wadyum 
138 złr. w gotówce do rąk sądowej 
komisyi licytacyjnej złożyć, któr - to 

kw jta najwięcej ofiarującemu w cenę 
jfupna wlr.v.ma, zaś wadya wszystkich 
innych współlieytantów zostaną tymże 
zaraz po skończonej licytacji zwrócono. 

Bliższe warunki licytacyjne chęć kupienia 
msjąey przejrzeć niwże w godzinach urzę­
dowych w tu-sądo >ej regisiraturze.—

Rudki onia 15. Października 1874 
(.8911 2 4) SK d  y  Is t ,

L, 29858, Ces aról. Sąd krajowy w 
Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Karola bar. Kienmajera, Józefę z bar. 
Kienmajerów Caintrclle i p. Maryę Klenert, 
że przeć# nim Tarnowski dom komisowy 
pod firmą „Dr, Kaczkowski i S. 2aba“ ban­
ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu o 
zwrot sumy 414 zł 46 et. w. a. pod dniem 
.13. Października 1874 L. 29858 wniósł po­
zew, w załatwieniu którego uchwałą z dnia 
28. Października 1874 L. 29858 pozwanym 
polecono, ażeby swoją obronę pisemną do 
Bądn tutejszego w zakresie dni 30 wnieśli.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyżej 
wymienionych, Sądowi tutejszemu nie jest 
wiadome, przeto c. k. Sąd w celu zastępo­
wania pozwanych, na koszt i niebezpieczeń­
stwo powoda tutejszego adw. p. dra Markie­
wicza kuratorem nieobecnych ustanowił, z 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego ;.-rzeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzieiili, wreszcie imiogo obrońcę sobie wybrali 
i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnyeh do obrony środ­
ków użyli, w razie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki, sami sobie przy­
pisach;/ musieli.

Kraków dnia 23. Października 1874. 
(3921 2 —3) © g losa ie iiie  l i c y t a e y i ,

L. 10287/oiy. C. k. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach. podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż ku ściągnięciu wywalczonej przez Ja­
na Janiszewskiego przeciw Jędrzejowi Sere- 
diukowi sumy 60 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie na dniu 17. Grudnia
1874, 20. Stycznia 1875, i 39. Lutego
1875, każdą razą o godzinie 10 przed po­
łudniem pubiiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 199, w Brz- żanach na 
przedmieściu Adamówce położonej na 135 
zł. w. a. oszacowanej, która to suma cenę 
wywalczoną stanowić będzie z tym dodatkiem, 
źe pomieniona realność przy pierwszym i 
drugim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową przy trzecim zaś i niżej ceny, 
sprzedana zostanie,

Każdy chęć kupienia mający, winien 
będzie przed rozpoczęciem łicytaeyi złożyć 
13 zł. 50 ct. jako wadyum.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protoi.ół przymusowego zastawniczego opi­
sania i oszacowania mogą być przejrzane w 
tusądowej regisiraturze, podatki i inne cię­
żary w miejscowym c. k. Urzędzie podat­
kowym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brzeżany, 16. Października 1874,

(39ii7 2— 3) S? (1 y  k  t.
L. 30.205. C k. Sąd krajowy kra­

kowski zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Szymona Dalleta jako spadkobiercę Józefa 
Balleta, że w skutek prośby Jakóba We- 
chslera de pra.es. 3. Września 1874 liczba 
26.107 polecono archiwum notaryaluemu, 
aby proszącemu wydało wyciąg główny z 
aktu notaryalnego w dniu 21. Października 
-863 przed notaryuszem Strzelbickim na 
sumę 15.000 zlr. w. a. zeznanego.

Gdy miejsce pobytu Szymona Dalłetw 
jest niewiadome przeto c. k. Sąd krajowy 
w celu zawiadomienia Szymona Dalleta o 
powyzszem poleceniu tutejszego adwokata 
Dr. Antoniego Retingera kuratorem nieobe­
cnego ustanowił, któremu uchwala rzeczona 
doręczoną zostaje.

Kraków, 17. Października , 874.
(3928 2— 3) ® d  y  fc t.

L. 4653. C. k- Sąd powiatowy wGró- 
d»u zawiadamia ninieiszem nieobjętą masę 
po ś. p. Marcinie Rosołowsldm tudzież nie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Weronikę 
Rosołowską, iż na prośbę małżonków Leiby 
i Mariemy Blumenów poleca się urzędowi

ksiąg gruntowych, ażeby na podstawie i po 
zaingresowaniu dekretu dziedzictwa byłego 
Magistratu miasta Gródka z dnia 23. Wrze­
śnia 3850 1, 2130, dekretu dziedzictwa c. k. 
Sądu powiatowego Gródek z dnia 31. Gru­
dnia 1865 1. 2193, intercyzy przedślubny 
ddto. Gródek 24. Maja 1350, kontraktu ku­
pna i sprzedaży z daty Gródek 3. Maja 
1867, dekretu dziedzictwa c. k. Sądu po­
wiatowego Gródek z duiu 29. Stycznia 3874 
i. 1034, kontraktu kupna i sprzedaży w Gró ­
dku na dniu 15. Grudnia 1873 notaryalnie. 
zdziałanego a nakoniec kontraktu kupna i 
sprzedaży z daty Gródek '21. Kwietnia 1874 
notaryalnie zdziałanego, proszących małżon­
ków Leiby i Mariem Blumen za wyłącznych 
właścicieli 14/̂ g części realności pod 1. k. 
16/30 miasto w Gródku położonej zaiutabu- 
lował. Zaś prośbie małżonków Leiby i Ma­
riemy Blumenów o zaintabulowanie ich jako 
wyłącznych właścicieli całej pod 1. k. 16/gC 
miasto w Gródku położonej realności się 
odmawia, albowiem przy zachodzącej kohzyi 
intercyzy przedślubnej z daty Gródek 24. 
Maja- 1850 sprzedający Jędrzej Rosołowski 
sam jeszcze praw własności do 2/16 części 
powyższej realności nie nabył.

O tej uchwale zawiano .i& się proszą­
cych, jakoteż małżonków Konrada i Rozalię 
Jezstudt i Jędrzeja Rosołowskiego do rąk 
•własnych zaś dla nieobjętej masy ś. p. Mar­
cina Rosołowskiego i Weroniki Rosołowskiej 
ustanawi* się kuratora ad actum w osobie 
pana. Adolfa Henzego 0. k. notaryusza w 
Gródku.

Z e. k Sądu powiatowego 
Gródek 27. Sierpnia 1874.

(3935 2— 3) E  <1 y  U t .
L. 30.845. Ges. król. Sąd krajowy w 

Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Julią Albrecht wdowę po c. k. radcy Są­
du krajowego wyższego, że przeciw niej pod 
dniem 23. Października 1874 do 1. 30845 
p. Loebl Schwenk o zapłacenie kwoty 225 
zł. w. a. z pn. wniósł pozew, w załatwieniu 
którego wydano jednocześnie nakaz zapłaty 
rzeczonej sumy 225 zł. w. a- z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Julii 
Albrecht jest niewiadomem, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanej p. Julii Al­
brecht ustanowił na koszt i niebezpieczeń­
stwo tejże, tutejszego p. adw. dra. Hajdu- 
kiewicza z zastępstwem p. adw. dra. Lisow­
skiego kuratorem nieobecnej, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. Sądowi doniosła, w ogó­
le zaś, aby wszelkich możebnyeh do obrony 
środków prawnych użyła, wrazie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki, 
sama sobie prsypisaćby msiała.

Kraków, 30. Październka 1874.
(3938 2 -  3) E  d  y  k  t.

L. 5321/civ. C. k. Sąd powiatowy tu­
tejszy wzywa niniejszem Hrynia Puhacza, 
(urodzonego 20 . Sierpnia 183! w Drohowy- 
żu) któren bywszy w bitwie pod Skalicami 
dnia 28. Czerwca 1866 od tego czasu za­
ginął, ażeby w przeciągu jednego roku od 
3 umieszczenia edyktu, zgłosił się do Sądu 
tutejszego lub w inny sposób o życiu swem 
wiadomość udzielił, inaczej po upływie tego 
terminu na żądanie Katarzyny Pohacz, ja­
ko siostry jego lub innych wykazać się 
mogących do jego spadku uprawnionych osób 
Sąd do uznania Iirynia Puhacza za zmarłe­
go przystąpi.

C. k Sąd powiatowy 
Mikołajów, 14. Października 1874.

(3941 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6115. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej czyni niniejszem wiadomo, iż li a żądanie 
Bielskiej kassy oszczędności z dnia 22 . Li­
pca 1874 r. Nr. 6115 w celu ściągnienia od 
Jana Chrobaka dłużnej sumy 1400 zł w. a. 
z pu przymusową sprzedaż realności dłu­
żnika pod Nr. k. 18 w Straconce położonej, 
w dwóch terminach t. j. duia 14. Grudnia 
1874, i 14. Stycznia 1875 r., każdy raz o 
godzinie 10. przed południem w tutejszo są- 
dowem biurze Nr. II pod następującemu wa­
runkami przedsięweźmie:

1. za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysokości 
757 zł. 571/2 ct. w. a. poniżej której 
realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach sprzedaną nie będzie;

2 . każdy licytant obowiązany będzie zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej przed 
rozpoczęciem Iicvtacyi tytułem wadium. 
100/o ceny szacunkowej; które to wa­
dium nowonabywcy na rachunek ceny 
kupna zatrzymane, innym zaś licytan­
tom zaraz po ukończeniu licytacji 
zwrócone będzie;

3 . dalsze waruuki licytacyjne, tudzież wy­
kaz hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym Sądzie, 
zaś wykaz podatków i należytości iu-

demnizacyjnycb w c k. urzędzie po­
datkowym w Białej.

Do czego się chęć kupna mają­
cych zaprasza.

Biała dnia 24. Sierpnia 1874.
(3942 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 15910, C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu, niniejszem ogłasza, iż Jan Al- 
bertshoffer obywatel i właściciel realności w 
Przemyślu uchwałą z dnia 2 . Listopada 1874 
do L. 15910 za marnotrawcę uznanym i 
dla niego kurator w osobie adwokata kra­
jowego p. Teofila Mochnackiego ustanowio­
nym został.

Przemyśl, 2 . Listopada 1875.
^3953 2 3) E  d  y  k  t .

L. 13.540. Ze strony c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopola zawiadamia się p. Dr. 
Tomasza Rybickiego, że na prośbę Teofila 
Topoluiokiego przeciw niemu de prses. 19. 
Października 1874 L. 13.540 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 51 zł. 60 ct. 
a. w. z pn. wydano nakao zapłaty pod dniem
21. Października 3 874 L. 13.540. Gdy miejsce 
pobytu p. Tomasza Rybickiego nie jest wia- 
domem, ustanawia się dla niego kuratorem 
i, adw. Dr. Maxa z zastępstwem p. adw. Dr. 
Łuczakowskiego, któremu kuratorowi powyższy 
nakaz zapłaty się doręcza, i p. Tomasza 
Rybickiego wzywa, aby ustanowionemu kura­
torowi środki swojej obrony udzielił, lub 
.innego zastępcę sobl obrał, i sądowi oznajmił, 
inaczej bowiem złe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol duia 21 . Paździermka 1874. 

(395! Ł- 3) i i d j r k  t ,
L. 13 583. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­

polu zawiadamia niniejsżem Mikołaja Teczyń- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
pod dniem 20 Października 1874 do liczby 
13 583 przeciw Memu Seirwel Keppel wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 20 zł. w. a. i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie p. adw. Dr. Łucza- 
kowskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Maxa, 
którem t-ż wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Miko­
łaja Teczyńskiego, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Z 0. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 21 . Października 1874. 

(3956 2—3) O bw ieszczen ie .
L. 1138. C. k. Sąd powiatowy w Bur­

sztynie podaje do wiadomości, iż ks. Stefan 
Lewicki zmarł w Samkach średnich na dniu 
21 , Października 1867 z pozostawieniem ko­
dycylu.

Ponieważ tutejszemu c. k. Sądowi miejsce 
pobytu spadkobiercy jego Stefana Cieciel- 
skiego nie jest znane przeto wzywa się go, 
ażeby w przeciągu roku począwszy od dnia 
niżej oznaczonego zgłosił się z deklaracją, 
tem pewniej wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi spadko­
biercami i z kuratorem jego ks. Mikołajem 
Rybak przeprowadzone będzie.

Bursztyn dnia 30. Października 1874. 
(3958 2 —3) O bw ieszczenie.

L 2523. O. k. Sąd powiatowy w Brzo­
zowie podaj? do publicznej wiadomości, że 
w skutek wezwania c. k. Sądu powiatowego 
w Sanoku z dnia 11. Kwietnia 1872 L. 157 
i z dnia 3. Kwietnia 1874 L. 640 celem za­
spokojenia wywalczonej wyrokiem powyższego 
Sądu z duia 27. Lipca 186S L. 1839 przez 
Maksymiliana Pacsosiń ikiego przeciw Józefowi 
Buczkowskiemu sumy 10 z ł . , 3 zł. 20 ct. 
pod 1. k. 253 w Brzozowie położona własno­
ścią tabularną jak T. ingr. II. pag. 575, 576 
poz. 509 u. 1. 4. a dłużnika Józefa Bucz­
kowskiego będąca w drodze egzekucyi w trzech 
terminach to jest: dnia 7. Grudnia 1874, 
duia 11. Stycznia 1875 i dnia 15. Lutego 
1875, każdym razem o godzinie 9tej z rana 
w tusądowem zabudowaniu przez publiczną 
licytację sprzedaną będzie.

Gdyby do kupienia realności całej nikt 
się nie zgłosił, wtedy będzie w tych samych 
terminach jeden osobno położony około 806 
kw. sążni obejmujący do tej realności nale­
żący kawałek gruntu sprzedany.

Cena wywołania co do całej realności 
jest 1770 zł. zakład 5%  w gotówce co do 
wzmiankowanego kawałka gruntu 120 zł. za­
kład 10°/o w gotówce.

Na pierwszym i drugim terminie będzie 
realność ta a względnie kawałek gruntu tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś także niżej tej ceny sprzedaną.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 21 . 
Marca 1871 to jest po dniu wystawienia 
wyciągu tabularnego do księgi w pisani zostali 
ustanawia się kuratora c, k. notaryusza pana 
Witkiewicza,

Bliższe warunki jako taż wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania mogą interesowani 
w urzędowych godzinach w tusąaowej regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów dnia 20. "Września 1874.
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(4004 2 3) O bw ieszczen ie .

L. 50.831. Wedle oznajmienia o k. 
jeneralnej Dyrekcyi reżyi tytoniowej w Wie­
dniu z dnia 31. Października 1874 1. 14.417, 
zaprowadza się sprzedaż nowego gatunku 
cygaret pod nazwą: „ Wirgińskie cygar ety J 
po cenie 85 centów za 100 sztuk i cent za 
jednę sztukę, co podaje się do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 6. Listopada 1874.

3- 50.831. Saut Eroffnuttg ber f. t. 
©enerabDireftion ber Saba! = Sftegie iu SBien 
nom 31. Dftober 1874 3 . 14.417 roirb eine 
tteue Eigarrenforte unter ber Senemumg „SSir- 
ginier=6igaretten" mit bem SSerfc^Iei^pretfe non 
85 5lr. fitr 100 ©titcf unb 1 Str. fiir eitt ©tiicf 
in SSerfc^leifi gefefjt, roa§ Ejiemit ju r aftgemeh 
nen 51enntnif3 gebracfjt tnirb.

58on ber f. f. ginanj'-2anbe§=®ire!tion.
Lemberg, am 6. 9tooember 1874.

(3870 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 23 298. W moc rozporządzeń wys 

Ministerstwa handlu z dnia 12. Sierpnia i 29 
Września 1874 1. 23.606 i 29.155 znoszą się 
codzienne poczty szybkowozowe między Stry­
jem i Stanisławowem i zaprowadzają się po­
cząwszy od dnia 10. Listopada b.r. codzien­
ne poczty pakunkowe między Stryjem i Ka­
łuszem, które będą obiegały na kształt poczt 
szy bkowozowych.
Poczty pakunkowe między Stryjem i Kału­
szem będą obiegały w porządku zniesionych 
poczt szybkowozowych, z powodu tego jed­
nakże zmienia się porządek obiegu jazd po- 
słańczych między Doliną i •! ełdzirzem w 
następujący sposób -.
Z Wełdzirza o 1. godzinie —  m. popołudniu 
w Dolinie o 2. godz. 40 m. popołudniu.

Przypływa do jazdy pospiesznej do 
Stanisławowa.

Z Doliny o 5 godzinie 10 m. po poł. 
w Wełdzirzu o 6 godz. 50 m. po poł.

Odchodzi po przybyciu jazdy pospiesz­
nej ze Stryja.

Przy jazdach pakunkowych między 
Stryjem i Kałuszem będą używane szybko- 
wozy z dwoma siedzeniami i z temźe samem 
ociężaniem do pojedynczej wagi 40 funtów. 
Przyjmowanie podróżujących ogranicza się 
na jedno miejsce w kabryolecie obok kondu­
ktora, w razie jednak, jeżeli konduktor swoje 
miejsce ustąpi, może być i drugie miejsce 
w kabryolecie rozdane. Ńałeżytość za jedne­
go passażera postanawia się na 48 ct.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 19 października 1874.

3- 23.298. 3m  ©rurtbe Slnorbnnng be§ 
f). f . f .  jganbefe; SJtinifterumtó nom 12. SCuguft 
unb 2 9 . ©eptember 1874 3- 23.606 unb 
29. s 55 roerben bie taglicfjen SJtallepoften jroi; 
fcfjen Stryj unb Stanislau eingefteHt unb nom 
10. -Kooember I. 3  on taglie^e ^adpoften jroi; 
fdjen Stryj unb Kałusz mit mallepoftmafnger 
33eforberung eingefufjrt.

Die jpatfpofteu Stryj Kałusz tjaben naci) 
ber gajjrorbnung ber aufjulaffenben 9J(aIIepoften 
ju  oerfefjren, bagegen tnirb au§ blefem Slnlafje 
bie galjrorbttung ber Sotenfafirten Dolina-Weł- 
dzirz in nadjftelienber 2Beife gednbert:

58on Wełdzirz um 1 tlf)r — SOI. 9(cf)mtg. 
in  Dolina „ 2 „ 4 0  „  „

3nflu irt ju r  Eilfaljrt ttadj Stanislau.

SSon D olina um 5 Ufjt 10 W . 9tacf)mittag3
ttt W płdyirz fi F»rt

@ef)t ab nac& Śufunft 'ber EUfaljrt au§
Stryj.

3« ben 4̂Bac£fat>cten jroifdjen Stryj unb 
Kałusz roerben jroeifi|ige THaHeroagen nerroen= 
bet unb mit benfelben gracfjten bis jum Eirt; 
jelngeroidjte non 40 ^funb  beforbert. S ie  21uf; 
naljrne ber Jteifenben ift auf einen ©ijj im Ea= 
briolet neben bem Sonbufteur befdjranft, e§ 
fann aber im gatfe ber 2tbtretung be§ © i|e s  
burdj ben Eonbufteur aud) ber jroeite © i | im 
Eabriolet nergeben roerben. S ie  ^3affagier§= 
gebiifir roirb mit 48 !r. feftgefefst.

SBaś f)iemit ju r  offentlidjen 5Cenntmfj ge­
bracfjt roirb.

Lem berg, am 19. Dftober 1874.

(3916 3 3) O bw ieszczen ie .
L. 3992. C. k. Sąd powiatowy w Ty­

czynie, podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Lei- 
by Traegera jako prawonabywcy Terezyi 
Dhrobak przeciw nieobjętej massie spadko­
wej Józefa Chrobaka, celem zaspokojenia 
pretensyi wywalczonej w kwocie 57 zł. 66 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu­
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
1. k 127 w Chmielniku położonej massie 
spadkowej Józefa Chrobaka własnej proto­
kołem z dnia 2. Października 1871 do L. 
3569. zastawniczo opisanej, a następnie oce­
nionej pod następującemi warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, mianowicie

na dzień 25. Listopada 1874 
na dzień 21. Grudnia 1874 
na dzień 11. Stycznia 1875. 

każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i z a , a nawet niżej ce - 
ny szacunkowej najwięcej ofiarujące­
mu za gotową zapłatę sprzedaną zo­
stanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności u 
stanawia się cenę szacunkową tejże w 
kwocie 500 zł. 61 ct. w. a.

4. Chęć kupienia mającyć złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum Vio część ceny szacunkowej w 
okrągłej sumie 51 zł. w. a. gotówką, 
lub papierami wartościowemi prawne 
bezpieczeństwo pupilarne dającemi, 
według ostatniego kursu jednakże ni- 
gdy wyżej ceny nominalnej obliczo- 
nemi.

Resztę warunków licytacyjnych w 
Registraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie stony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu dzisiejszym prawo zastawu 
na realności tej uzyskali, przez kuratora w 
osobie c. k. Notar. p. Gabryelskiego usta­
nowionego.

Tyczyn dnia 20. Paźdz.ernika 1873.

3981 2—3) E  d y k  t.
L. 3031/ciy, W skutek odezwy c k. 

m. del. sądu powiatowego w Samborze, z d. 
15. Czerwca 1874 L 7135 odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realność pod 1. k. 93/80 w Tatarach 
położonej, Andrusia, i Tekli Koss własnej, 
składającej się z budynków mieszkalnych i

gospodarczych, gruntów, dalej ruchomości 
według protokołów de praes. 6 Sierpnia 1873 
L. 2543 i 27 Stycznia 1874 L. 363 zajętych 
oszacowanych w trzech terminach, miano­
wicie: dnia 16. Grudnia 1874, dnia 20. Sty­
cznia 1875, i dnia 17. Lutego 1875, każdą 
razą o 10. godzinie przed południem.

Wartość szacunkową sprzedać się ma­
jących przedmiotów stanowi cenę wywołania 
w kwocie 2210 zł. 20 ct. w. a. Wadyum 
wynosi 222 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Łąka dnia 30. Września 1874.

(3950 3— 3) O gło szen ie .
L. 1251. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na następujące nowosystemizowane po­
sady nauczycielskie:

1. Przy szkole etatowej męskiej o 6 
nauczycielach w Jarosławiu, 2 posady nau­
czycieli s'.arszych z płacą 400 złr.

2. Przy szkole etatowej męskiej o 6 
nauczycielach w Jarosławiu. 2 posady nau­
czycieli młodszych z płacą 240 zł.

3. Przy szkole etatowej żeńskiej o 4 
nauczycielkach w Jarosławiu, 1 posada nau­
czycielki młodszej z płacą 240 zł.

4. Przy szkole etatowej żeńskiej o 2 
nauczycielach w Jarosławiu, 1 posada nau­
czyciela starszego 400 zł. i 50 zł. za kierowni­
ctwo i woluem mieszkaniem.

5. Przy szkole etatowej o 2 nauczy­
cielach w Jarosławiu, 1 posada nauczyciela 
młodszego z z płacą 240 zł.

6. Przy szkole filialnej w Dachnowie, 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki w służbie 
publicznej zostający, winni wmieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załączniki za po­
średnictwem swych władz przełożonych naj­
dalej do 15. Grudnia b. r. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosławiu.

Z Rady szkolnej okręgowej. 
Jarosław dnia 31. Października 1874. 

(3951 3— 3) K o n k u r s .
L. 597/R. S. O. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na posady nauczycielskie przy 
szkołach zreorganizowanych :

1. Przy szkole czteroklasowej męzkiej 
w Starym Sączu.

a) na posadę kierującego nauczyciela z 
płacą roczną 350 zł. dodatkiem za kie­
rownictwo 50 zł. i wolnem pomieszka­
niem,

b) na posadę nauczyciela starszego z pła­
cą 350 zł.
2. Przy szkole czteroklasowej męzkiej 

w Nowym targu.
a) na posadę nauczyciela młodszego z pła­

cą 210 złr.

3. Przy szkole żeńskiej w Nowym-
targu.

a) na posadę kierującej nauczycielki z pła­
cą 350 złr. dodatkiem za kierowni­
ctwo 50 złr. i wolnem pomieszkaniem.

b) na posadę młodszej nauczycielki z pła­
cą 210 złr.
Ubiegający się o te posady mają wnieść 

podania zaopatrzone dokumentami przez swą 
przełożoną władzę najpóźuiej do 15. Gru­
dnia b. r do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz dnia 24. Października 1874.

! (3967 3— 3) @  b i f  t.
3- 9792. aSom f. f. 33ejirfg;©erid)te ju 

Kolomea, roirb befannt gemami, baf; jur Ein= 
bringung be§ Setrageg per 20 fl. 0. 2B f- 91. 
©. bie ejefuttoe geilbiettjung ber, bem ©cfjul; 
bner Wasyl Paliczak gef)i3rigen in Siemia- 
kowce sub Nr. 3 liegertbert feinen Dabularlor; 
per bitbenben Jiealittit, unter nacfjfteljenben Hje= 
bingungen beroiHigt, u. j . :

1. 3ur SSorname biefer fyeilbietljung roerben 
brei Dermine, u. j.: auf ben 19. 91o»em= 
ber 1874, ben 17. Dejetnber 1874, unb 
ben 15. Śanner 1875., jebeśntal um 10 
Uijr 35. 991. mit bem Seifafee beftimmt, 
bafj biefelbe bei ben jroet erften Derminen 
nur iiber, ober um ben ©dja|ung§toertf), 
fjingegen beim britten Dermine, auc§ un= 
ter bem ©djdjmngsroertfje roirb oeraufiert 
roerben.

2 . 3um 31u§ruf§preife roirb ber geridjtlicf) 
erfiobene ©djajmngsroertf) per 150 fl. 0. 
2B. angenommen.

3. $eber ,^auf(ufiige iff oerbunben ein_ 10O/o 
aSabium nor bem 33eginne ber Sijitation 
bei ber SijitationS 5 Eomiffion ju erlegen, 
roeidjes be§ Erfiefjers jurudbeijatten unb 
in ben ^aufpreiś eingeredjnet, Jjirtgegen 
ben iibrigen 9JiitIi;itanten gleid) juriufge= 
fteHt roirb.

4. ®er Erftefjer iff gefjatten nad) Jledjtsfraft 
be§ a3efcf)eibe§ iiber bie Slmtafjme bes fii= 
jitationS iprotototts jur 2Biffenfcf)aft bin= 
nen 30 SEagen ben Ślauffdjilling mit Eitt= 
ricfjtung bes aSabiums ju ©eridjte er= 
ften, roibrigens ba§ aSabium ju ©um 
ten ber ©taubiger ate oerfaHen erflart, 
unb auf feine ©efafjr unb Koften eine 
neuerlic^e Sijitation roirb norgenommen 
roerben-

5. aBirb ber Erftefier ben obigen Sebingun= 
gen na^fommen, alsbann roirb i^m baś 
Eigentijumśbefret auśgefolgt, unb er in 
ben pt)pfif<$en aSefife eingefńbrt roerben.

aBoju bie llaufiuftigen eingelabett
roerben.

aSom f. !• aSejirtśgeric^te.
Kolomea, am 5. Dftober 1874.

(3974 3— 3) O b w ieeszczen ie .
L. 48.794. W celu zabezpieczenia prze­

dłużenia dwóch tam faszynowych na Sauie 
pzd Nielipkowicami w cenie fiskalnej 3493 zł. 
o3 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie prze­
myskim na dniu 30. Listopada 1874, w po­
łudnie publiczna licytacya za pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
*2. w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 50/0 wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepisany sposób, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 31. Października 1874.

(3955 3 - 3 )  <g & i c t
3 . 4677/cio. SSom f. !. IśBejirfśgericf)te 

in Bolechow roirb tunbgemadjt, bafs iiber Im  
fudien beś Wolf Bienstock p r  igereiebringung 
feiner gorberung im SBetrage non 19 fi. 85 
fr. ferner ber Epefutionśfoften pr- 2 fi. 34 fr. 
6 fl. 17 Ir. 1 fl. 29 !r. unb 7 fl 33 fr. nidjt 
minber aber ber mit Sefdjeib nom 10. Dejem; 
ber 1873 3- 4862 jugefprocfjenen Sijitation^; 
foften pr 2 fl. 97 !r. o 2B. bie epefutioe 9te= 
lijitation ber bem Iwan Stefanków eigentl)um= 
lid) gel)5rigen, sub E91r. 150 in Lisowice ge; 
legenen, nom Natan Lówner laut iproto!oHe§ 
nom 20 guni 1873 3 . 3465 erftanbenen 9łea= 
litat an einem einjigen Dermine, unb jroar 
auf ©efal)r unb ^often be§ genannten Erftef/erS 
Nothon Lowner beroiHigt roirb, unter ben be; 
reitś itn Slmtsbtatte ber Gazeta Lwowska 91r. 
55, 56 unb 59 nom 3 obre J873 funbgemai^ten 
Sebingungen, mit bem Itnterfdjiebe, ba  ̂ biege; 
nannte Jtealitat am feftgefebten Dermine felbft 
unter bem ©djd|ungśroertt)e jebod  ̂ unter ben 
aSorfdjriften bes §. 433 ©. D. nerau^ert tner; 
ben roirb.

Bur SGornafjme biefer Sielijitation, roirb 
ber Dermin auf ben 30. 9*lonember 1874 um 
10 Ut)r 33. SJłtgS. beftimmt unb mit beren 
Durdjfittjrung ^err 33ej. ©eri^tsfanjlift Kopys- 
tyński betrant.

51. f. a3ejirfS;©eridjt.
Bolechów ben 17. Jjuli 1874.

(3990 3— 3) E  d y k t .
L. 5949. Na podstawie odezwy c. k. 

Sądu krajowego w Krakowie z dnia 9. Paź­
dziernika 1874 1. 28893 w sprawie wekslo­
wej p. Adolfa Goldsteina przeciw Janowi 
Gagatkowi o zapłacenie sumy 330 zł. w. a. 
z pn., celem zaspokojenia tej sumy z przy- 
należytościami, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie powiatowym przymusowa licytacya 
w trzech terminach a to: 1. Grudnia 1874, 
22. Grudnia 1874 i 12. Stycznia 1875, zawsze 
o godzinie lOtej przed południem.

Ta realność składająca się z domu 
mieszkalnego tudzież placu pod domem z 2^2 
morga gruntu oszacowana na 500 zł. w. a., 
w pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
być może, tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na terminie zaś trzecim niżej tej 
ceny.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania licytaeyi w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 29. Października 1874.

Doniesienia prywatne.

, / W \ A / W W \  A A A A A i
(3016 61

W ażne.
Handel towarów kolonialnych,

win, herbaty, owoców
i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
we Lwowie

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej s tacy i kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy bowiem w tym razie i opakowania.

7  ! !  Jeszcze tylko kilka d n i! !
zabawi we Lwowie

(3947 2 -2 )

G a s s n e r a

MUZEUM
k o  n  k n r e n o y  j n  e

otw arte codziennie dla Panów  i  Dam.
Dziś w piątek

t. j. 13. Listopada 
fH wyłącznie tylko dla

DAM
20, Listopada: Ostatni dzień: 20. Listopada:

Cena w stępu  3 0  ct.; do anatom ii lO  ct.

Z drukarni £. Winiarza we Lwewie,


